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P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  Ł Ą C Z C I E  S I Ę

O R G A N  C E N T R A L N E J  R A D Y  Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  W  P O L S C E

Nr 8 Warszawa, sierpień 1950 r. Rok X X I

I asy pracujące naszego kraju przystąpiły do realizacji Planu Sześcio- 
j letniego, planu socjalistycznej przebudowy przemysłu, rolnictwa, trans- 
I portu, handlu, naszej kultury, wszystkich dziedzin życia narodu.

Wykonanie planu budownictwa socjalistycznego da ogromny wzrost 
j wytwórczości, zwłaszcza środków produkcty, rozszerzenie i  umocnienie 
' sektora socjalistycznego w mieście i  na wsi, ograniczenie a następnie 

wyparcie elementów kapitalistycznych, dalszą znaczną poprawę materialnych i  kul­
turalnych warunków życia mas pracujących.

Plan Sześcioletni będziemy realizowali, zacieśniając coraz bardziej więzy przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim i  krajami demokracji ludowej. Zawarta ostatnio 
umowa handlowa z ZSRR zapewnia naszemu krajowi kredyty inwestycyjne w wy­
sokości 2.200 milionów rubli na dostawę najpotrzebniejszych surowców i  urządzeń 
przemysłowych dla realizacji Planu Sześcioletniego.

Wykonanie Planu Sześcioletniego, to ogromny wzrost potencjonału gospodar­
czego kraju, wzrost siły obronnej naszej ojczyzny i poważny wkład w dzieło świa­
towego pokoju, zagrożonego przez awanturniczą politykę wojenną amerykańskich 
imperialistów.

Plenum CRZZ wzywa wszystkich robotników i  pracowników umysłowych do 
wzmożenia czujności i aktywności klasowej, gdyż Plan Sześcioletni jest i  będzie 
wielką bitwą klasową między siłami budującymi socjalizm a wrogimi knowaniami 
międzynarodowej i  wewnętrznej reakcji.

Plenum wzywa wszystkie związki zawodowe i  wszystkie ogniwa związkowe, 
by pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej skoncentrowały 
cały sivój wysiłek wokół zadań Planu Sześcioletniego.

Cala pracą związków zawodowych: w dziedzinie produkcyjnej, troski o po­
prawę bytu, działalności kulturalno-oświatowej, prasowo-wydawniczej, organizacyj­
nej i  wszelkie} innej — powinna być ściśle powiązana z zadaniami Planu Sześcio­
letniego, powinna być zadaniom tym podporządkowana.

(Z uchwał V Plenum CRZZ)



W IK T O R  K ŁO S IE W IC Z

Zadania związków zawodowych 
m realizacji Planu ¡.Sześcioletniego*)

stawa o P lan ie  Sześcioletnim, za tw ierdzo­
na przez V  P lenum  K o m ite tu  C entra lne­
go P a rt ii i  uchwalona przez. Sejm, w y ty ­
cza przed narodem  now y etap budowy 
Poishi socja listycznej. S twarza ona w a­

ru n k i d la  rozw o ju  i  ro z k w itu  szczęśliwego i  k u l­
tu ra lnego życia mas pracujących.

P ian Sześcioletni staw ia przed klasą ro b o tn i­
czą i  zw iązkam i zaw odow ym i n iezw yk le  poważ­
ne i  trudne  zadania. Zadania, na k tó rych  skupić 
się musi uwaga zw iązków  zawodowych, to 
w zrost w yda jności pracy, poważne zwiększenie 
oszczędności w  naszej gospodarce, polepszenie 
w arunKow  by tu  k lasy robotn icze j, p rzygo tow a­
nie, w ychowanie oraz przeszkolenie k a d r dla 
rea lizac ji P lanu  Sześcioletniego.

P lan Sześcioletni p rzew idu je  w zrost w y d a j­
ności w  przem yśle o t>8 procent, w  budow n ic­
tw ie  —  o 85, w  państw ow ych gospodarstwach 
ro ln ych  —  o 90, na kole jach, o b lisko  52 p ro ­
cent.

Następnym  bardzo w ażnym  zagadnieniem 
jest oszczędność w  naszej gospodarce. O tym , 
ja k  ogromne znaczenie d la  rea lizac ji P lanu  Sze­
ścioletniego ma obniżka kosztów w łasnych 
świadczy fa k t, że w  sum ie obniżka kosztów w ła ­
snych w  na jw ażnie jszych działach gospodarki 
narodowej w inna  przynieść około 3 b ilio n ó w  zł. 
akum u lac ji, co stanow i około 50 procent całości 
nakładów  inw estycy jnych , p rzew idzianych w  
P lanie Sześcioletnim.

Zm niejszenie kosztów w łasnych stw orzy je ­
dnocześnie m ożliwości stopniowego obniżania 
cen a rty ku łó w  szerokiego spożycia, co z ko le i 
przyn iesie  w zrost rea lnych zarobków  k lasy  ro ­
botniczej.

W ypróbowaną metodą, um ożliw ia jącą  p ro ­
wadzenie zw ycięskie j w a lk i o obniżenie kosztów 
w łasnych p rodukc ji, o wzrost w yda jności pracy 
i  o oszczędność—-jest współzaw odnictw o pracy.

Socjalistyczne w spółzawodnictwo pracy 
obejm uje dziś se tk i tysięcy św iadom ych robo t­
n ikó w  i  pracow ników . Z każdym  dn iem  dociera 
do coraz to now ych grup i  zespołów pracow n i­
czych. Treść jego i fo rm y  —  w  oparciu  o do­
świadczenia i  w ie lk ie  osiągnięcia klasy robo­
tn icze j Z w iązku  Radzieckiego —  sta ją się co­
raz bogatsze.

I I  Kongres Zw iązków  Zawodowych, s tw ie r­
dz ił, że: „o  r g a n i z a c j a  i  b e z p o ­
ś r e d n i e  k i e r o w n i c t w o  r u c h e m  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  n a l e ż y  d o

z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  k t ó ­
r y c h  o b o w i ą z k i e m  j e s t  j e g o  
u p o w s z e c h n i e n i e ,  p o d n o s z e ­
n i e  n a  w y ż s z y  p  o z i  o m “ .

Od tego czasu zw iązk i zawodowe w n ikn ę ły  
w  zagadnienia produkcy jne , w  n ie w ą tp liw ie  
znacznym stopniu.

W  ro k u  ub ieg łym  w  obliczu trudności, ja k ie  
za is tn ia ły  p rzy  w ykonan iu  p lanu  w ydobycia  
węgla, Zw iązek Zaw odow y G órn ików  zm ob ili­
zow ał w szystk ie  sw oje s iły  do w a lk i o plan. 
Przez organizowanie brygad in s tru k to rsk ich  
i  b rygad zespołowych, Zw iązek p rzyczyn ił się 
w  dużym  stopn iu  do zw iększenia w ydobycia  
węgla. Należy jednocześnie wskazać na znaczne 
b ra k i i  n iedociągnięcia w  pracy tego Z w iązku  
w  ostatn ich miesiącach. Podstawowym  niedo­
ciągnięciem  jest b rak  planowości, b ra k  syste­
matyczności, b rak  w łaśc iw e j o rgan izacji pracy. 
G rupy  zw iązkowe n ie  ży ją  p rodukc ją , n ie  są 
czynn ik iem  m ob ilizu jącym  gó rn ików  do w a lk i
0 zwiększenie w ydobycia . Usunięcie tych  b ra ­
ków  w  pracy Z w iązku  G órn ików  sta je się tym  
bardzie j konieczne, że P lan Sześcioletni staw ia 
przed najpoważniejszą gałęzią naszej gospodar­
k i  —  górn ictw em , am bitne zadanie zwiększenia 
w yda jności p racy o 38 procent.

W  oparciu  o doświadczenia budowniczych 
radzieckich, o in ic ja ty w ę  naszych przodow ni­
ków  budow nictw a, Zw iązek Budow lanych  p rzy - 

„czyn ił się do rozw o ju  i  upowszechnienia no­
wych, socja listycznych m etod budowania syste­
mem zespołowym  —  tró jk o w y m  i d w ó jko w ym  
oraz systemem potokow ym .

Należy jednak stw ierdzić, że większość na­
szych zw iązków  zawodowych n ie  poświęca na­
leży te j uw agi zagadnieniom  p ro d u kcy jn ym
1 w spółzaw odnictw u pracy. P rzypa trzm y się po­
siedzeniom prezyd iów  n ie k tó rych  naszych za­
rządów  g łów nych. Jak ie  zagadnienia stanowią 
p rzedm io t ich  rozważań? Zbada jm y tę  sprawę 
na p rzyk ładz ie  Zarządu G łównego Zw . Zaw. 
N aftow ców . Czy można powiedzieć, że spraw y 
p rodukcy jne  zna jdu ją  się w  cen trum  uw agi 
P rezyd ium  i  że są przedm iotem  codziennej t ro ­
sk i jego członków , skoro P rezyd ium  to— na czte­
rech swoich ko le jnych  posiedzeniach n ie  zajm o­
w a ło  się wogóle zagadnieniam i p ro d u kcy jn ym i 
i  współzawodnictwem . Podobnie przedstaw ia 
się sytuacja  w  Zarządzie G łów nym  Zw . Zaw.

*) Z referatu wygłoszonego na V Plenum CRZZ.
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Transportowców  i w zarządach w ie lu  innych  
związKów.

JaKie są na jis to tn ie jsze niedociągnięcia zw iąz­
ków  w  dziedzin ie rozw ijan ia  współzawodnic­
twa? N a jw ażn ie jszym  niedociągnięciem  jest 
niedostateczna działalność w  dziedzin ie umaso- 
w ien ia  now ych fo rm  współzawodnictwa pracy.

A b y  usunąć ten b rak  należy:
1) zaznajom ić z planem  każdego robo tn ika ,

2) system atycznie przenosić na całą załogę do­
świadczenia przodujących robo tn ików  i  brygad,
3) system atycznie przeprowadzać kon tro lę  po­
de jm ow anych przez samych robo tn ików  zooo- 
w iązań z udzia łem  szerokicn mas w spółzawodni­
czących, 4) popularyzować w y n ik i i  osiągnięcia 
współzawodnictwa pracy.

Cóż można powiedzieć o sposobie organizo­
w ania  współzawodnictwa w  H ucie Częstochow­
sk ie j, w  k tó re j a k tyw  pode jm u je  zobowiązania 
w  im ie n iu  załogi bez uprzedniego zaznajom ie­
n ia  je j z ty m i zobowiązaniam i? Towarzysze z ra ­
dy  zakładowej p róbu ją  ten stan rzeczy tłu m a ­
czyć n isk im  stopniem  uśw iadom ienia ogóiu ro ­
bo tn ików . Takie  postaw ienie spraw y jest z 
g ru n tu  fałszywe. Przecież ci robo tn icy  w ykonu ­
ją  i  przekraczają zobowiązania, podejmowane 
przez a k tyw  w  ich  im ien iu . Przecież od h u tn i­
ków  w łaśnie wyszła in ic ja tyw a  szybkościowych 
w y topów  sta li. Zasłanianie się n isk im  stopniem  
uśw iadom ienia robo tn ików  w yn ika  z w ygodn ic­
tw a  i  b iu rokra tyzm u , jes t to  chęć ucieczki od 
masowej pracy.

N ie  jest to  w ypadek odosobniony. Trzeba 
stw ie rdz ić , że odpowiedzialność za tak ie  m etody 
p racy ponoszą n ie  ty lk o  rady zakładowe. M eto­
d y  te bow iem  są w yn ik ie m  s ty lu  pracy w  od­
działach, zarządach g łów nych, a naw et w  Cen­
tra ln e j Radzie Zw iązków  Zawodowych.

Nasze zarządy g łów ne i  rady  zakładowe w  
p rak tyce  spychają w spółzawodnictwo na ko m i­
te ty  współzawodnictwa, a w yd z ia ły  ekonomicz­
ne we w szystk ich  instancjach zw iązkow ych za j­
m u ją  się pap ierkow ą robotą i  n ie  prowadzą ży­
w e j, masowej pracy z terenem.

Typow e p rzyk ła d y  oderwania się zw iązku  
zawodowego od zagadnień współzawodnictwa 
daje praca zarządów g łów nych: K o le ja rzy , Spo­
żywców, W łókn ia rzy , M etalowców , Naftow ców . 
W yn ik ie m  takiego s ty lu  pracy jest w y k rz y w ie ­
n ie  sensu i zadań współzawodnictwa, czego do­
wodem  może być fa k t, że członkow ie kom ite tów  
żądają dodatkow ych w ynagrodzeń za swoją p ra ­
cę, a n ie  t ra k tu ją  tych  zajęć jako  norm alne j p ra ­
cy zw iążkow ej i  społecznej. Tak by ło  na p rzy ­
k ład  u  K o le ja rzy  —  w  w ystąp ien iach członków 
te renow ych  ko m ite tó w  współzaw odnictw a na 
G órnym  Śląsku.

W ażnym  elementem umasowienia współza­
w odn ic tw a pracy są narady w ytw órcze. O rgan i­
zować te narady pow inny  rady zakładowe, rady 
oddziałowe i  mężowie zaufania. N arady w y ­

twórcze muszą być dokładn ie  przygotowane, 
muszą obejmować ty lk o  k ilk a  zagadnień, a p rzy ­
ję te  w n iosk i pow inny być ja k  na jprędze j re a li­
zowane.

Następnym  w arunk iem  umasowienia współ­
zawodnictwa pracy jest przenoszenie dośw iad­
czeń przodow ników  i  rac jona liza to rów . Z w iązk i 
zawodowe m ają  tu ta j jeszcze poważne niedo­
ciągnięcia. Jako p rzyk ład  niedostatecznej pracy 
w  te j dziedzin ie może posłużyć nam działalność 

, Zw . Zaw. M etalowców, k tó ry  w praw dzie  zorga­
n izow a ł k ra jow ą  naradę na tem at szybkościowe­
go skraw ania m eta li, lecz nie z rob ił n ic  w  k ie ­
ru n k u  ^powszechnienia te j now ej metody, ma­
jące j re w o lu cy jn y  w p ły w  na tempo p ro d u kc ji 

■ całego przem ysłu metalowego. Podobnie jest w  
przem yśle w łók ienn iczym , gdzie n ie  przenosi 
się metod pracy przodujących robo tn ików , osią­
gających wysoką jakość p rzy  równoczesnym 
przekroczeniu baz akordowych.

N iezm iern ie  doniosłym  w arunk iem  umaso­
w ien ia  w spółzawodnictwa pracy jest gruntow ne 
przysw ojen ie  sobie znajomości zadań p roduk­
cy jnych  przez każdego pracującego, przez ze­
spół, oddział, przez caią załogę fabryczną.

Stąd w yn ika  konieczność opracowywania 
p lanów  p ro d u kcy jn ych  dła poszczególnych od­
dzia łów , zespołów, brygad i  stanow isk robo­
czych. Te p lany  oddziałów, brygad i  stanow isk 
roboczych będą jednocześnie potężnym  czynn i­
k iem , zabezpieczającym rytm iczność w yko n y ­
wania naszych p lanów  produkcy jnych . Przecież 
jeszcze ta k  często w  w yko n yw a n iu  p lanów  w i­
dz im y szturmowość. W  początkach planowane­
go okresu tem po p ro d u kc ji jest słabsze i  dopie­
ro zazwyczaj przyb ie ra  na sile pod koniec tego 
okresu. N ie  trzeba dodawać, ja k  w ie lk ie  s tra ty  
ponosi w sku tek  tego nasza gospodarka, ja k  w ie ­
le w  zw iązku z ty m  zbędnego tru d u  ponoszą ro ­
botn icy, k tó rzy  często w  godzinach nadliczbo­
w ych  nadrab ia ją  straconą początkowo p ro d u k ­
cję.

M ów iąc o pracy zw iązków  zawodowych, a 
zwłaszcza rad zakładowych w  dziedzin ie p ro ­
d u kc ji, należy podkreślić, że nie może ona p rzy ­
bierać fo rm y  zastępowania, lu b  wyręczania d y ­
re kc ji.

Za plan, za jego opracowanie oraz jego w y ­
konanie odpowiada bezpośrednio d y re k to r za­
k ła d u  pracy. On k ie ru je  całą gospodarką fa b ry ­
k i,  na n im  spoczywa z tego powodu pełna od­
powiedzialność. D latego też rady  zakładowe 
obowiązane są uznawać w  dyrek to rze  jedynego 
k ie row n ika  zakładu pracy, podnosić jego auto­
ry te t, a u to ry te t m ajstra , k ie ro w n ika  oddziału, 
z k tó rych  każdy w  sw oim  zakresie k ie ru je  p ro ­
dukc ją  i  jest za n ią  odpow iedzia lny.

Dalszym  w ażnym  czynn ik iem  umasowienia 
now ych fo rm  współzaw odnictw a pracy, a ta k ­
że —  zapewnienia ciągłości te j a k c ji jest pod­
sum ow yw anie i  systematyczna kon tro la  w y n i­
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ków  współzawodnictwa, dokonywana przez sa­
m ych współzawodniczących. Dotychczasowy bo­
w iem  sposóo podsum owywania w yn ikó w  współ­
zawodnictwa przez, kom ite ty , w  oderw aniu od 
współzawodniczących, a często i  bez udzia łu  ra ­
d y  zakładowej i  d y re kc ji, n ie  m ob ilizow a ł mas 
do współzawodnictwa, n ie  daw ał gw aranc ji 
słusznej oceny w yn ikó w  współzawodnictwa, by ł 
b iu rokra tycznym  i  fo rm a iis tycznym  wypacze­
n iem  is to ty  współzawodnictwa.

Poważnym  ham ulcem  umasowienia współza­
w odnictw a pracy s ta ły  się obecnie regu lam iny. 
W  początkowych etapach rozw o ju  współzawod­
n ic tw a  regu lam iny  odegrały pozytyw ną rolę, 
nadając w spó łzaw odnictw u fo rm y  organ izacy j­
ne. Goecnie jednak, w raz ze wzrostem  uśw iado­
m ien ia  k lasy  robotniczej, w raz  z bogactwem 
fo rm  współzawodnictwa, regu lam iny  sta ły  się 
czynn ik iem  ham ującym , n ie  nadążającym  za 
twórczą in ic ja ty w ą  mas i  za rozw ojem  p ro d u k ­
c ji.

W eźmy dla. p rzyk ładu  k ilk a  regulam inów . I  
ta k  regu lam in  w łó kn ia rzy  n ie  p rzew idz ia ł i  n ie 
m ógł przew idzieć współzawodnictwa o lepszą 
jakoiść p ro d u k c ji w  fo rm ie  brygad lepszej ja ko ­
ści. Podobnie regu lam iny  współzawodnictwa w  
h u tn ic tw ie  n ie  p rzew idz ia ły  i  n ie  m ogły prze­
w idzieć szybkościowych w y topów  sta li. Na o- 
becnym  etapie regu lam iny  n ie  u jm u ją  nowej, 
ważnej fo rm y  współzawodnictwa, jaką  jest db- 
szkalanie kad r p rzy  warsztacie pracy.

N a jbardz ie j charakte rystycznym  przyk ładem  
ham owania współzawodnictwa jest regu lam in  
ko le ja rzy. To już  jest cały tom, którego w ię k ­
szość p racow n ików  ko le i n ie  zna i  poznać n ie 
może ze w zględu na jego zaw iłe  sform ułow anie , 
objaśnienia, załączniki, doda tk i itp .

Treścią współzawodnictwa pow inny być 
konkre tn ie  sform ułow ane zobowiązania pracow­
n ików . W  podejm ow aniu tak ich  zobowiązań 
zw iązk i zawodowe pow inny  pomagać n ie  przez 
schematyczne opracowywanie wzorów  zobowią­
zań, lecz, przez om aw ianie z p racow nikam i, g ru ­
pam i, zespołami pracowniczym i, zadań, ja k ie  
staw ia przed nam i P lan Sześcioletni.

W ykonanie P lanu Sześcioletniego w iąże się 
n ierozerw aln ie  z wprowadzeniem  postępu tech­
nicznego we w szystkich dziedzinach naszej go­
spodarki. N ieodzownym  elementem postępu 
technicznego i re w o lu c ji technicznej jest szero­
ko rozpowszechniony ruch  rac jona liza to rsk i. 
Ruch ten z miesiąca na miesiąc p rzyb ie ra  :na si­
le, do cz.agô  p rzyczyn iły  się także organizowa­
ne przez zw iązk i zawodowe k lu b y  te ch n ik i i ra ­
c jona lizacji. O rozw o ju  ruchu  rac jona liza to r­
skiego św iadczy fa k t, że na, zorganizowany 
przez C entra lną Radę i  G łów ny In s ty tu t Pracy, 
konku rs  na opis m etody pracy przodownika 
i rac jona liza to ra  przysłano 1.200 prac, z k tó rych  
duża część posiada wysoką wartość techniczną.
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Z w ią zk i zawodowe muszą stale wyjaśniać 
robo tn ikom  znaczenie i  korzyści postępu tech­
nicznego. Zadaniem  zw iązków  zawodowych jest 
rów nież stw arzanie w arunków , u m o ż liw ia ją ­
cych na jpe łn ie jszy rozw ój robotn icze j m yś li ra ­
c jona liza to rsk ie j oraz wskazyw anie ja k  w ie le  
można osiągnąć przez zespołowe opracowywanie 
now ych pom ysłów, gdy nad dokonaniem  u - 
sprawnien ia , nad now ym  pom ysłem  ra c jo n a li­
za to rsk im  pracu je  razem z robo tn ik iem  —  m a j­
ste r i  inżyn ie r.

W ie lką  dźw ign ią  w yda jności p racy są norm y 
pracy. N o rm y są podstawowym  elementem, na 
podstaw ie którego tw o rzy  się p lany  p ro d u kcy j­
ne. Muszą one zatem dać m ożliwości w łaściw e­
go planowania tempa p ro d u kc ji i  —  co z tym  
związane —  p lanow ania użycia środków, um o­
ż liw ia jących  w łaśc iw y przebieg p rodukc ji.

Zadanie te mogą spełn ić jedyn ie  p raw id łow e 
no rm y pracy, no rm y techniczne, ustalone w  o- 
pa rc iu  o ścisłą analizę m ożliwości p ro d u kcy j­
nych  p rzy  jednoczesnym uw zględn ien iu  do­
świadczenia i  metod przodow ników  pracy.

Konieczność w a łk i o słuszne techniczne n o r­
m y pracy n ie  jest przez zw iązk i zawodowe na­
leżycie zrozumiana. Z w ią zk i zawodowe, stano­
w iące organizację szerokich mas robotniczych, 
m a ją  w szelkie w a ru n k i ku  tem u, aby wnosić 
zdrową, robotniczą in ic ja tyw ę  p rzy  usta lan iu  
no rm  pracy.

Jako p rzyk ła d  w łaściwego podejścia do za­
gadnienia norm ow ania pracy można przytoczyć 
fa k t ustosunkowania się Zw . Zaw . B udow lanych 
do re w iz ji starych, n ieak tua lnych  norm , nie 
uw zg lędn ia jących postępu organizacji i  techn i­
k i w  budow nictw ie . Zw iązek ten w z ią ł czynny 
udzia ł w  ko m is ji, opracowującej nowe norm y. 
P rzyczyn ił się także w  w ie lk ie j m ierze do w p ro ­
wadzenia w  życie now ych norm .

Do podstawowych zadań zw iązków  zawodo­
w ych  należy rów nież stała w a lka  o stworzenie 
w  zakładzie pracy w a runków  organ izacyjnych 
i technicznych, um oż liw ia jących  robo tn ikom  sy­
stematyczne w ykonyw an ie  i  przekraczanie p ra ­
w id ło w ych  no rm  technicznych. P rzyk ładu  n ie ­
dostatecznej pracy w  ty m  względzie dostarczył 
Zw iązek W łókn ia rzy . W  przem yśle baw e łn ia ­
nym  duża część robo tn ików  nie w ykonu je  
słusznych norm  akordow ych. Zw iązek W łókn ia ­
rzy  n ie  przedsięwziął niczego, aby ten stan rze­
czy zm ienić, by doświadczenia przodujących 
tkaczy przenieść do załóg robotniczych. P rzy ­
k ład  ten wskazuje, że praca zw iązku  nad norm a­
m i n ie  kończy się z chw ilą  w prowadzenia no­
w ych  słusznych norm . Przeciwnie, w te d y  do­
p ie ro  zaczyna się w ie lka  praca o ich  najwyższe 
wykonanie.

Uważam y za słuszne, aby w  w ie lu  gałęziach 
przem ysłu  (m .in. w  przem yśle m eta lowym ), zo­
s ta ły  podjęte w y s iłk i w  k ie ru n k u  zm iany norm , 
dziś już  przestarzałych, nie odpowiadających



obecnemu poziom ow i te ch n ik i i  n ie  stanow ią­
cych już  bodźca d la  dalszego podnoszenia w y ­
dajności pracy.

Z w ią zk i zawodowe w in n y  u trw a lać  w  ma­
sach robotn iczych pełne przekonanie i  zaufanie 
do dynamicznego rozw o ju  norm , k tó rych  postę­
powość wiąże się bezpośrednio ze wzrostem  do­
b roby tu  mas pracujących. D y re k to r zakładu 
pracy n ie  może jednak dow oln ie  podwyższać 
norm . Może to  uczynić jedyn ie  po akceptacji po­
w ołanych do tego ko m is ji i  a d m in is tra c ji gospo­
darczej, w  porozum ien iu z ins tanc jam i zw iąz­
ków  zawodowych.

M ów iąc o normach, należy wskazać na b ra k  
powiązania pom iędzy norm am i i  p lanem  w  w ie ­
lu  gałęziach p rodukc ji. I  tak, na p rzyk ład , w  
przem yśle w łók ienn iczym  p lany  są w yko n yw a ­
ne p rzy  jednoczesnym n iew ykonyw a n iu  baz 
akordowych. O dw ro tn ie  jes t w  przem yśle m e­
ta low ym , gdzie przekraczanie no rm  jes t o w ie le  
wyższe n iż  w ykonan ie  p lanów  produkcy jnych .

Słuszne techniczne no rm y —  to podstawowy 
w arunek rea lizac ji socja listycznej zasady w yna ­
grodzenia w ed ług  ilości i  jakości w łożonej p ra ­
cy-

Podstawową zasadą p o lity k i płac jest ścisłe 
pow iązanie w yda jności p racy z wysokością płac, 
u trzym an ie  praw id łow ego stosunku pom iędzy 
wzrostem  w yda jności pracy, a wzrostem  płac, 
p rzy  założeniu, że w zrost w yda jności w in ien  
przewyższać w zrost płac.

Wszyscy działacze zw iązkow i muszą głęboko 
zrozumieć, że system y płac w in n y  być jedną z 
podstawowych dźw ign i w  walce o wydajność, 
o jakość, o oszczędność, o w zrost naszej gospo­
d a rk i i  o poziom  życia mas pracujących.

Sprawa w ydajności p racy i  sprawa płac 
w iążą się z obow iązu jącym i obecnie uk ładam i 
zb io row ym i pracy.

S tw ie rdz ić  należy, że obowiązujące obecnie 
uk ła d y  zbiorowe posiadają w ie le  wad. Są one 
uk ładam i ram ow ym i, regu lu ją  ty lk o  ogólne w a­
ru n k i p racy i  płacy. N ie  gw aran tu ją  natom iast 
niezbędnego zróżniczkowania zobowiązań, w y ­
n ika jących  z różnorodnych w a runków  technicz­
nych, ekonom icznych i  w y tw órczych  zakładu 
pracy. N ie  stw arza ją  też dostatecznej gw aran­
c ji w p ły w u  szerokich mas robotn iczych na treść 
umów.

W  celu zainteresowania i  zm obilizowania 
w szystk ich  p racow n ików  do aktywnego udzia­
łu  w  rea lizac ji w ie lk ich  zadań, ja k ie  staw ia 
przed nam i P lan Sześcioletni, konieczne sta je 
się przejście w  ro ku  1951 na zakładowe um ow y 
zbiorowe, ja k ie  w  szerokim  zakresie stosowane 
są w  ZSRR.

Korzysta jąc z bogatych doświadczeń radziec­
k ich  zw iązków  zawodowych rów nież i  m y  p rzy ­
s tąp im y do zaw ierania zakładowych um ów  zbio­
row ych, k tó re  pow inny  stanow ić jeden z n a j­

ważniejszych środków  organizowania tw órcze j 
aktyw ności szerokich mas pracowniczych.

Jednym  z w a runków  w ykonan ia  p lanu Sze­
ścioletniego jest przygotow an ie  k w a lif ik o w a ­
nych kadr.

Rzeczą n iezm iern ie  ważną dla rozw o ju  prze­
m ysłu  jest p rzygotow an ie  ka d r przeszkolonych 
— -nie ty lk o  przeszkolonych pod względem  tech­
nicznym , ale i  sto jących na w ysok im  poziom ie 
świadomości społeczno -  po lityczne j.

W ażnym  zadaniem zw iązków  zawodowych, 
jako  czynnika społecznego, jest u ła tw ien ie  zdol­
n ym  ak tyw is tom  i  p rzodu jącym  w  pracy robo t­
n ikom  osiągania k ie row n iczych  i  odpow iedzia l­
nych  stanowisk.

W  pracy swej zw iązk i zawodowe pow inny  
szeroko stosować popularyzację brygad in s tru k ­
torsk ich , kursów  fachowych, organizowanych 
w  zakładach pracy i  m ających na ce lu  podnie­
sienie w iedzy technicznej i  poziom u k u ltu ra l­
nego mas pracujących.

Z w ią zk i zawodowe pow inny  rozszerzyć i  po­
głębić za in ic jow ane przez przodownice pracy 
przem ysłu  odzieżowego nowe fo rm y  współza­
w odnictw a, opierające się na podejm ow aniu 
przez p rzodow ników  pracy i  rac jona liza to rów  
zobowiązań w  doszkalaniu n ie w y k w a lif ik o w a ­
nych robo tn ików  bezpośrednio p rzy  warsztatach 
pracy.

P rzew idyw any w  ramach P lanu  Sześciolet­
niego szybki w zrost zatrudn ien ia , w yraża jący 
się w  końcu 1955 ro ku  cy frą  2.100.000 osób, w  
k tó re j to liczb ie  kob ie ty  m ają  stanow ić
1.230.000, oznacza dalszy poważny w zrost klasji 
robotniczej. S taw ia to  przed zw iązkam i zawodo­
w y m i dodatkowe i  odpow iedzialne zadania asy­
m ila c ji te j ogrom nej masy robotniczej, zorgani­
zowania je j i  ja k  najpełn iejszego włączenia do 
procesu p rodukc ji.

Jednocześnie podkreślić należy rów n ie  t r u ­
dne i  w ie lk ie  zadanie zw iązków  zawodowych: 
otoczenia opieką setek tysięcy m łodzieży, a 
szczególnie —  m łodzieży ze szkół przysposobie­
n ia  przem ysłowego i  ze „S łużby Polsce“ . D o­
tychczasowa praca zw iązków  zawodowych, a 
zwłaszcza rad zakładowych jest w  te j dziedzin ie 
niedostateczna.

Zagadnienie dyscyp liny  pracy nabiera w  
P lan ie  Sześcioletnim  ogromnego znaczenia. 
Z w iązk i zawodowe w  okresie w prowadzania w  
życie ustaw y o socja listycznej dyscyp lin ie  p ra ­
cy p rzyczyn iły  się w  dużej m ierze do zaznajo­
m ienia ogółu p racu jących ze znaczeniem usta­
w y. A le  poważnym  błędem zw iązków  zawodo­
w ych  b y ł fa k t zaprzestania wychow aw czej p ra ­
cy wśród załóg robotn iczych z chw ilą  w p row a­
dzenia uistawy w  życie.

P lan Sześcioletni —  to  p lan  tro s k i o człow ie­
ka pracy. Z na jdu je  to  swój w yraz  m iędzy in ­
n ym i w  w ie lk ic h  sumach, przeznaczonych na 
poprawę w arunków  bezpieczeństwa i  h ig ieny
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pracy. Z w ią zk i zawodowe niedostatecznie jesz­
cze ży ją  zagadnieniam i bhp, nie p rze jaw ia ją  do­
statecznej tro sk i o stan zakładów i  o w a ru n k i 
p racy człowieka. Za przykładem  ZSRR, m usim y 
w łączyć troskę o ochronę pracy do codziennej 
działalności w szystk ich  ogn iw  zw iązkowych. 
Rozwój ochrony pracy w  Z w iązku  Radzieckim  
dowodzi, że m etody a k tyw iza c ji społecznej są 
n ieodzownym  w arunk iem  uzyskanych sukcesów 
w  te j dziedzinie.

P ian Sześcioletni p rzew idu je  wzrost za trud ­
n ien ia  o 60 procent. N ap łyną świeże s iły  robocze 
ze wsi. W zrośnie liczba kob ie t i m łodzieży w  
p rodukc ji. Zw iększy się stopień m echanizacji 
i  tem po p rodukc ji. W szystko to  będzie wym aga­
ło  podniesienia poziomu bhp. P rzystępu jem y 
obecnie do w ybo rów  społecznych inspektorów  
pracy. Powołanie te j ponad stutysięcznej a rm ii 
a k tyw is tów  zw iązkow ych— da klasie robotniczej 
potężny oręż do w a lk i o systematyczną poprawę 
w arunków  bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy.

W  trosce o stałe i  n ieustanne podnosze­
n ie  stopy życiowej mas pracujących, państwo 
nasze przeznacza rok  rocznie setk i m ilia rd ó w  
z ło tych  na ubezpieczenia społeczne, akcję  so­
cjalną, budow n ic tw o mieszkaniowe, opiekę le­
karską, ochronę m a tk i i dziecka, wczasy itp . 
P lan Sześcioletni p rzew idu je  dalsze znaczne 
rozszerzenie tych  w szystk ich  świadczeń socjal­
nych na rzecz k lasy robotniczej.

Zadaniem  zw iązków  zawodowych pow inna 
być stała troska, by  sum y przew idziane w  P la ­
n ie  Sześcioletnim, a przeznaczone na poprawę 
b y tu  k lasy robotn icze j, b y ły  w  pe łn i i  w  na jba r­
dzie j w łaśc iw y sposób wykorzystane, by tra f ia ­
ły  one do tych, d la  k tó rych  państwo je  przezna­
cza.

Na naszych p lenarnych  posiedzeniach zagad­
nienia a k c ji socjalnej i  op ieki nad p racow n ik iem  
b y ły  n ie jednokro tn ie  przedm iotem  rozważań. 
P rzy jm ow a liśm y konkre tne  w  tych  sprawach 
uchwały, lecz po dziś dzień n iektó re  zw iązk i 
zawodowe i ich  w yd z ia ły  socjalne —  ja k  ró w ­
nież W ydzia ł Socja lny C entra lne j Rady Z w iąz­
ków  Zawodowych —  nie w ykazu ją  dostatecznej 
um ieję tności i  uporczywości w  rozw iązyw an iu  
tych  zagadnień, n ie  znają dostatecznie tych  
spraw.

A  jak  przedstaw iają się sp raw y wczasów?
Centralna Rada w  ro ku  ub ieg łym  podjęła 

konkre tną  uchwałę z w y tyczn ym i uspraw nie­
n ia  akc ji wczasów pracowniczych w  1950 roku. 
M im o to  w  dalszym ciągu liczba robo tn ików  w y -  
sylanych na wczasy, w  szczególności w  m iesią­
cach le tn ich , jest n ieproporc jona ln ie  niska. Z 
d rug ie j s trony w ie le  zw iązków  nie w yko rzys tu ­
je  w  pełn i zaplanowanych d la  n ich  m iejsc ma 
wczasy (W łókniarze, H u tn icy , M etalowcy).

W a ru n k i h ig ieniczne i  w yżyw ien ie  w  do­
mach w ypoczynkow ych pozostawiają w ie le  do 
życzenia. Zan iedbu je  się w  dalszym  ciągu pracę

k u ltu ra ln o  -  ośw iatową na wczasach. W d y re k ­
cjach wczasowych panuje lib e ra ln y  stosunek do 
tych  niedomagań, a w  D y re k c ji Naczelnej —  
nieuzasadnione samozadowolenie.

N ie możemy i n ie  będziemy d łuże j to le row a­
l i  podobnych zaniedbań w  a kc ji socja lnej i  w  
a kc ji wczasów pracowniczych.

Przebudowa s tru k tu ry  gospodarczej Polski 
Ludow e j to jednocześnie głębokie przem iany na 
wsi, to likw id a c ja  w ie low iekow ego zacofania 
i  przejście na zespołową, opartą  na mechaniza­
c ji pracę w  ro ln ic tw ie .

Ten rozw ó j i  p rzem iany odbywać się będą 
w  w arunkach ostre j w a lk i k lasowej z elementa­
m i kap ita lis tycznym i na wsi, z ku łactw em , z 
w rogą ideologią, oddzia ływ u jącą jeszcze na 
część pracującego chłopstwa.

Z w ią zk i zawodowe pow inny  w yjaśn iać n a j­
szerszym masom klasy robotn icze j współzależ­
ność rea lizac ji zadań P lanu  Sześcioletniego w  
przem yśle z sukcesami w  przebudow ie wsi, a z 
d rug ie j s trony  —  zależność powodzenia roz­
w o ju  naszego ro ln ic tw a  od w ykonyw an ia  
p lanów  p rodukcy jnych  w  przemyśle, od stwo­
rzenia bazy technicznej d la  socja listycznej prze­
budow y wsi. K lasa robotnicza pow inna nieść 
wszechstronną pomoc swojem u g łów nem u so­
juszn ikow i —  masom pracującego chłopstwa w  
walce z elementem kap ita lis tycznym  na wsi, 
z ku łactw em , w  walce o socjalistyczną przebu­
dowę wsi.

P lan Sześcioletni, to  n ie  ty lk o  przeobraże­
n ie  oblicza gospodarczego i społecznego naszego 
k ra ju , to  n ie  ty lk o  wzrost dobrobytu  k lasy ro ­
botniczej. To jednocześnie —  przeobrażenie psy­
c h ik i m ilionów  lu d z i w  Polsce, to w ychow anie 
m ilionów  świadomych, ideowych budowniczych 
socjalizmu. Tem u służyć m usi cała nasza praca 
ku ltu ra lno -ośw ia tow a.

O m ów iliśm y najważnie jsze zadania, ja k ie  
sto lą nrzed zw iązkam i zawodowym i p rzy  re a li-  
zacii P lanu Sześcioletniego. W ykonania  tych  za­
dań uzależnione jest od w łaściwego postawienia 
pracy organ izacyjne j zw iązków  zawodowych, 
od zm iany fo rm  i  metod pracy w szystk ich  ogn iw  
zvvóazkowych.

M ob ilizac ia  mas do w ykonan ia  p lanów  p ro ­
du kcy jn ych  m usi znaleźć swój początek w  bez­
pośrednim  dota rc iu  organizacji zw iązkow ych do 
każdego robo tn ika  i  pracow nika w  zakładzie 
pracv. Jeżeli g rany zw iązkowe m aią  należycie 
spełniać swoje zadania, to m usim y dopomóc im , 
ażeby sta ły się. czynnik iem , k tó ry  prze jaw ia  n a j-  
y/iecej in ic ia tv w v  i pomysłowości w  rea lizac ii 
zadań p rodukcy jnych  na swoim  odcinku. Prze­
de w szystk im  należy uporczyw ie  i  konsekw ent­
n ie  dążyć do tego. ażeby g rupy zw iązkowe o r­
ganizowane b y ły  ścisłe w ed ług  w ięz i p ro d u kcy j­
nej, a n ie  —  w  sposób przypadkow y. Chodzi o 
to, ażeby grupa zw iązkową stała sie ty m  p ie rw ­
szym ogniwem, w  k tó ry m  sprawa p lanu  p roduk­
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cyjnego nab iera łaby żyw ych  b a rw  i  tłum aczo­
na by ła  bezpośrednio na ję zyk  codziennych za­
dań. W ykonanie  p lanu  sta je  się na jbardz ie j re ­
a lnym  wówczas, gdy grupa zw iązkowa ma mo­
żność na sw oim  zebraniu om ówić i  przeanalizo­
wać stojące przed n ią  zadania i  przygotow yw ać 
się w  na leży ty  sposób do ich  w ykonania .

Tak samo nasze rady zakładowe muszą 
przestaw ić swoją pracę w  dziedzinie zadań 
p rodukcy jnych . Rada zakładowa n ie  może, ja k  
dotychczas, gubić się w  kręgu  drobnych  spraw, 
często do n ie j n ie  należących, lecz m usi być 
czynn ik iem  m ob ilizu jącym  masy robotnicze do 
w ykonania  p lanu produkcyjnego.

Nasze instancje  zw iązkowe —  od zarządów 
g łów nych począwszy do rad zakładowych w łącz­
n ie  —  pow inny  w prow adzić fo rm ę w ys łuch iw a ­
n ia  sprawozdań o działalności poszczególnych 
ogniw  zw iązkowych.

Również i  zarządy główne pow inny  p rzy jąć  
jako  zasadę systematyczne w ys łuch iw an ie  spra­
wozdań z dzia ła lności rad zakładowych. Trzeba 
w prow adzić i  szeroko stosować w  szeregach 
zw iązkow ych w ypróbow any oręż bo lszew ickie j 
k r y ty k i i  sam okry tyk i, k tó re j ta k  bardzo b rak  
w  naszej pracy. T y lk o  przez stosowanie k r y ty ­
k i i  sa m o k ry tyk i można usunąć b rak i, b łędy 
i  niedociągnięcia.

Podstawowym  niedociągnięciem  w  p racy  na­
szych okręgowych i  pow ia tow ych rad zw iązków  
zawodowych jest koncentrow anie  się w yłączn ie  
na k o n tro li fo rm a lne j i  zaniedbywanie na jw aż­
n ie jszych je j zadań: uogóln ienia i  przenoszenia 
doświadczeń poszczególnych ogn iw  zw iązko­
w ych  i  zakładów  pracy. Doświadczenia pracy 
radzieckich  zw iązków  zawodowych uczą nas, że 
okręgowe i  pow ia tow e ra d y  mogą odegrać po­
ważną ro lę  w  um asow ieniu doświadczeń p ro ­
dukcy jnych .

W kroczy liśm y w  okres rea lizac ji P lanu  Sze­
ścioletniego, p lanu  budow y podstaw socjalizmu, 
k tó ry  —  ja k  pow iedzia ł tow . B ie ru t —  ,.tysiąc­
k ro tn ie  przerasta sw ym  rozmachem i  tw órczym  
im petem  nieśm iałe m arzenia o ,,szklanych do­
m ach".

Naszemu poko len iu  przypad ło  w  udzia le za­
szczytne zadanie spełnien ia celu, o k tó ry  w a l­
czy li polscy rew o luc jon iśc i: stworzenia społe­
czeństwa lu d z i w olnych, społeczeństwa bezk la - 
sowego. Zadanie to wym aga wytężenia w szyst­
k ic h  tw órczych  s ił k lasy  robotn icze j i  mas p ra ­
cujących. W ymaga napięcia s ił i  w o li, łamania 
oporów i  trudności. W ym aga g łów n ie  pe ł­
ne j świadomości zadań i konsekw entne j ich  re ­
a lizacji.

Nasze budow n ic tw o socjalistyczne będzie się 
dokonyw ało w  w arunkach  zaciętej, ostrej w a l­
k i k lasow ej, w  w arunkach —  ja k  to ok reś lił 
tow . B ie ru t —  „w ie lk ie g o  oporu skazanych na 
zagładę klas kap ita lis tycznych , w  w arunkach 
dzia łan ia  agentów, szpiegów, sabotażystów i  d y - 
wersantów, nasłanych przez im pe ria lis tów  ame­
rykańsk ich , angie lskich i  ich  agentów z żó łte j 
m iędzynarodów ki zw iązków  zawodowych oraz 
tito w sk ie j bandy zdra jców  i  m orderców “ .

Uśw iadom ienie sobie napięcia w a lk i klaso­
w e j w  okresie budow n ic tw a socjalistycznego 
jes t rzeczą niezbędną. W  te j walce klasowej 
zw iązk i zawodowe wezmą ja k  na jczynn ie jszy 
udział. Lecz w a runk iem  doprowadzenia je j do 
zwycięskiego końca jest podjęcie szerokiej ofen­
syw y przeciw ko w sze lk im  pozostałościom b iu ­
ro k ra tyzm u  i  w ygodn ic tw a w  szeregach zw iąz­
kow ych, w y rw a n ie  z korzen iam i w sze lk ich  po­
zostałości oportun izm u i  wzm ocnienie dyscyp li­
n y  organizacyjnej, k tó re j b ra k  powszechnie od­
czuwam y.

W zorem i  natchn ien iem  w  naszej pracy będą 
radzieckie zw iązki zawodowe, wychowane w  d u ­
chu n ieug ię te j w a lk i k lasow ej i  pełnego poświę­
cenia spraw ie socjalizm u, wychowane przez 
w ie lką  P a rtię  Len ina  i  Stalina.

W zorem i  na tchn ien iem  naszej k lasy  robo t­
n iczej w  je j walce o rea lizację  P lanu Sześciolet­
niego będzie Zw iązek Radziecki, będą dziesiąt­
k i m ilionów  radzieckich budowniczych kom un iz­
mu, będą wskazania wodza i  nauczyciela ludz i 
pracy całego św iata —  wskazania W ie lk iego 
Stalina.

R ęko jm ią  naszego zwycięstwa jest w spania­
ła postawa naszej k lasy  robotn icze j, k tó ra  w  
p ierw szym  półroczu ro ku  bieżącego przekroczy­
ła  zadania, w yn ika jące  z P lanu Sześcioletniego. 
Dotychczasowe osiągnięcia w  p ie rw szym  pó łro ­
czu, a zwłaszcza rea lizacja  zobowiązań pierwszo­
m a jow ych  i  lipcow ych, pozw ala ją  nam tw ie r ­
dzić. że klasa robotnicza do łoży w sze lk ich  sił, 
by  p rzedterm inow o zrealizować p lan na 1950 r.

P rzedterm inow e w ykonan ie  pierwszego ro ­
k u  P lanu Sześcioletniego w in n o  stać się hasłem 
każdej załogi fabryczne j, am bicją  każdego ro ­
bo tn ika  i  pracownika.

To czołowe zadanie będzie g łów ną w ytyczną  
w  pracy związków- zawodowych. Pod k ie ro w n ic ­
tw em  naszej P a r t ii —  zw iązk i zawodowe będą 
m ob ilizow a ły  masy do zwycięstw a w  b itw ie  
o P lan Sześcioletni, o wzm ocnienie obronności 
naszego k ra ju , o pokó j, o socja lizm  w  Polsce.
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TA D EU SZ Ć W IK

O powiązanie świetlic z produkcją
lan  Sześcioletni sta ł się dla k lasy  robo t­
niczej o lb rzym im  natchn ien iem  i  źró­
dłem  nowego entuzjazm u, poświęcenia 
i  ofiarnego w y s iłk u  w  walce o zbudowa­
n ie  socjalizm u w  Polsce.

P lan Sześcioletni rea lizow any będzie przez 
cały naród, skup iony wokoło k lasy  robo tn icze j—  
świadomego tw ó rcy  h is to rii. Len in  pouczał: 
„ J e d y n i e  w  o k r e s i e  s o c j a l i z m u  
m o ż e  r o z p o c z ą ć  s i ę  s z y b k i e ,  
p r a w d z i w e ,  r z e c z y w i s t e  i  m a ­
s o w e ,  p r z y  u d z i a l e  w i ę k s z o ­
ś c i  l u d n o ś c i ,  a z a t e m  i  c a ł e j  
l u d n o ś c i  p o s t ę p o w e j ,  d ą ż e n i e  
n a p r z ó d  w e  w s z y s t k i c h  d z i e ­
d z i n a c h  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  
i  o s o b i s t e  g' o“ .

P lan Sześcioletni sta ł się potężnym  drogo­
wskazem dla zw iązków  zawodowych i  bodźcem 
do podniesienia na wyższy poziom ich  szerokiej, 
w ie lok ie runko w e j, o rganizacyjne j i  w ychow aw ­
czej działalności. P lan Sześcioletni wyznacza 
zw iązkom  zawodowym, ja ko  powszechnej o r­
gan izac ji k lasy  robotniczej, ogromną rolę, 
o tw ie ra  im  w ie lk ie  perspektyw y dalszego w zro ­
stu  ilościowego i jakościowego oraz ścisłego po­
w iązania całej działalności organizatorskie j 
i  wychowawczej z oddolnym  ruchem  mas p ra ­
cujących.

W ype łn ian ie  przez zw iązk i zawodowe, pod 
przewodem Polsk ie j Zjednoczonej P a rt ii Robot­
niczej, zaszczytnej ro li szkoły socja lizm u nabie­
ra w  obecnej sy tu a c ji — na tle  P lanu Sześcio­
letniego —  specjalnie w ie lk iego  znaczenia. N a j­
is to tn ie jszy i  na jbardz ie j w artośc iow y w k ład  
wniosą zw iązk i zawodowe w  rea lizację  P lanu 
wówczas, gdy całą swą działalnością, pełną 
troską o stworzenie w a runków  dla dalszego roz­
w o ju  dobrobytu  mas pracujących, rozw ija jąc  
w ychowanie mas w  duchu socja listycznym , bę­
dą w łącza ły coraz to szersze masy do udzia łu 
w   ̂rządzeniu i  gospodarowaniu państwem. 
Zw iązk i zawodowe spełnią swe zadania w ycho­
wawcze. gdy przyczynią się do pogłęb ienia w  
klasie robotniczej świadomości, że jest hegemo­
nem narodu i  gospodarzem k ra ju , gdy umocnią 
i  rozw iną  w  masach pracujących przekonanie, 
że ich  praca jest źródłem ro zkw itu  narodu po l­
skiego i  s iły  po lityczne j, gospodarczej, obronnej 
k ra iu . źródłem  ich  własnego, wzrastającego do­
b ro b y tu  m ateria lnego i  ku ltu ra lnego.

I.

O w yp e łn ie n iu  przez zw iązk i zawodowe ich 
zaszczytnej ro li w  rea lizac ji P lanu Sześciolet­
niego decydować będą dwa zasadnicze w a ru n k i:

podwyższenie poziom u k ie ro w n ic tw a  zw iązków  
zawodowych, a w  szczególności k ie row n ic tw a  
ruchem  socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy oraz ulepszenie całej p racy ku ltu ra ln o  - 
ośw iatowej, zwłaszcza masowej i  propagando­
w ej działalności w  zakładach pracy, przedsię­
b iorstw ach i  ins ty tuc jach .

Konieczne dalsze ulepszenie całej p racy k u l­
tu ra lno-ośw ia tow e j na now ym  etapie wym aga 
przezwyciężenia w ie lu  jeszcze poważnych b ra ­
kó w  i  niedomogań, któ re , obok om aw ianych 
sukcesów, is tn ia ły  w  działalności zw iązków  za­
wodowych. B ra k i te w id z im y  z całą jaskraw o­
ścią w  św ie tle  zadań zw iązków  zawodowych w  
rea lizac ji P lanu  Sześcioletniego.

B ra k  nam  system atycznej, codziennej pracy 
uśw iadam iającej w  zakładach pracy, w  oddzia­
łach, grupach zw iązkowych, k tó ra b y  obejm o­
w a ła  m ilio n y  ludz i pracy. Nasza praca w ycho­
wawcza dochodzi być może do setek tysięcy, ale 
n ie  do czterech m ilio n ó w  członków związków,7 
zawodowych. Naszą pracę ag itacy jną  p row adzi­
m y od kam pan ii do kam panii, od jedne j do d ru ­
g ie j uroczystości, ale n ie  stale i  system atycz­
nie. N ie um iem y budzić wśród członków zw iąz­
kó w  zawodowych zainteresowania zagadnienia­
m i bieżącej p o lity k i i  a k tu a ln ym i w ydarzen iam i 
w  k ra ju . Praca zw iązków  zawodowych jest w  
dużym stopniu odpolityczn iona. N ie docenia­
m y znaczenia po lityczne j ag itac ji, pracę tę ze­
pchnięto na partię . N ie um iem y dzie lić zadań 
ag itac ji i  propagandy m iędzy pa rtię  a zw iązki 
zawodowe, n ie  p o tra fim y  usta lić, co w inn iśm y 
robić, aby n ie  dublować działalności p a rtii.

S łaby b ierzem y udz ia ł w  system atycznym  
w y jaśn ian iu  decyz ji p a rtii, rządu, a nawet 
uchw a ł CRZZ. Zapom inam y o tym , że w  spo­
łeczeństwie. budu jącym  socjalizm , nieodzow­
nym  w arunk iem  szybkiego tempa rozw o ju  go­
spodarczego'. rea lizac ji i  przekraczania p lanów  
p rodukcy jnych  jest najwyższa aktywność p o li­
tyczna mas pracujących, a aktywność ta  zależy 
od poziomu świadomości, od rozpowszechnienia 
w  masach decyzji p a r t i i i rządu, od zrozum ie­
n ia  przez masy program u odbudowy k ra ju .

K ie row an ie  ruchem  współzawodnictwa na­
leży do na jw ażnie jszych zadań zw iązków  za­
wodowych. Dążenie w  k ie ru n ku  osiągnięcia 
wysokiego tem pa w  rozw o ju  ekonom icznym  
k ra ju  jest podstawowym  problem em , a ty m ­
czasem praca ku ltu ra lno -ośw ia tow a zw iązków  
zawodowych jes t przeważnie oderwana od za­
gadnień p rodukcy jnych , współzaw odnictw a 
pracy i, ruchu  racjonalizatorskiego. Można o 
pracy k u ltu ra ln o  -  ośw iatowej powiedzieć, że
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chodzi swoją drogą, a w a lka  o p lany p ro d u kcy j­
ne —  swoją.

R ezu lta ty  k o n tro li 1400 św ie tlic  w  różnych 
gałęziach przem ysłu w  k ra ju  w ykazu ją , że z 
ogólnej sum y kon tro low anych  św ie tlic  —- ty lk o  
472 za jm u ją  się organizacją odczytów, 396 św ie­
t l ic  organizowało ku rsy  współzawodnictwa, 
37 posiada k ą c ik i w spółzawodnictwa p ra ­
cy, 79 św ie tlic  w spółpracuje z k lu b a m i ra ­
cjonalizatorstw a. M ów ią  też o tym , że liczba 
św ie tlic , k tó ry m i k ie ru je  rada zakładowa jest
0 w ie le  mniejsza od liczby  św ie tlic , k tó rym i 
op ieku je  się w yłączn ie  dyrekcja .

W  ciągu dwóch osta tn ich  la t m ów iliśm y  i  p i­
sali bardzo w ie le  o brakach i  niedomaganiach 
w  pracy ku ltu ra lno -o św ia tow e j. I I  Kongres 
Z w iązków  Zawodowych, podkreśla jąc w ie lk ie  
osiągnięcia o rgan izacji zawodowych w  dziedzi­
n ie  ku ltu ra lno -o św ia tow e j, zw ró c ił uwagę na 
dwa podstawowe niedomagania: niedostateczne 
upo lityczn ien ie  pracy zw iązków  zawodowych
1 słabe powiązanie pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j 
z zadaniam i p ro d u kcy jn ym i. Po I I  Kongresie 
Zw iązków  Zawodowych p isa liśm y i  m ów iliśm y 
znowu o tych  brakach k ilka k ro tn ie . Sprawę 
propagandy masowej s taw ia liśm y na p lenarnych 
posiedzeniach CRŻZ. Dostrzegaliśm y b ra k i 
i  niedomagania w  dziedzinie podnoszenia św ia­
domości mas, ale nie p o tra filiśm y  się zdobyć na 
przejście od „sygna lizow an ia “  i  „a la rm ow an ia “  
do konkre tnych  czynów. Jedno z podstawo­
w ych  wskazań, ja k ie  sta je przed zw iązkam i za­
w odow ym i w  obliczu ogrom nych zadań, nakre ­
ślonych przez P lan Sześcioletni, to niezbędność 
rzeczywistego przełom u w  dziedzinie propagan­
dy masowej, podniesienie w szystk ich  fo rm  pra­
cy ku ltu ra lno -o św ia tow e j do wym agań P lanu

II.
Jaka tem atyka  P lanu Sześcioletniego w inna 

zasadniczo p rzew ijać się przez całą ku ltu ra ln o - 
ośw iatową działalność zw iązków  zawodowych? 
Otóż przede w szystk im  każde ogniwo i  in s ty ­
tuc ja  ku ltu ra lno -o św ia tow a  zw iązków  pow in ­
na uczestniczyć w  koordynow anej i  k ie row anej 
przez p a rtię  ogólnej propagandzie i  popu la ry ­
zacji P lanu  Sześcioletniego’. V / św ietlicach, k lu ­
bach robotniczych, domach k u ltu ry  należy p rzy  
pomocy różnorodnych i  w ie loba rw nych  fo rm  
ag itac ji i  propagandy, objaśniać członkom 
zw iązków  zawodowych znaczenie P lanu i  zro­
zum ienie jego doniosłości d la  rozw o ju  narodu 
i  podniesienia dobrobytu  m ateria lnego i  k u ltu ­
ralnego mas pracujących. Należy pokazać b u ­
dowę socja lizm u i  rew o lucy jną  treść c y fr  P la ­
nu, należy objaśnić ro lę  przodowniczą klasy 
robotn icze j w  rea lizow an iu  jego zadań. S ta­
w ia jąc  przed sobą zadania popu la ryzac ji P lanu 
Sześcioletniego, w in n iśm y  zarazem przekuć go 
na język  konk re tnych  zagadnień branżowych 
i  każdego zakładu pracy. Zadaniem  propagan­
dy i  ag itac ji jes t bow iem  powiązanie P lanu

Sześcioletniego z w ykonaw cam i w  konkre tne j 
gałęzi gospodarki narodowej.

W szystkie  in s ty tu c je  ku ltu ra lno-ośw ia tow e 
zw iązków  zawodowych w inny , zgodnie z uchwa­
łą  V  P lenum  CRZZ, rozw inąć swoją działalność 
w okó ł g łów nych zadań ruchu  zawodowego: sta­
łe j w a lk i o w zrost w yda jności pracy, w a lk i o 
znaczne powiększenie oszczędności w  naszej go­
spodarce, o obniżenie kosztów w łasnych p ro­
dukc ji, w okó ł prze jaw ian ia  sta łe j tro sk i o  po­
prawę w a ru n kó w  pracy i  b y tu  k lasy ro b o tn i­
czej, podnoszenia poziomu w iedzy p rodukcy jno - 
technicznej członków  zw iązków  zawodowych. 
Jest to p raw ie  now y program  działalności dla 
w ie lu  naszych placówek ku ltu ra lno -ośw ia to ­
w ych, k tó re  ta k im i „n ie a rtys tyczn ym i“  czyn­
nościam i n ie  za jm ow ały się.

Ś w ie tlice  —  rzecz oczyw ista —  nie będą 
za jm ow ały  się opracowaniem  norm , w skaźni­
kó w  technologicznych itp . ale pow inny  i  muszą 
budzić zainteresowanie najszerszych mas ty m  
problemem. Mogą być w  św ie tlicach i  domach 
k u ltu ry  orjĄn izow ane odczyty z przeźroczami, 
w ieczorowe spotkania inżyn ie rów , m a js trów  z 
robo tn ikam i d la w ym ia n y  m yś li lub  dla omó­
w ien ia  konkre tnych  poczynań, zdążających do 
zwiększenia w yda jności pracy. W alka  o w y ż ­
szą wydajność pracy i  o nowe postępowe n o r­
m y będzie się ro zw ija ła  za pomocą pogadanek, 
gazetek ściennych, estrad św ie tlicow ych, samo­
kształcenia, propagandy w izua lne j (w ykresów  
przeźroczy, haseł), b ib lio tek , czyte lń  itd . P ropa­
ganda masowa zw iązków  zawodowych pow inna 
nieustannie budzić w  najszerszych rzeszach 
twórczą in ic ja tyw ę  i entuzjazm  do pracy, albo­
w iem : „ t y l k o  e n t u z j a z m  i  z a p a ł  
d o  p r a c y  w i e l o m i l i o n o w y c h  
m a s  m o ż e  z a p e w n i ć  c i ą g ł y  
w z r o s t  w y d a j n o ś c i  p r a c y ,  b e z  
k t ó r e g o  n i e  d a  s i ę  p o m y ś l e ć  o s t a ­
t e c z n e  z w y c i ę s t w o  s o c j a l i z m u  
n a d  k a p i t a l i z m e  m “ . (S ta lin  —  „R ok 
w ie lk iego  prze łom u“ ).

Podobnia pow inna być powiązana praca k u l­
tu ra lno-ośw ia tow a z zagadnieniam i oszczędno­
ści i  z in n y m i zagadnieniam i p ro d u kcy jn ym i.

Zw iązkow a propaganda masowa pow inna 
przygotować się do sta łe j, system atycznej po­
pu la ryzac ji środków  i  metod rea lizac ji P lanu 
Sześcioletniego, do wszechstronnej popu la ry ­
zacji ruchu  współzaw odnictw a p racy i  ra ­
c jonalizatorstw a. K ie row an ie  ruchem  w spó ł­
zaw odnictw a pracy należy do na jw ażnie jszych 
zadań zw iązków  zawodowych. Należy zatem 
postawić w szystk im  św ie tlicom  i  domom k u ltu ­
r y  hasło: „ t w a r z ą  d o  w s p ó ł z a w o d ­
n i c t w a  p r a c  y “ . Należy dla ruchu  tego 
w ykorzystać w szystk ie  fo rm y  pracy k u ltu ra ln o - 
ośw iatowej.

Podstawowym  sprawdzianem stopnia zrozu­
m ien ia  przez działaczy ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  
zadań P lanu  Sześcioletniego jest stosunek do

rasa— . PRZEGLĄD ZWIĄZKOWY 345



ruchu  współzawodnictwa pracy. Będzie on za­
razem sprawdzianem  w  ja k im  stopniu działacze 
ku ltu ra ln o -o św ia to w i p rzysw o ili sobie naukę 
Len ina  i  S ta lina  o zw iązkach zawodowych w  
w arunkach budow n ic tw a socjalizmu.

I I I .

Do na jis to tn ie jszych  zadań zw iązków  zawo- 
dowych w  dziedzinie w ychow ania mas należy—  
obok propagandy zagadnień p rodukcy jnych  — 
popularyzacja w iedzy technicznej. N iestety, jest 
to jedna z na jba rdz ie j zaniedbanych i niedoce­
n ianych  pozyc ji w  działalności ku ltu ra ln o - 
ośw iatowej zw iązków  zawodowych. Ś w ie tlice  
i  domy k u ltu ry  p raw ie  n ie  stosowały propa­
gandy zagadnień p rodukcy jnych  i technicz­
nych. Z w iązk i zawodowe nie u m ia ły  zorganizo­
wać u siebie ta k  "ważnego elem entu podnosze­
n ia  aktyw ności p rodukcy jne j mas.

X V I I  konferencja  W K P b w  styczn iu  i lu ­
ty m  1932 r. zwracając uwagę na w ym og i, ja k ie  
staw ia bolszew ickie tempo technicznego uno­
wocześnienia gospodarki narodowej, orzekła, że 
... „T  o n i e b y w a ł e  t e m p o  i k o ­
n i e c z n o ś ć  p r z y s w o j e n i a  n o ­
w y c h  t e c h n o l o g i c z n y c h  p r o c e -  
s ó w  s z e r o k i m  w a r s t w o m  r o ­
b o t n i k ó w ,  p r a c o w n i k ó w  i n ż y ­
n i e r y j n o - t e c h n i c z n y c h ,  a w  
t e j  l i c z b i e  o l b r z y m i m  m a s o m  
n o w y c h  r o b o t n i k ó w ,  z m u s z a  n i e  
z a l e ż n i e  o d  p l a n o w e g o  p r z y g o t o ­
w a n i a  k a d r  w  s y s t e m i e  s t a ł e g o  
s z k o l e n i a  d o  s z e r o k i e g o  r o z w i ­
n i ę c i a  p r o p a g a n d y  p r o d u k c y j n o -  
t e c h n i c z n e j “  (W KPb w  rezolucjach i  u- 
chwałach zjazdów, kon fe renc ji C K  —  część I I  
wyd. 6 str. 487).

D zięk i wskazaniom  Len ina  i  S ta lina  prze­
prowadzona została przez radzieckie zw iązk i za­
wodowe w  ko le jnych  p ięcio la tkach w ie lka  p ro ­
paganda p rodukcy jno  - techniczna w  całym  
ZSRR.

Propaganda zagadnień produkcy jno -techn icz­
nych P lanu Sześcioletniego w inna  objąć każdy 
zakład pracy. W ykorzystać pow inn iśm y w szyst­
k ie  in s ty tu c je  ku ltu ra lno -ośw ia tow e  i wszyst­
k ie  środki propagandy w  zakładach pracy dla 
podnoszenia norm  p rodukcy jnych  i w skazyw a­
n ia  w a runków  i  m ożliwości uzyskania now ych 
norm . Opanowanie ogólnej znajomości, zagad- 
. len p rodukc ji, ukazanie szerokim  masom mo- 
z iwosci stosowania najnowszych osiągnięć na- 
u owy,, w  procesach p rodukcy jnych  i koniecz­
ności p rzysw ajan ia  sobie nowej techn ik i, p rzy ­
czyni się ogrom nie do rozw o ju  ruchu  współza­
w odn ic tw a pracy, do zwiększenia tempa w y d a j­
ności p racy i  obniżenia kosztów  w łasnych p ro ­
dukc ji. 1

Z w ią zk i zawodowe muszą w ykorzys tyw ać w  
ja k  najszerszym  stopniu w szystk ie  swe in s ty tu ­

346 PRZEGLĄD ZWIĄZKOWY

cje ku ltu ra lno -ośw ia tow e  i  ś rodk i propagandy 
dla popu la ryzac ji p rob lem ów  p rodukcy jno -tech ­
nicznych. Rady zakładowe, k tó re  są odpowie­
dzialne za ca łokszta łt prac tego zasadniczego 
i  głównego odcinka propagandy, pow inny  w y ­
korzystać w  ty m  celu kom is je  k u ltu ra ln o - 
oświatowe i  ko m ite ty  w spółzawodnictwa pracy 
oraz sekcje odczytowe i  propagandy zagadnień 
p rodukcy jnych  w  św ietlicach, k lubach fab rycz­
nych  i  domach k u ltu ry .

W ie lka  ro la  przypada w  te j działalności b i­
b lio tekom  zw iązkowym . Od w łaśc iw ie  dobra­
nych książek i  czasopism w  b ib lio tekach  zw iąz­
kowych, od dobrze zorganizowanego i  planowo 
prowadzonego czy te ln ic tw a  będzie w ie le  zale­
żało. Nasze b ib lio te k i i  czyte ln ie  pow inny  za­
opatrzyć się ja k  n a jry ch le j w  książki, broszury 
i  czasopisma, mówiące o P lan ie  Sześcioletnim 
i  o konkre tnych  problem ach p rodukcy jno -tech ­
nicznych. B ib lio te k i nasze w in n y  sięgnąć 
p rzy  uk ładan iu  i  w yborze le k tu ry  do pomocy 
in te lig e n c ji technicznej w  zakładzie pracy. 
Bardzo w ażnym  środkiem  propagandy zagad­
n ień p rodukcy jnych  jest organizowanie w  
św ie tlicach i  k lubach przy  pomocy te jże in te li­
gencji om aw iania książek czy a rtyku łó w , orga­
nizowania dyskus ji nad n im i lu b  organizowa­
n ie  głośnego czytan ia  z komentarzem.

Pożyteczną ro lę  w  propagowaniu zagadnień 
p rodukcy jnych  odegrają stałe akcje odczytowe, 
k tóre  dotychczas n ie  są p lanowo i  system atycz­
nie organizowane. P rzy  pomocy te j fo rm y  
można pożytecznie objaśniać członkom  zw iąz­
ków  ro lę  nauk i i te ch n ik i w  budow ie soc ja li­
stycznej gospodarki. N iektó re  zw iązk i zawodo­
we m ają już  pewne doświadczenia w  te j dzie­
dzinie. Np. św ie tlica  p rzy budow ie Dom u Sło­
w a Polskiego organizowała odczyty z przeźro­
czami na tem at zagadnień p rodukcy jnych , k ie ­
ro w n ik  św ie tlic y  uczestn iczył w  naradach w y ­
tw órczych  i przenosił p rob lem y z narad do 
św ie tlicy , aktua lizow a ł i rozpowszechniał zna­
jomość zagadnień p rodukcy jnych  w śród szero­
k ich  mas.

Zaznajam ia jąc się z doświadczeniam i ra ­
dzieckich zw iązków  zawodowych, a także cze­
chosłowackich, poznajem y ogrom ną siłę  w ycho­
wawczą propagandy poglądowej. Ileż  można 
zrobić pożytecznego dla pow iązania najszerszych 
mas z ko n k re tn ym i zadaniam i P lanu Sześcio­
letn iego p rzy  pomocy barw nych, przyciąga ją­
cych p lakatów , ta b lic  podających stosunkowo 
mało tekstów , a przedstaw iających treść p rzy  
pomocy rysunku, ilu s tra c ji, fo to g ra fii, w ykresu, 
sym boli liczb. Bardzo ważną też ro lę  odg ry­
w a ją  umieszczone w  dobrym  m iejscu, sporzą­
dzone estetycznie tab lice  honorowe przodu ją ­
cych ludizi w  zakładzie pracy, napisy i  hasła o 
treści powiązanej z ko n k re tn ym i zadaniami, ta ­
blice, na k tó rych  są notowane osiągnięcia budzą­
ce dumę robo tn ików .



M usim y przełamać wszystkie przeszkody, 
stojące na drodze do uruchom ien ia propagandy 
poglądowej. Podstawowym  orężem propagandy 
P lanu Sześcioletniego m usi być propaganda w i­
zualna. Organizować będziemy w ystaw y, przed­
staw iające nasze osiągnięcia i  przebieg rea liza­
c ji P lanu  Sześcioletniego w  danej fabryce, lub  
gałęzi p rodukc ji. U rządzim y sale honorowe 
przodow ników  pracy, rac jona liza to rów , w yn a ­
lazców, tab lice  osiągnięć, odnow im y na wszyst­
k ich  zakładach pracy dekoracje i  ozdoby w iążą­
ce się z aktua lną tem atyką  P lanu  Sześcioletnie­
go. Dostosujem y ścienne gazetki do potrzeb na­
szej b itw y  o rea lizację  P lanu  Sześcioletniego.

Jednym  z podstawowych środków p opu la ry ­
zacji w iedzy technicznej, now ych poczynań dla 
zwiększenia w yda jności pracy, odkryć i  w yn a ­
lazków  rac jona liza to rsk ich  —  jest' w ym iana  do­
świadczeń. Zadania P lanu  Sześcioletniego w y ­
magają, aby ta  fo rm a została masowo rozw in ię ­
ta, a także aby je j jakość by ła  podniesiona. W ie ­
czory w ym ia n y  doświadczeń w  św ie tlicach i  do­
mach k u ltu ry  w in n y  być połączone z pokazem 
prak tycznym  ulepszeń przy  samym warsztacie 
pracy. Ś w ie tlice  pow inny  śledzić za każdym  
w ynalazkiem , now ym  ulepszeniem, nową form ą 
współzaw odnictw a pracy i  walczyć o to, aby 
każdy w k ła d  przodow nika pracy i  rac jona liza ­
to ra  sta ł się w szystk im  znany w  danym  zakła­
dzie pracy.

Ta fo rm a przekazywania doświadczeń przo­
du jących robo tn ików  i  inżyn ie rów , organizowa­
n ia  w  domach k u ltu ry  i  w  k lubach w ieczorów  
spotkań z robo tn ikam i, p rzodow nikam i, stacha- 
nowrcami stosowana jes t masowo w  radzieckich 
zw iązkach zawodowych. Zawdzięczając te j fo r ­
m ie całe załogi zakładów pracy stają się stacha­
nowcam i. Tak np. dz ięk i ta k ie j fo rm ie  —  m eto­
da m a js tra  zakładów „K a lib r “  M iko ła ja  Rossij- 
skiego, obecnie laureata nagrody sta linow skie j 
i  deputowanego do Rady Najwyższej ZSRR, 
stała się własnością całego k o le k tyw u  zakładu.

Dużą ro lę  w  w alce o podniesienie poziomu 
technicznego i  w  popu la ryzac ji przodujących 
metod pracy —  mogą spełniać gab ine ty tech­
niczne w  klubach  i  domach k u ltu ry . W  n ie k tó ­
rych  domach k u ltu ry  gab ine ty  tak ie  zostały już  
zorganizowane. To n ie w ie lk ie  dotychczasowe 
nasze własne doświadczenie roku je  gabinetom  
techniczym  w ie lką  przyszłość. G abinety 
techniczne pow inny  organizować ' konsu ltac je  
dla przodow ników  pracy i  dla p racow n ików  nie 
w ykonu jących  norm , nieść pomoc organiza­
torom  propagandy p rodukcy jne j, in s tru k to ro m  
W spółzawodnictwa pracy, pow inny  wskazywać 
p rzyk łady  najlepszej p rodukc ji.

Zagadnienie upowszechnienia w iedzy tech­
n icznej w ysuw a potrzebę rozszerzenia i  pogłę­
b ien ia  —  naw iązanej ju ż  przez n iektó re  zakła­
dy pracy —  łączności n a u k i z robo tn ikam i, 
p rzodow nikam i i  rac jona liza to ram i pracy.

W ZSRR sojusz nauk i z robo tn ikam i sta ł się 
dźw ign ią  postępu techn i czego. Tow. Rżanow, 
przewodniczący delegacji radzieckich  zw iązków 
zawodowych, w spom inał w  W arszawie, ja k  to 
radzieckie  zw iązk i zawodowe stale, systema­
tyczn ie  o rgan izu ją  spotkania uczonych z robo t­
n ikam i. Uczeni przychodzą do zakładów p ra ­
cy i  spółdzielczych gospodarstw ro lnych  i  tam  
prowadzą pogadanki, dyskusje i  w yk ła d y , a 
przodujący stachanowcy idą do wyższych zakła­
dów naukowych, gdzie dzielą się sw ym i do­
św iadczeniam i ze studentam i i  w ykładow cam i. 
R obotn icy na ró w n i z profesoram i wyższych 
uczelni sta ją  się laurea tam i nagród s ta linow ­
skich, k tó re  corocznie przyznawane są przez 
rząd radziecki przede w szystk im  za tak ie  nauko­
we zdobycze, k tó re  bezpośrednio w p ły w a ją  na 
w zrost s ił p rodukcy jnych  k ra ju  radzieckiego, na 
dalszy postęp gospodarki narodowej i  na polep­
szenie dobrobytu  mas pracujących.

D om y k u ltu ry  i  k lu b y  robotnicze pow inny 
podejmować in ic ja tyw ę  organizowania tw órczej 
współpracy ludz i nauk i z ro b o tn ika m i p roduk­
c ji, system atycznych spotkań, w ieczorów  na 
k tó rych  przodow nicy nauk i i  rac jona liza to rzy 
om aw ia liby  w y n ik i sw ych prac, organizowania 
na teren ie k lu b ó w  i domów k u ltu ry  sem inariów  
z naukowcam i, poświęconych zagadnieniom p ro ­
d ukcy jnym . W spółpraca taka p rzyczyn i się do 
rozw o ju  kultura lno-techniczm ego poziomu k lasy 
robotniczej.

*

Postaw ienie przed zw iązkam i zawodowym i 
zadania niezwłocznego powiązania całej dz ia ła l­
ności ku ltu ra lno -o św ia tow e j z zadaniam i p ro ­
d u kcy jn ym i zakładów pracy i  zorganizowania 
system atycznej propagandy zagadnień p roduk­
cy jnych  n ie  oznacza, że ag itacja  po lityczna, ak­
cja ogólno-samokształceniowa i  inne m ają  być 
osłabione.

W alka  o rea lizację  P lanu  Sześcioletniego, to 
n ieubłagana w a lka  klasowa. Z w ią zk i zawodo­
we bardzie j, n iż  k iedyko lw iek , w in n y  uśw iada­
m iać członków zw iazkóy/ zawodowych o prze­
biegu te j w a lk i, wskazywać na m etody w a lk i 
w roga klasowego i  agentur im peria lis tycznych  
podżegaczy w o jennych  w  naszym k ra ju , budzić 
czujność klasową, łączyć nasz w ie lk i w ys iłe k  z 
potężną w a lką  o pokój.

O lb rzym ie  zadania P lanu Sześcioletniego w  
dziedzinie rozw o ju  w yda jności pracy, obniżenia 
kosztów  w łasnych p rodukc ji, w łączenia do p ro ­
d u k c ji ponad dwóch m ilio n ó w  now ych ludz i itd . 
s taw ia ją  przed zw iązkam i zaw odow ym i zadanie 
rozw in ięc ia  szerokiej p racy uśw iadam iającej, 
zadanie upowszechnienia ide i m arksizm u -  len i- 
n izm u —  te j potężnej s iły  napędowej rozw o ju  
społecznego.

Rozpowszechnienie n a u k i m arksizm u - le n i- 
n izm u stanow i naszą b roń w  walce z pozostało­
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ściam i ideo log ii bu rżuazy jne j w  świadomości 
mas, z w p ływ a m i starych, szkod liw ych naw y­
ków , k tó re  u tru d n ia ją  zrozum ienie postępo­
w ych  metod p rodukc ji. Tow. S ta lin  m ów ił: 
„ S t a r e  n a w y k i  i  z w y c z a j e ,  
t r a d y c j e  i  p r z e s ą d y ,  o d z i e ­
d z i c z o n e  p o  s t a r y m  s p o ł e ­
c z e ń s t w i e ,  s ą  n a j n i e b e z p i e c z ­
n i e j s z y m  w r o g i e m  s o c j a l i z m u .  
O n e  t o,  o w e  t r a d y c j e  i  n a w y k i ,  
t r z y m a j ą  w  g a r ś c i  m i l i o n o w e  
m a s y  l u d z i  p r a c y ,  w  n i c h  
g r z ę z n ą  n i e k i e d y  c a ł e  w a r s t ­
w y  p r o l e t a r i a t u ,  o n e  s t w a ­
r z a j ą  n i e k i e d y  o g r o m n e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  s a m e g o  
i s t n i e n i a  d y k t a t u r y  p r o l e ­
t a r i a t  u.“  (S ta lin . Dzie ła —  w yd. ros. tom  6, 
str. 248).

S ta lin  uznaje w a lkę  z ty m i tra d yc ja m i i  na ­
w yka m i za zadanie, bez którego rea lizac ji n ie ­
m ożliwe jest zwycięstwo socjalizmu.

Zadanie w a lk i ze s ta rym i p rzyzw ycza jen ia­
m i i  pogłębienie socjalistycznego stosunku do 
pracy, w po jen ie  now ych socja listycznych na­

Nasz udział w
dn iu  1 w rześnia rozpoczynają się obra­
dy I  Polskiego Kongresu Obrońców Po­
ko ju . Kongres ten podsum uje w y n ik i 
działalności polskiego ruchu  obrony p o ­
ko ju  i nakreś li w ytyczne  dalszej akc ji. 

W  w ie lk ie j kam pan ii o rgan izacyjne j i  uśw iada­
m ia jące j, jaką  v / różnych form ach prowadzi 
po lsk i ruch obrony pokoju, zw iązki zawodowe 
b iorą  w yd a tn y  udział.

Na konieczność aktywnego udzia łu  zw iąz­
ków^ w  pracach k ra io w ych  kom ite tów  pokoju 
zw róc ił uwagę I I  Ś w ia tow y Kongres Z w iąz­
ków  Zawodowych, k tó ry  w  uchwałach swych 
postanow ił, że zw iązk i zawodowe, jako  n a jb a r­
dziej masowe organizacje k lasy robotn icze j, po­
w in n y  kierow ać rosnącą aktywnością mas p ra ­
cujących w  walce o pokój i  tw orzyć  w  przed­
siębiorstwach i  in s ty tuc jach  stałe ko m ite ty  
obrońców pokoju. Tworzenie tych  kom ite tów —  
m ów i dalej uchwała —- pow inna poprzedzić sze- 
roko> rozw in ię ta  przygotowawcza praca zw iąz­
ków  zawodowych.

Zalecenia I I  Światowego Kongresu Zw iąz­
ków  Zawodowych ponow ił K o m ite t W ykonaw ­
c y  ŚFZZ na kon fe renc ji w  Budapeszcie. K o ­
mitety W ykonaw czy podkreś lił jeszcze raz, że 
obow iązkiem  zw iązków  zawodowych jest orga­
nizowanie kom ite tów  obrońców poko ju  p rzy 
zakładach pracy, w  m iastach i  osadach robo tn i- 
cznych.

w ykó w  —  staje się na jp iln ie jszym  zadaniem 
pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j.

Przed działalnością ku ltu ra lno -ośw ia tow ą  
zw iązków  zawodowych sto ją ogromne zadania 
w  dziedzinie wychow ania , propagandy i  agita­
c ji. S to i jeszcze ważne zadanie: podwyższenia 
s ty lu  propagandy i  ag itac ji. I  w  te j dziedzinie 
ja k  w  każdej inne j możemy się bardzo w ie le  
nauczyć od tow arzyszy radzieckich. Podstawo­
w y m i cechami ag itac ji i  propagandy bolszew ic­
k ie j jes t jasna, prosta i  przem yślana treść ideo­
wa, metoda przekonyw ania i  w yjaśn ian ia , p ra w ­
domówność, zrozumiałość, bezpośredniość i  w ią ­
zanie spraw  ogólnych z żyw o tn ym i sprawam i 
robo tn ików , stosowanie m etody sprawdzenia 
rezu lta tów  ag itac ji i  propagandy, znajomość 
środowiska ludzkiego dla którego propaganda 
jes t przeznaczona, znajomość psycholog ii mas.

Polskie zw iązk i zawodowe uzbrojone w  nau­
kę Len ina  —  S ta lina  oraz korzysta jąc z bogate­
go doświadczenia radzieckich zw iązków  zawodo­
wych, k ierow ane przez Polską Zjednoczoną 
P a rtię  Robotniczą, sta ją tw arzą  do p rodukc ji, 
do techn ik i, do konkre tnych  zadań h is to rycz­
nego P lanu Sześcioletniego.

obronie pokoju
W  c h w ili zatem, k ie d y  I  P o lsk i Kongres 

Obrońców P oko ju  om aw ia dotychczasowe osią­
gnięcia, dokona jm y i, m y przeglądu naszej p ra ­
cy w  dziele a k tyw iza c ji szerokich mas pracu­
jących v/ obronie poko ju  i  s fo rm u łu jm y  nasze 
dalsze zadania w  te j dziedzinie.

I.
N iedawno skończyła się w  Polsce kampania 

zbierania podpisów pod Apelem  Sztokholm skim . 
W  ciągu paru  tygodn i zebrano w  całym  k ra ju  
osiemnaście m ilio n ó w  podpisów. W  kam pan ii 
te j zw iązk i zawodowe sp e łn iły  ważną rolę.

Z w ią zk i pasze p rzeprow adziły  na (terenie 
całej Po lsk i szeroką akcję uświadam iającą. W  
tysiącach zakładów  pracy pow sta ły  zakładowe 
ko m ite ty  obrony pokoju, stanowiące najlepszą 
form ę m obilizow ania  mas pracu jących w okó ł 
dzieła obrony pokoju.

A kc ja  zw iązków  zawodowych w łączy ła  do 
w a lk i o pokój nowe se tk i tys ięcy ludz i do tych­
czas b ie rnych  i  m im o głębokiego um iłow ania  
poko ju  —  nie zdających sobie jeszcze sprawy, 
że obrona poko ju  wym aga czynnego, św iado­
mego udz ia łu  każdego człow ieka pracy. K am ­
pania podpisów dostarczyła ak tyw is tom  zw iąz­
kow ym  n iezm iern ie  cennych doświadczeń, o 
ile  chodzi o ścisłe powiązanie się z masami 
i  bezpośrednie w yw ie ra n ie  w p ły w u  na oto­
czenie.
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Rola zw iązków  zawodowych w  walce o po­
kó j n ie  w yczerpała się na te j kam panii. Nadal 
obow iązkiem  w szystk ich  ogn iw  zw iązkowych 
jest praca nad pogłębieniem  wśród szerokich 
rzesz pracu jących świadomości zadań, jak ie  
po lsk ie j k lasie robotniczej przypadają w  toczą­
cej się św ia tow ej walce o pokój.

II .
Od c h w ili k iedy  w  Polsce pod Apelem  

Sztokholm skim  został położony ostatn i o- 
s iem nastom ilionowy podpis, od c h w ili te j w  sy­
tu a c ji m iędzynarodowej zaszły dalsze zm iany, 
znamionujące, że w a lka  o pokój weszła w  now y 
etap.

Faktem  charakte ryzu jącym  obecną sy tu - 
ację, jes t n iezm ierne wzmożenie s ił obozu k ra ­
jó w  poko ju  ze Zw iązk iem  Radzieckim  na czele, 
h is toryczny, epokowy fa k t u trw a le n ia  pokojo­
wego współżycia m iędzy N iem iecką R epubliką  
D em okratyczną a Polską oraz wkroczenie p o li­
ty k i im p e ria lis tó w  am erykańskich na drogę 
o tw a rte j agresji.

O lb rzym i w zrost potęgi Z w iązku  Radziec­
kiego napawa otuchą w szystk ich  ludz i pokój 
m iłu jących . Przekroczenie przez produkc ję  ra ­
dziecką w  1949 r. poziomu przedwojennego o 53 
procent dowodzi wyższości u s tro ju  socja listycz­
nego nad ustro jem  kap ita lis tycznym . ^K ra je  
dem okrac ji ludow e j, w  oparciu o pomoc Zw iąz­
k u  Radzieckiego, zwycięsko pokonały trudności 
okresu powojennego, rozw inę ły  swą gospodar­
kę i  pom yśln ie  budu ją  fundam enty socjalizmu. 
W  kra jach  kap ita lis tycznych  rośnie świadomość 
klasy robotniczej, wzm acnia się je j przodująca 
ro la  w  walce o suwerenność narodową, w  w a l­
ce o pokój.

Um owa o uregulow anie g ran icy  m iędzy 
Polską a N iem iecką R epubliką  Dem okratyczną 
kładzie  kres w ie ko w ym  zatargom  w  jednym  z 
g łów nych, w ęzłow ych punk tów  E u ropy ,_ stano­
w i jeden z f ila ró w  poko ju  w  Europie Środko­
wej.

Wobec rosnącej potęg i obozu pokoju, wobec 
mnożących się oznak pogłębiania k ryzysu  św ia­
ta  kapita lis tycznego, im p e ria liśc i am erykańscy 
zdecydowali się na rozpoczęcie próby s ił przez 
bezpośrednie ak ty  agresji.

W  K o re i odezwały się działa.
W  K o re i w a lczy naród przeciwko na jm itom  

U SA i  w o jskom  am erykańskim . W  przem ów ie­
n iach T rum ana i  innych  rzeczn ików  przegranej 
spraw y im pe ria lizm u  raz po raz p rzew ija  się 
słowo „obrona“ . Przed k im  am erykanie bron ią  
Korei? Przed koreańczykam i, k tó rzy  chcą żyć 
W olni w  w o lnym  zjednoczonym k ra ju . Taka 
„ob rona“ , to n ic  innego, ja k  typow y, klasyczny 
p rzyk ład  agresji, zaborczej w o jn y  ko lon ia lne j.

S e tk i m ilio n ó w  ludzi, należących do obozu 
poko ju  zrozum ia ły na tychm iast is to tn y  sens im ­
peria lis tyczne j in te rw e n c ji w  K ore i. W ydarze­
n ie  koreańskie, to n ie  ty lk o  w a lka  o n iepod le­

głość jednego k ra ju , to sprawa poko ju  św ia to­
wego.

K a p ita lizm  m iędzynarodowy, z am erykański­
m i im pe ria lis tam i na czele, przechodzi na now y 
etap podżegania do w ojny-— od przygotow yw an ia  
agresji do bezpośrednich aktów  napaści. Przed­
m iotem  ataku sta ła się Korea, jako  planowana 
baza dzia łan ia  na kontynencie  W schodniej A z ji 
przeciwko ZSRR i  Chinom  Ludow ym .

Rozwój w ydarzeń w  K o re i dow iód ł raz je ­
szcze do ja k ich  poświęceń i  do jak iego  bohater­
stwa są zdolne w ojska ludowe, b ijące się o słusz­
ną sprawę wolności i  niepodległości narodowej. 
N ie dając się zastraszyć m item  potęgi a rm ii 
USA, lu d  koreański, św iadom y słuszności swej 
sprawy, od pierwszego dn ia  dz ia łań wojennych, 
zadaje ciężkie ciosy na jem nym  żołnierzom  im ­
peria lis tów .

I I I .
Na ca łym  świecie rozlega się potężne hasło: 

„Ręce precz od K o re i“ . M ilio n y  ludz i we 
w szystk ich  k ra jach  p ię tn u ją  zbrodniczy a k t a- 
g res ji i  w y raża ją  solidarność z bohaterskim  na­
rodem  Koreańskim . Poprzez wszystkie  k ra je  
przechodzi fa la  protestów.

W  w ie lk ie j a kc ji solidarności z narodem 
koreańskim  w y b itn y  udz ia ł b io rą  zw iązk i za­
wodowe. Św iatow a Federacja Zw iązków  Zawo­
dowych wezwała w szystkie  zw iązk i zawodowe 
do w a lk i o zniweczenie zbrodniczych planów  
am erykańskich podżegaczy w o jennych  i  do po­
parcia narodu koreańskiego, walczącego o swe 
wyzwolenie.

W  Z w iązku  Radzieckim  na masowych w ie ­
cach uchwalono' rezolucje,, w  k tó ry c h  radziec­
k ie  masy pracujące w y ra z iły  zdecydowaną w o­
lę obrony poko ju  i  po tęp iły  bezwzględnie agre­
sję am erykańską na Koreę.

„ D l a  l u d z i  r a d z i e c k i c h  — g ł o s i  
j e d n a  z r e z o l u c j i  —  w o l a  l u d u ,  t o  
p r a w o  n a j w y ż s z e .  W y r a ż a m y  g ł ę ­
b o k ą  p o g a r d ę  i  s t a w i a m y  p o d  
p r ę g i e r z  d r a p i e ż c ó w  a m e r y k a ń ­
s k i c h ,  k t ó r z y  r o z p o c z ę l i  w o j n ę  
z n a r o d e m  k o r e a ń s k i m .  Z a w s z e  
b r o n i l i ś m y ,  b r o n i m y  i  b ę d z i e m y  
b r o n i l i  p o k o j u  m i ę d z y  n a r o d a m i .  
O ś w i a d c z a m y  b u s i n e s m a n o m  a- 
m e r y k a ń s k i m :  „ N i e  w y c i ą g a j c i e
w a s z y c h  b r u d n y c h  ł a p  d o  n i e -  
s w o i c h  s p r a w .  P r e c z  z K o r e i ! . . . . “

Masy ludowe Chin, Czechosłowacji, W ęgier, 
R um un ii, B u łg a rii i  innych  k ra jó w  dem okracji 
ludow e j odpow iedzia ły na ak t agresji am ery­
kańskie j potężnym i akc jam i p ro testacy jnym i. 
Chcąc dać w yraz  swej solidarności z w o lą  na­
rodu  koreańskiego, p racu jący tych  k ra jó w  ze­
b ra li znaczne k w o ty  na pomoc o fia rom  napaści 
am erykańskie j, m. in . robo tn icy  węgierscy 
u fundo w a li pociąg san ita rny  d la  o fia r bom bar­
dowania w  K ore i.

PRZEGLĄD ZWIĄZKOWY 349



P rezyd ium  Zrzeszenia N iem ieckich  W olnych 
Zw iązków  Zawodowych (FDGB) w yda je  odez­
wę, w  k tó re j zgodnie z uchw a łą  SFZZ, w zyw a 
masy pracujące całych N iem iec do zam anifesto­
w ania  solidarności z ludem  koreańskim .

W  w ie lu  m iastach N iem iec Zachodnich od­
b y ły  się demonstracje przeciwko in te rw e n c ji 
zb ro jne j USA. M iędzy inn . w  K o lo n ii pięć ty ­
sięcy robo tn ików  uchw a liło  na zebran iu  rezo lu ­
cję. wyrażającą ca łkow itą  solidarność z naro­
dem koreańskim .

Kongres zachodnionniem ieckich robo tn ików  
portow ych w  B rem ie u ch w a lił apel do narodu 
niem ieckiego o wzmożenie w a lk i o pokój.

„M  y  r o b o t n i c y  p o r t o w i ,  m a ­
r y n a r z e  i  r o b o t n i c y  t r a n s ­
p o r t u  —  s t w i e r d z a  a p e l  —  j e ­
s t e ś m y  z d e c y d o w a n i  p r o w a ­
d z i ć  w a l k ę  o p o k ó j .  A p e l u ­
j e m y  d o  n a s z y c h  k o l e g ó w  u/ 
N i e m c z e c h  Z a c h o d n i c h :  n i e  
t r a n s p o r t u j c i e  i  n i e  w y ł a d o w u j ­
c i e  m a t e r i a ł ó w  w o j e n n y c  h “ .

W  Polsce uchwała C entra lne j Rady Zw iąz­
ków  Zaw odowych o zorganizowaniu „Tygodn ia  
O brony K o re i“  znalazła żyw y oddźw ięk wśród 
najszerszych mas pracujących m iast i  wsi. W  
fabrykach, hutach, kopalniach, zakładach pracy 
odbyw a ły  się masowe zebrania, na k tó rych  ro ­
bo tn icy w y ra z ili na jostrze jszy protest przeciw ko 
in w a z ji am erykańskie j na Koreę. Rozpoczęto 
zb iórkę pieniężną na fundusz pomocy d la  o fia r  
spośród bezbronnej koreańskie j ludności c y w il­
nej, barbarzyńsko bom bardowanej przez lo tn ic ­
tw o am erykańskie. Z b ió rka  ta  już  osiągnęła 
kw otę  150 m ilio n ó w  zł.

W  k ra jach  kap ita lis tycznych , ko lon ia lnych  
i zależnych —  masy pracujące p ro tes tu ją  prze­
c iw ko agresji am erykańskie j.

W  Stanach Zjednoczonych organ Zw iązku  
Zawodowego T ragarzy po rtow ych  —  „D ispa t- 
cher“  zam ieścił oświadczenie Zw iązku, potęp ia­
jące am erykańską in te rw enc ję  zbro jną w  K ore i. 
Napisy: „P recz od K o re i“ , „C hcem y poko ju “  
po jaw ia ją  się masowo na ścianach m iast am ery­
kańskich.

W  zakładach Forda organizacje zw iązkowe 
wszczęły kam panię pod hasłem „Ręce precz 
od K o re i“ . K ie ro w n ic tw o  Zw iązku  Zawodowe­
go, obejm ujące robo tn ików  zakładów Forda, 
w ydało odezwę do mas pracujących, by  zjedno­
czyły  się w  walce przeciw ko in te rw e n c ji U SA  w 
Korei.

Federacja R obotników  Przem ysłu C ukrow e­
go K uoy , skupiająca 400.000 członków, potępiła 
in te rw enc ję  am erykańską w  K o re i. W  swym  
oświadczeniu zaapelowała jednocześnie do ogó­
łu  pracujących K u b y  o wzmożenie kam panii 
sztokhalm skie j.

W Japon ii— głów nej bazie A m erykanów  na 
D a lek im  Wschodzie —  ruch  przec iw ko agresji 
am erykańskie j rośnie z każdym  dniem. Robot­
n ic y  doków w  Nagasaki o d m ów ili w prowadze­
n ia  do p o rtu  sta tków  z po łudn iow e j K o re i. Za 
ich  przykładem  poszli dokerzy w  Simonoseki. 
Załoga parowca Akim a-M asza odm ów iła  prze­
wozu węgla do P o łudn iow e j K ore i. Przedsta­
w ic ie le  załóg dwudziestu s ta tków  w  porcie V a- 
kam cu u c h w a lili rezolucję, protestu jącą prze­
c iw ko agresji USA. W  Jokohama, C urum i, K a - 
nagara i  w ie lu  innych  m iastach ro zw ij a się w a l­
ka przeciw ko przewożeniu sprzętu wojennego 
do K ore i.

K o m ite t C en tra lny  K ra jo w e j Rady Łącznoś­
ci Z w iązków  Zawodowych Japon ii u ch w a lił 
apel do robo tn ików , w  k tó ry m  m. inn . czytam y:

„W  r ó g  n a s z  j e s t  w s p ó l n y .  
S o l i d a r y z u j  ą c s i ę  z W a s z ą  
w a l k ą ,  r o z w i j a m y  n a s z ą  w a l ­
k ę  p r z e z  k o n k r e t n e  d z i a ł a n i e .  
O b i e c u j e m y  W a m  w z m o c n i e ­
n i e  t e j  w a l k i ,  a b y  u n i c e s t ­
w i ć  p l a n y  i m p e r i a l i s t ó w ,  
z m i e r z a j ą c e  d o  r o z p ę t a n i a  
W o j n y  i  z a b e z p i e c z y ć  n i e p o d ­
l e g ł o ś ć  n a s z y c h  k r a j ó  w .“

We F ra n c ji w  n iezliczonych zakładach p ra ­
cy odbyw ają  się m anifestacje solidarności z lu ­
dem koreańskim . Generalna Federacja Pracy 
(CGT) w zyw a zw iązk i zawodowe F ra n c ji do 
wzmożenia w a lk i w  obronie poko ju  i  rozszerze­
n ia  kam pan ii zb ierania podpisów pod Apelem  
Sztokholm skim  . Rezolucja CGT potępia agre­
sję am erykańską w  K o re i i  domaga się w yco fa ­
nia w o jsk am erykańskich  z K ore i.

We Włoszech w  licznych  zakładach pracy 
odby ły  się dwugodzinne s tra jk i na znak p ro te ­
stu  przeciw ko agresji am erykańskie j. K lasowe 
zw iązk i zawodowe zorganizowały masowe w ie ­
ce protestacyjne, na k tó rych  p rzem aw ia li p rzy ­
wódcy zw iązkow i, w yraża jąc pełną solidarność 
robo tn ików  w łoskich  z narodem koreańskim .

IV .

W  obliczu nowego etapu św ia tow ej w a lk i o 
pokój zbiera się I  P o lsk i Kongres Pokoju. K o n ­
gres ten stanow i doniosłe w ydarzen ie  w  rozwo­
ju  polskiego ruchu  obrońców pokoju.

O brady Polskiego Kongresu P oko ju  poprze­
dz iła  akcja w ybo rów  delegatów  na Kongres. 
W  a kc ji te j u w y d a tn iły  się n ie w ą tp liw ie  pozy­
tyw ne  re zu lta ty  uśw iadam iającej działalności 
zw iązków  zawodowych i  zakładowych kom ite ­
tów  obrony pokoju. W yłon iona  w  czasie kam ­
pan ii podpisów siedm iusettysięczna kadra a k ty ­
w is tów  stała się pow ażnym  czynn ik iem  p o li­
tycznego uśw iadom ien ia mas ludow ych. Pow ­
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szechne zrozum ienie doniosłości pracy dla po­
k o ju  p rze jaw iło  się w  podejm ow aniu przez rze­
sze pracujące zobowiązań produkcy jnych , z m y ­
ślą o p rzyczyn ien iu  się do w zrostu  s iły  gospo­
darczej Polski, a tym  samym obozu pokoju.

Na zebraniu załogi kopa ln i „W ieczorek'-', 
sześćdziesięciu p rzodow ników  pracy te j kopa l­
ni, z tow. Paw łem  F ila k ie m  na czele, zobowią­
zało się do podniesienia w yda jności pracy przez 
m aksym alne i  na jrac jona ln ie jsze  w yko rzys ta ­
n ie  urządzeń mechanicznych, lepszą organizację 
p racy i  ścisłe przestrzeganie socja listycznej d y ­
scyp liny  pracy. G órn icy ci w ezw a li jednocześ­
n ie  gó rn ików  innych  kopa lń  do podejm owania 
podobnych zobowiązań, k tó re  będą s tanow iły  
w k ła d  robo tn ików  polskich do w a lk i św iatow e­
go obozu poko ju  przeciwko podżegaczom w o­
jennym .

W  odpowiedzi na wezwanie gó rn ików  z ko ­
p a ln i „W ieczorek“  pracow n icy różnych gałęzi 
p ro d u kc ji pod ję li liczne zobowiązania p roduk­
cy jne pod hasłem: „Z  w i ę k s z o n ą  w y ­
d a j n o ś c i ą  p r a c y  —  w a l c z y m y  o

p o k ó j  i p o m a g a m y  n a s z y m  
b r a c i o m  w  w a l c z ą c e j  K o r ę  i" .

Delegatów kongresowych —  bo jow n ików  
spraw y poko ju  pow ita  w  Polsce powszechne, 
g łębokie zrozum ienie doniosłości Kongresu dla 
dalszej w a lk i w  obronie pokoju. P ow ita ją  no­
we sukcesy ro b o tn ikó w  po lsk ich  w  dziele roz­
w o ju  s iły  gospodarczej P o lsk i Ludow ej.

Podjęta przez gó rn ików  in ic ja ty w a  uczcze­
n ia  Kongresu P oko ju  zobowiązaniam i p ro ­
d u kcy jn ym i, zakreśla k ie ru n e k  p racy zw iązków  
zawodowych w  dziedzinie organizowania zbio­
rowego w y s iłk u  mas pracujących w  obronie po­
ko ju .

Nasz w k ła d  w  obronę pokoju, to realizacja 
P lanu  Sześcioletniego, p lanu  wzmożenia s iły  
gospodarczej i  obronnej P o lsk i Ludow e j. Z w ię k ­
szenie w yda jnośc i pracy, podniesienie sprawno­
ści organ izacyjne j naszego aparatu gospodarcze­
go, to bezpośrednie wzm ocnienie fro n tu  pokoju, 
wzm ocnienie niepokonanej zapory przeciw ko 
atakom im peria lis tycznych  podżegaczy w o jen ­
nych.

E M A N U E L  W IN TER .

Przyśpieszenie obiegu
środków obrotowych

lu ty m  1949 ro k u  załogi stu  trzech przed­
s ięb io rs tw  M oskw y zw ró c iły  się z pismem 
do Towarzysza S talina, zobowiązując się 
przez przyśpieszenie obiegu spodków 
obro tow ych zw oln ić  d la  potrzeb gospo­

darstw a narodowego czterysta m ilio n ó w  ru b li. 
In ic ja ty w a  ro b o tn ikó w  s to licy  państwa radziec­
kiego została p rzy ję ta  z w ie lk im  entuzjazm em  
przez ca ły k ra j.

Idąc w  ślady tow arzyszy radzieckich, ro b o t­
n ic y  polscy pod ję li z końcem  1949 r. uporczywą 
w a lkę  o lepsze w ykorzys tan ie  rezerw  zakładów 
i  fa b ryk , rozum iejąc, że przyśpieszenie obiegu 
środków  obro tow ych oznacza w zrost k u ltu ry  
p ro d u kc ji i  p rzyczyn ia  się do wzm ocnienia orga­
n iza c ji pracy, do pogłęb ienia metod planowania 
w  dziedzinie finansowo-ekonom icznej.

In ic ja to re m  tego ruchu  w  Polsce by ła  załoga 
H a jduck ich  Zak ładów  H utn iczych, k tó ra  9 lis to ­
pada 1949 ro k u  na naradzie roboczej w  K a to w i­
cach zobowiązała się zw oln ić  z obiegu do końca 
1949 r. m ilia rd  złotych, w zyw a jąc zarazem ro ­
bo tn ików  in n ych  przedsięb io rstw  uspołecznio­
nych do w spółzaw odnictw a na ty m  odcinku.

Hasło rzucone przez h u tn ikó w  Zagłębia Ś lą­
sko-Dąbrowskiego rozległo się szerokim  echem 
w  ca łym  k ra ju . Dziś n iem a p raw ie  ani jedne j 
fa b ry k i, an i jednego zakładu, gdzieby zagad­
n ien ie  przyśpieszenia obiegu środków  obroto­
w ych  n ie  sta ło na porządku dziennym , jako za­
gadnienie, w  k tó ry m  —  w ed ług  określenia je ­
dnego -ze znanych ekonom istów  radzieckich  
„ ja k  w  soczewce skup ia  się jakość pracy każde­
go przedsięb iorstw a“ .

D la  lepszego zrozum ienia na czym polega 
przyśpieszenie obiegu środków  obrotow ych, na­
leży w p ie rw  uśw iadom ić sobie co to są środki 
obrotowe i  jaka  jes t ich  ro la  w  działalności p ro ­
dukcy jne j przedsiębiorstwa uspołecznionego.

Ś rodkam i ob ro tow ym i nazyw am y tę ilość za­
sobów m a te ria lnych  (surowca i  in n ych  m ate ria ­
łów , w yrobów  zna jdu jących  się w  p ro d u kc ji, 
w yrobów  gotowych, środków  p ieniężnych na ra ­
chunku bankow ym  i  w  kasie), n iezbędnych d la  
przedsiębiorstwa, um oż liw ia jących  m u ciągłość 
procesów w y tw a rza n ia  i  obiegu.

Zasoby te zna jdu ją  się w  s ta łym  ruchu  okrę ­
żnym. G dy przedsiębiorstwo za środki znajdu-
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jące się na jego rachunku  bankow ym  zakupuje 
surowce, m ate ria ły , pa liw o  itp ., niezbędne dla 
swej p rodukc ji, w te d y  środki obrotowe z fo r ­
m y pieniężnej przekształcają się w  fo rm ę to ­
warową. Następnie zasoby m ateria łowe, o k tó ­
rych  m owa by ła  w yże j, przechodzą do bezpo­
średniego procesu p ro d u kc ji w  postaci robót w  
toku, by  zam ienić się na w yroby  gotowe, k tóre  
z ko le i po ich  rea lizac ji p rz y jm u ją  znów form ę 
środków  pieniężnych.

Ś rodk i obro tpw e zatem z fo rm y  p ien ięż­
ne j przechodzą w  form ę towarową, następnie 
w  form ę produkcy jną , a po zakończeniu p ro ­
du kc ji znów w  form ę towarową, z k tó re j — 
w  w y n ik u  rea lizac ji —  znów w  form ę p ie ­
niężną.

Ruch okrężny środków  obrotowych, —  ich 
przechodzenie z jednej fo rm y  w  drugą —  jest 
uw arunkow any ciągłością procesów w y tw a rza ­
n ia  i  obiegu. Z d rug ie j znów s trony u trzym a­
n ie  ciągłości procesów w ytw a rzan ia  i  obiegu 
wym aga is tn ien ia  w  przedsiębiorstw ie stałego 
zasobu środków  obro tow ych we w szystkch fo r­
mach.

Czas trw a n ia  pełnego ruchu  okrężnego środ­
ków  obro tow ych nazyw am y cyk lem  obroto­
w ym . C yk l ob ro tow y dz ie lim y  na fazy w  za­
leżności od czasu przebyw ania środków  obro­
tow ych  w  każdej z fo rm  (pieniężnej, tow arow ej 
itp .). Zgodnie z podziałem  przeprowadzonym  
w yże j, c y k l ob ro tow y można podzielić na czte­
ry  fazy:

1. Ś rodki p ieniężne —  zasoby m a te ria ło ­
we,

2. zasoby m ateria łow e —  produkcja ,
3. p rodukc ja  —  w y ro b y  gotowe,
4. w y ro b y  gotowe —  środki pieniężne.

Szybkość obiegu środków  obro tow ych okre­
śla się czasem trw a n ia  poszczególnych faz je ­
dnego cyk lu  obrotowego'. Przyśpieszenie obie­
gu środków  obrotow ych osiąga się przez s k ró ­
cenie czasu trw a n ia  oddzie lnych faz cyk lu . Ja­
sną jes t rzeczą, iż im  króce j będzie trw a ł ruch 
okrężny środków  obrotowych, im  szybszy bę­
dzie ich  obrót, ty m  większą, ilość m ate ria łów  
będzie można zakupić, ty m  większą ilość p ro ­
du kc ji będzie można w y tw o rzyć  i  zrealizować 
za jedną zło tów kę środków obrotow ych. P rzy ­
śpieszenie obiegu środków obro tow ych ozna­
cza:

po pierwsze: w zrost p ro d u kc ji i  szybsze do­
starczenie je j konsum entow i, p rzy  zacho­
w an iu  tych  samych środków  przedsiębior­
stwa;
po drugie: zmniejszenie zapotrzebowania na 
urządzenia, surowiec, m a te ria ły , pa liw o  i  s i­
łę roboczą na każdą jednostkę p rodukc ji, 
po trzecie: zwiększenie te j części dochodu 
narodowego', k tó ra  może być skierowana na 
finansow anie in w e s tyc ji i  na podniesienie

stopy życiowej i  poziom u ku ltu ra lneg o  mas 
pracujących,
po czwarte: dodatkow y w zrost nagromadze­
n ia  (akum ulacji), dz ięk i zw iększeniu się 
w yda jności pracy, zm niejszeniu kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji oraz kosztów zbytu  
w yrobów  gotowych.
Naprawdę skuteczna i  owocna może być 

w alka o przyśpieszenie środków  obro tow ych je ­
dyn ie  w  w arunkach  u s tro ju  socjalistycznego. 
U s tró j ten  n ie  zna bow iem  kryzysu  nadpro­
dukc ji. W zrost potrzeb na ogół wyprzedza 
w zrost p rodukc ji. P lanowa gospodarka socja li­
styczna stwarza taką zależność m iędzy nagro­
madzeniem a spożyciem, k tó ra  zapewnia cią­
g ły  rozw ó j p ro d u kc ji p rzy równoczesnym w zro ­
ście konsum cji mas pracujących. D latego też 
koszty związane z obiegiem środków  obroto­
w ych  w  u s tro ju  socja lis tycznym  są o w ie le  
mniejsze, a rea lizacja  tow arów  i  cały proces 
re p ro d u kc ji odbywa się w  tem pie  o w ie le  szyb­
szym n iż  w  u s tro ju  kap ita lis tycznym .

Gospodarka kap ita lis tyczna  jes t chronicznie 
nękana przez k ryzysy  ekonomiczne, k tó re  po­
w odu ją  zaciętą w a lkę  konkurency jną , a w  kon­
sekw encji duże koszty n iep rodukcy jne  oraz 
opóźnienie obiegu środków obrotow ych, szcze­
góln ie  w  fazie przekształcenia gotowego p ro ­
d u k tu  w  pieniądz. Oto parę danych porów ­
nawczych: w  U SA  okres rea lizac ji tow aru, t j.  
faza związana z przekształceniem  gotowego 
w yro b u  w  pieniądz jest w  przem yśle le kk im  
osiem do dziesięciu razy  dłuższa od fazy p ro ­
dukc ji, podczas gdy w  Z w iązku  Radzieckim  
jeszcze w  la tach przedwojennych, w  ty m  sa­
m ym  przemyśle, p rzy  pięćdziesięciu dwóch 
dniach przeciętnego czasu p rodukc ji, okres, w  
ciągu którego tow a ry  zna jdow a ły  się w  sferze 
obiegu i  leża ły na składach, w ynos ił dwadzie­
ścia dwa dni, t j .  faza ta  b y ła  p raw ie  dwa i  pó ł 
razy krótsza od fazy p rodukc ji.

Rozm iar środków  obrotowych, potrzebny 
przedsiębiorstwu, zależny jes t od dwóch czyn­
n ików : od rozm ia ru  p ro d u kc ji i  stopnia je j rea­
liz a c ji oraz od szybkości obiegu środków 
Zw iększenie rozm iarów  p ro d u kc ji i  je j re a li­
zacji wym aga zwiększenia środków obroto­
w ych, natom iast przyspieszenie obiegu środ­
ków  obro tow ych w p ływ a  na zmniejszenie 
rozm ia ru  tych  środków. O grom ny i  systema­
tyczny w zrost gospodarki narodowej w  us tro ju  
socja lis tycznym  wym aga ciągłego zw iększania 
się zapasu środków obrotow ych; wprost ten 
jednak pow in ien  się odbywać i  odbyw a się 
w  tem pie w oln ie jszym , an iże li wzrost p roduk­
c ji i  rea lizac ji.

Tezę powyższą po tw ie rdza ją  następujące cy­
fry , zaczerpnięte ze sprawozdawczości prze­
m ys łu  kluczowego P o lsk i Ludow e j w  latach 
1947, 1948:

W artość p ro d u kc ji na każdą zło tów kę środ­
ków  obro tow ych w ynosiła  w  przem yśle h u tn i­
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czym w  ro ku  1947 —  1,00 zł, w  ro ku  1948 —  
2,60 zł; w  przem yśle chem icznym  w ynosiła  
ona w  r. 1947 —  1,31 zł, w  r. 1948 —  1,52 zł, 
w  przem yśle e lektro techn icznym  w  r. 1947 —  
1,25 zł, w  r. 1948 — 1,39 zł. Powyższe c y fry  
śwadczą o tym , że poszczególne przedsię­
b io rs tw a  tych  przem ysłów  w yko n a ły  i  prze­
k roczy ły  swe p lany p rodukcy jne  w  roku  1948 
p rzy  m niejszej ilośc i zapasów surowców i  m a­
te ria łów , p rzy n iższym  stanie rem anentów  
pó łfab ryka tó w  i  w y robów  gotowych, n iz  w  ro ­
k u  1947. T a k i stan rzeczy pozw o lił w  r . iy ^ °  
tą  samą ilością środków obro tow ych  co i  w  roku  
1947 zaspokoić potrzeby w iększej ilośc i przed­
sięb iorstw  oraz w  w iększym  stopn iu  zadość 
uczynić potrzebom ry n k u  konsumcyjnego.

W alka  o przyspieszenie obiegu środków 
obro tow ych polega przede w szystk im  na tym  
aby n ie  dopuszczać do zahamowania lu b  zw łok i 
W ruchu  okrężnym  środków.

Zahamowanie ru ch u  okrężnego w  jednej 
z faz k ry je  w  sobie podwójne niebezpieczeń­
stwo. N adm ierne uw iązanie środków  w  jedne] 
fazie, powoduje n iedobór środków w  innych  
fazach. S tworzenie nadm iernych^ zapasów 
w  jedne j fazie p rzyczyn ia  się do opóźnienia ru ­
chu okrężnego w  całości.

B y  um oż liw ić  kon tro lę  obiegu środków obro­
tow ych, stw orzyć m ie rn ik  d la  praw id łow ego 
określenia wysokości zapasu środków obroto­
w ych  niezbędnej d la norm alnego funkc jono ­
w ania  przedsiębiorstwa, ustala się w  p lan ie  f i ­
nansowym  n o rm a tyw y  środków  obrotowych.

Metoda obliczania no rm a tyw ów  środków 
obrotow ych polega na usta lan iu  czasu w  ja  im  
środk i obrotowe w in n y  przejść z jednej fo rm y  
w  drupą. W skaźn ik czasu niezbędnego_ uzależ­
n iony  "jest od organizacji, techno log ii proce­
sów ' p rodukcy jnych , w arunków , organ za J 
i  te ch n ik i zby tu  oraz od m etod rozliczania.

Oto zasadnicze m etody, k tó re  należy stoso­
wać dla osiągnięcia przyspieszenia obiegu 
środków  obrotow ych:

1. skrócenie cyk lu  produkcyjnego, t j .  cza- 
su niezbędnego dla w ykonan ia  procesu 
produkcyjnego,

2. zmniejszenie kosztów związanych z w y ­
produkow aniem  jednostk i p rodukc ji, 
czy li inaczej m ówiąc, obniżenie kosztu 
własnego p rodukc ji,

3. doprowadzenie stanu zapasów m ate ria ­
łow ych, do wysokości rzeczyw iście ko ­
niecznej d la  zapewnienia norm alnego 
biegu procesu produkcyjnego,

4. m aksym alne skrócenie czasu magazyno­
wania w yro b u  w  zakładzie w y tw ó rczym  
po jego w y tw o rze n iu  oraz przyśpie­
szenie i  uproszczenie procesu dopro­
wadzenia p roduk tu  od w y tw ó rc y  do 
konsumenta,

5. przyspieszenie rozliczeń m iędzy dostaw­
cami i  odbiorcam i.

Przyspieszenie cyk lu  produkcyjnego moż­
na osiągnąć g łów nie  przez w zrost w yda jności 
pracy. Zasadniczym czynn ik iem  w zrostu  w y ­
dajności pracy jest postęp techniczny, w y ra ­
żający się w  m echanizacji i  au tom atyzacji p ro ­
cesów produkcy jnych , w  przechodzeniu na sy­
stem p ro d u kc ji potokowej, w  ulepszaniu proce­
sów technologicznych, w  szerszym stosowaniu 
e lektryczności i chem ii w  procesach p roduk­
cy jnych.

O ogrom nym  znaczeniu skrócenia procesu 
produkcyjnego dla przyspieszenia obiegu środ­
ków  obro tow ych świadczy chociażby fa k t, że 
p rodukc ja  łożysk ku lko w ych  w  zakładach im . 
Kaganowicza w  ZSRR w  stosunku do 1 ru b la  
środków obro tow ych zw iększyła  się z 2 ru b li 
84 kop. w  1947 ro ku  do 3 ru b li 55 kop. w  1948 
r., a to  dz ięk i zastosowaniu szeregu organiza­
cy jn o -te ch n iczn ych  usprawnień, dotyczących 
całej techno log ii p rodukc ji.

M im o ogrom nych osiągnięć w  dziedzinie 
skrócenia cyk lu  produkcyjnego —  o czym 
świadczy chociażby umasowienie ruchu  współ 
zaw odnictw a pracy —  należy podkreślić, że nie 
wszystkie  czynn ik i, sprzyja jące w zrostow i w y ­
dajności pracy, a ty m  samym przyspieszeniu 
cyk lu  produkcyjnego są u nas w  dostatecznej 
m ierze wykorzystane.

W  ZSRR np. procent robó t zaakordowa- 
nych  w  stosunku do ogółu robó t w ynos i 7 8 /o,  
podczas gdy w  Polsce w  resorcie M in . G órn i­
ctw a w ynosi około 30%, w  M in . P rzem ysłu 
Ciężkiego —  42%.

D uży w p ły w  na skrócenie cyk lu  p roduu- 
cyjjiego ma rów nież sprawność organizacji 
pracy pełne w ykorzys tan ie  dnia pracy, zw ięk 
szenie k w a lif ik a c ji robo tn ików , wzm ocnienie 
dyscyp liny  pracy, należyte obchodzenie się 
z maszyną, w łaściw ie  zorganizowane zaopatrze­
nie stanow isk roboczych.

I  pod ty m  względem  jes t u  nas jeszcze w ie ­
le do zrobienia. P łynność p racow n ików  jest 
jeszcze nadm ierna i  w  n iek tó rych  przem ysłach 
przekracza 10%. Z jaw isko  absencji rowm ez 
n ie  zupełnie zostało w ykorzenione. W  1949 r. 
każdy z p racow n ików  przem ysłu  e lektro tech­
nicznego przepracował przeciętn ie 2.0 g 
dżin, zaś każdy p racow n ik  przem ysłu odzieżo­
wego 2.047 godzin, zam iast 2.130 godz. U je m ­
n ym  zjaw isk iem  jest rów nież nadm ierna sto­
sunkowo ilość p racow n ików  n iep rodukcy jnych , 
usługowych i  b iu row ych

N ie zupełnie zostały poznane i  u jaw n ione 
w  n ie k tó rych  przem ysłach zdolności p roduk­
cy jne is tn ie jących  obecnie urządzeń.

Obniżenie kosztu własnego p ro d u kc ji po le­
ga w  p ierw szym  rzędzie na lik w id a c ji m arno­
traw stw a, walce o ja kna joszczędniejsze zużycie
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surowców i  m ateria łów . Gospodarka m ate ria ­
łow a pow inna być oparta  na ścisłych norm ach 
zużycia, p rzy  czym no rm y statystyczne oparte 
na doświadczeniu pow inny  być stopniowo za­
stępowane opa rtym i na naukow ych podsta­
wach norm am i techn icznym i. Należy dokonać 
w ys iłku , by  m a te ria ły  deficytow e zastąpić m a­
te ria ła m i p rodukow anym i w  dostatecznej ilości 
m a te ria ły  droższe —  tańszym i, ale n ie  ustępu­
ją cym i im  pod względem właściwości. Na obn i­
żenie kosztu własnego p ro d u kc ji w p ływ a  ró w ­
nież standaryzacja surowców  i norm alizacja  
w yrobów  oraz lik w id a c ja  braków , zmniejszenie 
i  rac jonalne w ykorzys tan ie  odpadków.

Zm niejszenie zapasów m ate ria łow ych  w  du­
żym  stopn iu  zależy od o rgan izacji p rodukc ji, 
od w arunków , w  ja k ich  odbywa się zaopatrze­
nie. Regularne dostawy surowca w  odpowied­
n ie j ilości i  sortym encie um oż liw ia ją  zm n ie j­
szenie usta lonych zapasów.

Bardzo ważną jes t rzeczą lik w id a c ja  zbęd­
nych  remanentów. Rem anenty te, będąc dla 
danego przedsiębiorstwa jedyn ie  zawadą, gdyż 
w iężą n iepotrzebnie środk i obrotowe, są często 
równocześnie a rtyku łe m  de ficy tow ym  w  in ­
nych  przedsiębiorstwach. Zm niejszenie zapa­
sów m ate ria łow ych  polega n ie  ty lk o  na zm n ie j­
szeniu ich  stanu do w ie lkośc i no rm atyw ów . 
Zm niejszenie norm  nakładów  na jednostkę 
p ro d u kc ji na sku tek rac jona lizac ji procesu 
p rodukc ji, w łaściw a organizacja gospodarstwa 
składowego, zapobieganie psuciu się i  niszcze­
n iu  zasobów m ateria łow ych, w łaściw a o rgan i­
zacja transportu , zm niejszają zapotrzebowanie 
na zapasy w  porów nan iu  z us ta lonym i norm a­
tyw am i. Należy w ięc dokonywać system atycz­
nej re w iz ji samych n o rm a tyw ów  i zmniejszać
je.

Skrócenie czasu magazynowania w yrobów  
i ich ekspedycji zmniejsza ilość środków  obro­
tow ych  w  gotowej p rodukc ji. Cel ten  można 
osiągnąć przez wprowadzenie w  życie pow­
szechnej zasady zaw ierania um ów  planow ych 
pom iędzy przedsięb iorstw am i uspołecznionym i 
oraz przez asortym entowe dostosowanie p ro ­
d u kc ji do potrzeb ry n k u  i s fe ry  zaopatrzenia 
pozarynkowego.

D odatkow ym  źródłem  zw o ln ien ia  z obiegu 
w ie lk ich  sum jest uspraw nien ie te ch n ik i roz­
liczania, przyspieszenie fak tu row an ia  i, sk ró ­
cenie cyk lu  inkasowego. Opóźnienie rozliczeń 
wzajem nych, prócz zamrażania znacznych sum 
środków obrotowych, powoduje ponadto wzrost 
nakładów  na obsługę kredytów , co w p ływ a  
u jem nie na kszta łtow anie  się rentowności 
przedsiębiorstw .

Rozm iar środków  obro tow ych przedsiębior­
stwa, sposób ich w ykorzystan ia , szybkość obie­
gu tych  środków, ustala się na podstawie b ila n ­
su oraz rachunku  w y n ik ó w  przedsiębiorstwa. 
Przez porów nanie sum środków  obrotow ych
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w  bilansie, a w ięc środków p ła tn iczych, surow ­
ców i  m a te ria łów  pomocniczych, w yrobów  go­
towych, p ó łfa b ryka tó w  i  robó t w  toku, z usta­
lo n ym i no rm atyw am i, można wyciągnąć w n io ­
ski o rac jona lnym  lub  n ie rac jona lnym  sposobie 
w yko rzys tan ia  przez przedsiębiorstwa posiada­
nych środków  obrotowych.

Ogólną ilość c y k li obrotow ych, t j.  ruchów  
okrężnych, ja k ie  dokona ły środki obrotowe 
w  ciągu danego okresu, można usta lić, dzieląc 
wartość kosztu w łasnego zrealizowanej p roduk­
c ji za okres sprawozdawczy przez średni stan 
środków  obrotow ych w  ty m  okresie. Szybkość 
obiegu środków  obro tow ych w  ciągu danego 
cyk lu  ustala się, dzieląc d n i okresu badanego 
przez ilość cyk lów  obro tow ych w  ty m  okresie.

Oto p rzyk ład :
Badamy bilans i  rachunek w yn ikó w  za m-c 

marzec 1950 r. Na podstaw ie b ilansu ustalam y, 
że ogólna suma środków  obro tow ych na koniec 
miesiąca w ynosiła  pięć m ilio n ó w  złotych. Na 
podstawie rachunku  w y n ik ó w  ustalam y, że 
koszt w łasny zrealizowanej p ro d u kc ji w ynos ił 
15 m il. z łotych. Dzie ląc koszt w łasny zrealizo­
wanej produkcji, przez wartość środków obro­
tow ych  (zakładając, że w  ciągu miesiąca ksz ta ł­
to w a ły  się one m n ie j w ięcej na ró w n ym  po­
ziomie) dochodzimy do w niosku, że w  ciągu 
miesiąca dokona ły ¡o.ne trzech ruchów  okręż­
nych, inaczej m ów iąc trzech cyk ló w  obroto­
w ych. Dzieląc ilość dn i w  miesiącu, t j .  30 przez 
ilość cyk lów  obrotowych, t j .  3, usta lam y, że 
okres trw a n ia  jednego cyk lu  obrotowego w y ­
nosił 10 dni.

S topień przyśpieszenia obiegu środków 
obro tow ych w yn ika  z porów nania szybkości 
obiegu środków  obro tow ych dla dw u  okresów. 
Jeśli np. metodą ustaloną poprzednio, p rzy  za­
łożeniu, że koszt w łasny zrealizowanej p roduk­
c ji w ynos ił 14 m ilio n ó w  złotych, zaś suma 
środków  obro tow ych 7 m ilionów  złotych, usta­
lim y , że długość jednego cyk lu  obrotowego w y ­
nosiła 15 dni, w  m iesiącu zaś m arcu ty lk o  10 
dni, to  możemy stw ierdzić, że w  ciągu m iesią­
ca marca obieg środków  obro tow ych u leg ł 
przyspieszeniu o 5 dni.

Na podstaw ie powyższych danych można 
także stw ierdzić , ja ka  ilość środków  obroto­
w ych  została zw o ln iona  z obiegu w  ciągu m-ca 
m arca dz ięk i przyspieszeniu obiegu środków 
o 5 dni.

W  m -cu  m arcu stan środków  obro tow ych 
w ynos ił 5 m ilio n ó w  zł, zaś koszt w łasny z re a li­
zowanej p ro d u kc ji 15 m il. zł. Z powyższego 
w yn ika , ze w  m -cu m arcu p rodukc ja  zrealizo­
wana w artości 1 m ii. z ł zw iązyw ała  środki 
obrotowe o w artośc i 1/3 m il. zł, zaś w  m -cu  lu ­
tym  stan środków  obro tow ych w yn o s ił 7 m il. 
zł, a koszt w łasny zrealizowanej p ro d u kc ji 14



m il. zł, czy li ta  sama p rodukc ja  w artośc i 1 m il. 
z ł zw iązyw ała środki obrotowe o w artości Va 
m il. zł. Ż powyższego w yn ika , że w  ciągu m-ca 
marca zostało zw o ln ionych  z ob ro tu  na 1 m il. 
p ro d u kc ji 1/6 m il. zł, a na całą produkc ję  15/6 
m il. zł, t j .  2,5 m il. z ł środków  obrotowych, 
k tó re  mogą być w ykorzystane  na inne cele, 
względnie na rozszerzenie p ro d u kc ji danego 
przedsiębiorstwa.

W  k o n k lu z ji należy stw ierdzić, że w alka 
o przyspieszenie obiegu środków  obro tow ych 
jes t now ym , wyższym  etapem opanowania pro­
dukc ji, gdyż p rzyczyn ia  się ona nie ty lk o  do 
zwiększenia oszczędności, zm niejszenia kosztów 
w łasnych p rodukc ji, zw iększenia akum ulac ji, 
lecz zapewnia rów nież pełne u jaw n ien ie  w szyst­
k ich  rezerw, w szystkich m ożliwości przedsię­
b iorstw .

PAWEŁ L IK IE R T

Współzawodnictwo w usprawnieniu 
działalności gospodarczej zakładu

n sin ie jące w  naszym przem yśle uspołecz­
n ionym  w ie lk ie  rezerw y gospodarcze, 
rezerw y niezbędne dla prowadzenia sku ­
tecznej w a lk i o w ykonanie  P lanu Sze­
ścioletniego, wciąż jeszcze pozostają nie 

wyzyskane. R ezu lta ty  podjętego przez zakłady 
pracy jeszcze w  ro ku  ub ieg łym  współzawodnic­

tw a o przyśpieszenie obiegu środków  obroto­
wych, o oszczędność m ateria łów  i skrócenie cy­
k lu  produkcyjnego n ie  są zadawalające. M im o, 
że wezwanie do tego współzawodnictwa, rzuco­
ne w  ro ku  ub ieg łym  przez załogi sześciu hu t 
Hajduckiego Zjednoczenia, zostało p rzy ję te  
przez zw iązk i zawodowe z pe łnym  zrozum ie­
niem, m im o że doceniane jest o lb rzym ie  znacze­
nie tego elem entu w a lk i o rea lizow anie  p lanu 
budow y fundam entów  socja lizm u na obecnym 
etapie gospodarczym, w spółzaw odnictw o o p rzy ­
śpieszenie obiegu środków  obro tow ych n ie  p rzy ­
b ra ło  należytego rozmachu, n ie  upowszechniło 
się dostatecznie. A  przecież najważnie jszą ce­
chą tego rodzaju a k c ji jest je j długofalowość, 
pe łny zasięg i odpow iedni czas trw an ia . D łu ­
gotrwałość tego współzawodnictwa stanow i bo­
w iem  o jego efekcie gospodarczym.

M ów i o tym  uchwała P rezyd ium  CRZZ z dn. 
26 listopada 1949 r., k tó ra  nakazuje: „ p o g ł ę ­
b i a ć  z e s p o ł o w e  f o r m y  w s p ó ł z a ­
w o d n i c t w a  o s z c z ę d n o ś c i o w e g o ,  z a ­
i n i c j o w a n e  p r z e z  H a j d u c k i e  Z a ­
k ł a d y  H u t n i c z e  i  p o d j ę t e  p r z e z  
z a ł o g ę  C h o r z o w s k i e j  W y t w ó r n i  
K o n s t r u k c j i  S t a l o w y c h .  Z w o l n i e ­
n i e  k a p i t a ł ó w  z a m r o ż o n y c h  w  z a ­
k ł a d z i e  p r a c y ,  w  p o s t a c i  n  i  e u-  
p ł y n n i o n y c h  r e m a n e n t ó w  
w s k u t e k  n i e u s p r a w n i o n e j  g o s p o ­
d a r k i  w  m a g a z y n a c h  i  n i e u s  p r a w ­
n i  o n y  e h  c y k l ó w  p r o d u k c y j n y c h ,  
p o s i a d a  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  d l a

d a l s z e g o  r o z w o j u  n a s z e j  g o s p o ­
d a r k i  n a r o d o w e j “ .

Co dotychczas zrobiono w  te j sprawie?
Jeżeli chodzi o akcję  up łynn ien ia  rem anen­

tów , jeden ze składowych i  bardzo ważnych ele­
m entów  ogólnej a kc ji oszczędnościowej, to CRZZ 
zorganizowała w  porozum ien iu  z M iędzym in i­
s teria lną K om is ją  U p łynn ien ia  Remanentów 
przy  P KPG  narady zw iązkowe we wszystkich 
branżach i  gałęziach przem ysłów. Na naradach 
tych, w  k tó rych  b ra li udzia ł przedstaw icie le 
przem ysłu jalk, i rad zakładowych, om ówione zo­
sta ły  konkre tne  zadania na ro k  1950 w  dziedzi­
nie opracowania no rm  zużycia m ate ria łów  i su­
rowców, ustalania no rm atyw ów , zapasów i  ko ­
re k ty  p lanów  zaopatrzenia itd .

M im o, że akcja up łynn ien ia  rem anentów  
prowadzona by ła  od dłuższego czasu, w  przebie­
gu je j stw ierdzono dużo niedociągnięć i wad, 
w yn ika jących  np. z tego, że poszczególne m in i­
sterstwa, centra lne zarządy przem ysłów  i  cen­
tra le  handlowe n ie  p rze jaw ia ły  dostatecznego 
zainteresowania się tą  akcją, co z ko le i musiało 
w p łynąć na ustosunkowanie się zw iązków  za­
w odow ych do tego zagadnienia.

O żyw ien ie  te j a kc ji nastąpiło w  ro ku  bieżą­
cym  w  zw iązku  z wezwaniem  do długofa lowego 
współzawodnictwa o przyśpieszenie obiegu środ­
ków  obrotowych, rzuconym  w  dn iu  23 lutego rb. 
przez załogę zakładów Mechanicznych „U rsus “ 
w  Pruszkow ie. W  porozum ien iu z cen tra lnym i 
w ładzam i przem ysłow ym i, CRZZ za in ic jow ała  w  
20 zakładach pracy rozm aitych  dzia łów  p roduk­
c ji podjęcie konkre tnych  zobowiązań oszczęd­
nościowych, z tym  żeby te zak łady w ezw ały do 
współzawodnictwa pokrew ne sobie fa b ry k i 
i przedsiębiorstwa. Zarządy główne zw iązków  
zawodowych zobowiązane zostały do dop ilno ­
w ania racjonalnego przebiegu te j akc ji, k tó ra  
siłą rzeczy m usi być prowadzona w  ścisłym  kon ­
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takc ie  z k ie row n ic tw em  a d m in is tracy jnym  
i  technicznym  zakładów  pracy.

P lanowe przygotow anie i  organizowanie 
współzawodnictwa oszczędnościowego jest n a j­
ważniejszą gw arancją jego powodzenia, gdyż 
ja k  w ykazu je  to  p rak tyka , na jba rdz ie j poży­
teczna in ic ja tyw a , rodząca się spontanicznie 
a n ieodpow iednio przygotowana i  dopilnowana, 
najczęściej szybko zam iera i  n ie  daje zam ierzo­
nego efektu.

Z dalszych zam ierzeń o charakterze cen tra l­
nym , C ftZ Z  p rzew idu je  zw ołan ie na jesien i k ra ­
jow e j narady w  spraw ie wzmożenia a k c ji p rzy ­
śpieszenia obiegu środków  obrotowych.

W spółzawodnictwo o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotow ych jest jedną z na jdoskonal­
szych fo rm  współzawodnictwa pracy, gdyż sta­
now i ono —  możnaby rzec —  syntezę wszyst­
k ich  fo rm  współzawodnictwa. M a w ięc ono cha­
ra k te r zespołowy, gdyż zobowiązania oszczęd­
nościowe podejmowane są w  im ie n iu  w szystkich 
za trudn ionych w  danym  przedsiębiorstw ie, a je ­
dnocześnie jest indyw idua lne , gdyż zobowiąza­
nia muszą być planowo w ykonyw ane przez po­
szczególnych członków zespołu. O bejm uje ono 
wszelkie e lem enty gospodarki przedsiębiorstwa, 
zarówno w ięc produkcję , ja k  i  działalność adm i­
n is tracy jną  i  finansową. Wchodzą przy n im  w  
grę: oszczędna gospodarka surow cam i i  m ate­
ria łam i, przebudowa i  uspraw nien ie metod p ra­
cy i  technolog ii w ytw arzan ia  w  zw iązku  z k o ­
niecznością skrócenia cyk lu  produkcyjnego, 
dbałość o lepszą w yda jność pracy, o jakość 
p rodukc ji, o term inowość i-na leżyte  p lanowanie 
obrotu towarowego i  finansowego.

Obieg środków  obro tow ych zaczyna się od 
c h w ili zakupu surowca d la  p ro d u kc ji a kończy 
się w  momencie zbyw ania wyprodukow anego 
w yrobu. P ieniądz w łożony w  produkcję , p rz y j­
m u je  ko le jno postać surowca, p ó łfa b ryka tu  
i  wreszcie gotowego w yrobu. Przyśpieszenie 
obiegu środków  obrotow ych ma w ięc na celu ja k  
najszybsze w ycofan ie  ka p ita łu  włożonego w  da­
ny  cy k l p rodukcy jny , aby go móc natychm iast 
w prowadzić w  odpow iednie j części do następ­
nego cyk lu . Szybkość te j ro ta c ji decyduje o n a j­
lepszym i  na jpe łn ie jszym  w yko rzys tan iu  środ­
ków  obrotowych i w p ływ a  bezpośrednio na 
zwiększenie dochodu społecznego. Jednym  
z ważnych zadań propagandowych d la  zw iązków  
zawodowych jest doprowadzenie tych  s fo rm u ło ­
w ań do świadomości każdego człow ieka pracy. 
W  c h w ili obecnej szybkość ro ta c ji środków  
obrotowych w  gospodarce przedsiębiorstw  
uspołecznionych jest w yraźn ie  niedostateczna 
i  to powoduje konieczność przeznaczania zbyt 
w ie lk ie j części dochodu narodowego na wzrost 
środków  obrotow ych w  p ro d u kc ji i handlu.

Stan ten w y tw o rz y ł się na skutek:
1) niedociągnięć w  dziedzin ie zaopatrzenia,

szczególnie w  planow aniu, stosowania 
n ieodpow iednich no rm  zużycia i  zapasów,

2) niedostatecznie uspraw nionej pracy tak  
organizacyjne j, ja k  i  technicznej na od­
c in ku  p ro d u kc ji i

3) niedostatecznie opracowanej techn ik i 
p lanowania ob ro tu  towarowego, n ie te r­
m inowości i  niedokładności w yko n yw a ­
nia zobowiązań w  zakresie dostaw i  zby­
tu.

Jeżeli chodzi o akcję oszczędnościową, p ro ­
wadzoną przez zw iązk i zawodowe, to  możnaby 
je j przede w szystk im  zarzucić, że została ona 
skoncentrowana przeważnie na sprawach gospo­
d a rk i m ate ria łow e j z w y raźnym  zwężeniem pro­
blem u do a kc ji up łynn ien ia  rem anentów. N ie ­
w ą tp liw ie  i  ten  ostatn i m om ent jest ogromnie 
ważny, ale n ie  wolno ograniczać się w yłącznie 
do niego, zapom inając o pozostałych elementach 
współzawodnictwa, ja k im i są: skrócenie i  p rzy ­
śpieszenie cyk lu  produkcyjnego, spraw y zby tu  
p roduk tów  gotowych, finansowe etc.

Z dalszych bolączek a k c ji zobowiązań osz­
czędnościowych należy w ym ien ić  niedostatecz­
ne rozp lanow yw anie  je j w ew nątrz  danego za­
kładu pracy. Zobowiązanie podejm owane jest 
zespołowo i  z n a tu ry  rzeczy konkre tyzu je  się 
w  o lb rzym ich  sumach —  dziesiątków , setek m i­
lionów  złotych. O rganizatorzy danej a k c ji za­
zwyczaj n ie  rozpracow ują  szczegółów je j, t j .  n ie  
staw ia ją  przed zespołami, oddziałam i, brygada­
m i i  przed poszczególnymi p racow n ikam i zrozu­
m ia łych  i  konk re tnych  zadań p rodukcy jnych , 
wyrażonych w  częściach sum y podjętego zespo­
łowo zobowiązania. Zadaniem  rady zakładowej 
w  zakładzie pracy, p rzystępu jącym  do współza­
w odnictw a, podejmującego zobowiązania, jest 
rozpracowanie, w  porozum ien iu  z dy re kc ją  za­
k ładu  pracy, szczegółowego p lanu  akc ji. Każdy 
oddział, brygada, każdy p racow n ik  m usi w ie ­
dzieć dokładnie, jaka  część zobowiązania p rzy ­
pada jem u, m usi znać wysokość sumy, jaką  
pod ją ł się w  ramach ogólnego zobowiązania za­
oszczędzić.

Jak w ykazu je  p ra k tyka  w ykonyw an ia  zobo­
wiązań, is tn ie je  jeszcze cały szereg trudności 
ob iek tyw nych  u trudn ia ją cych  tę akcję. Tak 
w ięc —  naw et ta k  już  dawno podjęte —  u p ły n ­
nianie rem anentów  wciąż jeszcze idzie  opornie. 
U jaw nione i  zgłaszane do odpow iednich kom ó­
rek  a d m in is tra c ji przem ysłow ej (centrale zbytu  
i zaopatrzenia) zbędne zapasy m ate ria łów , su­
row ców  i  gotowych w yrobów  n ie  zostają odbie­
rane, lecz m iesiącami zalegają na składach, co 
w  w ie lu  w ypadkach pa ra liżu je  skuteczność ca­
łe j te j akc ji. Ta sama przyczyna —  opieszałość 
odb io ru  gotowych w yro b ó w  przez centra le zby­
tu, sta je się n ie jednokro tn ie  powodem zahamo­
w ania p ro d u kc ji poszczególnych przedsię­
b io rs tw  i  stwarza dodatkowe trudności p rzy  w y ­
konyw an iu  pod ję tych  zobowiązań.
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Należy jednak podkreślić, że na tworzenie 
się nadm iernych zapasów w  magazynach ma 
w p ły w  jeszcze jeden czynnik, a m ianow icie 
b rak  szczegółowych norm  ta k  zużycia, ja k  i 
norm  zapasu surowców  i m ateria łów . W prow a­
dzenie i  ścisłe przestrzeganie tych  norm  pozwoli 
na ustalenie rzeczywistego zapotrzebowania 
przedsiębiorstw  na te ś rodk i p ro d u kc ji i  na ra ­
cjonalne n im i gospodarowanie. Ten wzgląd d y k ­
tu je  potrzebę ja k  najśpieszniejszegoopracowania 
czasowych norm  zapasu, usta lonych d la  każdego 
tow aru  lu b  g rupy  zużywanych m ateria łów . O 
rozm aitości czynn ików  kom p liku jących  sytuację 
na odcinku magazynowania m ów i fa k t, że naw et 
b rak  ścisłej a powszechnie p rzy ję te j nom enkla­
tu ry  m ate ria łów  używanych, lu b  gromadzących 
się w  procesie p rodukc ji, może też m ieć w p ływ  
na powstawanie zbędnych remanentów. S fo rm u­
łowanie to b rzm i na pozór dziwacznie, staje się 
ono jednak zrozum iałe, gdy uśw iadom im y sobie, 
ile  np. n ieporozum ień może powstawać p rzy  ko ­
respondencyjnym  za ła tw ian iu  spraw y rozłado­
w yw an ia  magazynów, gdy korespondujące ze 
sobą strony, m ając na m yś li określony przed­
m io t, rozm aicie go nazywają. N ic  w ięc dz iw ne­
go, że w  konsekw encji takiego stanu... grom a­
dzi się nadal zapas danego m a te ria łu  n ie  prze­
w idz iany żadnym i norm am i.

Obieg środków  obro tow ych można przyśpie­
szyć we w szystkich jego fazach, ta k  w ięc za­
rów no w  dziedzin ie zaopatrzenia w  surowce 
i m a te ria ły  potrzebne przy  p rodukc ji, ja k  i na 
etapie samej p rodukc ji, a wreszcie na odcinku 
zbytu  gotowych w y tw o ró w  oraz w  zakresie roz­
liczeń finansowych. Na w szystk ich  tych  etapach 
is tn ie ją  zupełnie konkre tne  m ożliwości w spół­
pracy poszczególnych ogn iw  zw iązkowych, a rad 
zakładowych w  szczególności, p rzy  norm alizo­
w an iu  pracy i  pokonyw an iu  po jaw ia jących  się 
trudności, w  danym  zakładzie pracy.

Zadania rad zakładowych w  dziedzinie zao­
patrzenia dotyczą dop ilnow ania  zgłaszania 
w szystk ich  nadm iernych  i  zbędnych rem a­
nentów  oraz szybkiego przekazywania do 
cen tra li zaopatrzenia, lub  cen tra li handlowej. 
Rada zakładowa pow inna brać udzia ł w  re w iz ji 
p lanów  zaopatrzenia w  celu racjonalnego ich 
obniżenia i  dostosowania zamówień do zrew ido­
wanych planów. Do obow iązków  rady należało­
by okresowe zw oływ anie  narad a k tyw u  zakładu 
Pracy w  celu zastanowienia się i przedyskuto­
wania zagadnienia, czy istn ie jące no rm y zużycia 
i no rm a tyw y  zapasu n ie  są przestarzałe. W  ra ­
zie stw ierdzen ia  tego fak tu , rada pow inna w y ­
stąpić z w n ioskiem  o rew iz ję  no rm  i  następnie 
Przyjąć udzia ł w  opracowaniu w łaśc iw ych  norm  
i no rm atyw ów  czasowych. K o n tro la  te rm inow o­
ści i kom pletności dostaw i  zbytu, a w  w ypad ­
kach koniecznych in te rw enc ja  u odnośnych 
czynn ików  adm in is tracy jnych , oto jeszcze jed ­
na m ożliwość prze jaw ien ia  przez radę zakłado­

wą dbałości o należyte zaopatrzenie i stan m a­
gazynów.

Przyśpieszenie ro ta c ji środków  obro tow ych 
na odcinku p ro d u kc ji da je  radzie  zakładowej 
szerokie i  bogate m ożliwości p rze jaw ien ia  tw ó r­
czej in ic ja ty w y . T u ta j zagadnienie przyśpiesze­
nia obiegu tych  środków sta je  się konkre tną  
sprawą skrócenia cyk lu  produkcyjnego, czy li 
sprawą zwiększenia w yda jnośc i pracy ludz i 
i maszyn, sprawą uproszczenia i  skrócenia pro ­
cesów technologicznych, na leżyte j organizacji 
pracy. Dbałość o oszczędne w ykorzys tan ie  su­
rowców, o dobre u trzym an ie  i  konserwację m a­
szyn i  narzędzi, a skracanie okresu rem ontów , 
to rzeczyw iste źródło oszczędności, w yzyskanie 
którego leży w  m ożliwościach rady zakładowej.

Jak w id z im y  z powyższego, każdy p raw ie  
odcinek cyk lu  p rodukcyjnego nasunie m ożliw o­
ści dokonyw ania w  n im  zm ian i usprawnień. 
W y b itn ym  źródłem  tych  możliwości, o czym 
należy zawsze pamiętać, jes t stosowanie pom y­
słów rac jona liza to rsk ich  i  uspraw nień procesów 
technologicznych znacznie przyśpieszających 
cyk l p rodukcy jny . D latego konieczne jest rozto­
czenie przez radę zakładową op iek i nad fab rycz­
nym  k lubem  techn ik i i  rac jona lizac ji, zachęca­
n ie  a k tyw u  przodujących ro b o tn ikó w  do prac 
rac jona liza to rsk ich  i  okazywanie im  pomocy, 
dbałość o stosowanie i rozpowszechnienie zgła­
szanych pomysłów.

W idz im y wreszcie, pewne m ożliwości w spó ł­
pracy rady zakładowej z adm in is trac ją  przed­
siębiorstwa p rzy  pokonyw an iu  trudności trze ­
ciego odcinka ro ta c ji środków  obrotow ych: od­
cinka zby tu  i dzia ła lności finansow ej zakładu 
pracy. T u  należałoby w ym ien ić  przede wszyst­
k im  konieczność p rzyp ilnow an ia , aby p lan f i ­
nansowy przyśpieszenia obiegu środków obro ­
tow ych został opracowany ja k  na jba rdz ie j szcze­
gółowo, aby by ło  w iadomo, ile  zysku je  się (w a r­
tość w  złotych) na przyśpieszeniu poszczegól­
nych etapów cyk lu  obrotowego. P lan ten p o w i­
nien zawierać w skazów ki przyspieszenia ro ta ­
c ji środków obrotowych, obliczone d la  poszcze­
gólnych zespołów w  zakładzie pracy. Na pod­
stawie takiego p lanu rada zakładowa pow inna 
zaznajomić poszczególnych p racow n ików , w zg lę­
dn ie zespoły (oddział, warsztat, m agazyn itp .) 
z zadaniami, k tó re  przed n im i postawiono.

Rada zakładowa pow inna rów nież w spó ł­
działać z adm in is trac ją  p rzy  lik w id o w a n iu  gro­
madzących się, ze szkodą d la  gospodarki przed­
siębiorstwa, zapasów p ro d u kc ji niezakończonej 
na skutek przeszkód niezależnych od ro b o tn i­
ków . Tak w ięc np. szybsze dostarczenie b ra ku ­
jących części czy dodatków , niezbędnych do w y ­
kończenia p ro d u k tu — zapobiegnie s tra tom  ja k ie  
w y n ik a ją  p rzy  konieczności p rzerw an ia  p ro ­
d u kc ji. Rada zakładowa może też zainteresować 
się sprawą zbytu  gotowych w y tw o ró w  swego 
przedsiębiorstwa, dop ilnow u jąc term inowego 
w ykonyw an ia  zobowiązań, w yn ika jących  z u ­
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mów p lanow ych i  zby tu  dostaw, a zwłaszcza aby 
tow ary  b y ły  dostarczone w edług sortym entu  
i jakości określonej w  umowie.

Tego rodzaju stosunek rady zakładowej do 
spraw y w a lk i o przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych, organizowanie przez n ią  a kc ji ma­

sowych zobowiązań oszczędnościowych, p row a­
dzenie współzawodnictwa m iędzyzakładowego 
o najlepszy e fek t oszczędnościowy i  szybkość 
jego osiągnięcia, oto na jw ydatn ie jsze  sposoby 
m obilizow ania  św iata pracy d la  w ykonan ia  za­
dań postaw ionych przez P lan Sześcioletni.

PAWEŁ LEW  MAREK

Z doświadczeń krakowskiego 
ośrodka metodycznego racjonalizacji

Ó ŁR O C ZN A działalność Ośrodka M eto­
dycznego R acjona lizacji w  K rakow ie  
skrysta lizow a ła  już  pewnie konkre tne  
fo rm y  w spółpracy naukowców, z robo t­
n ikam i, w ykazu jąc zarazem ja k  dla zre­

alizowania te j w spółpracy pożyteczne jest 
is tn ien ie  stałego, zorganizowanego ośrodka, 
zdolnego do prowadzenia system atycznej, co­
dziennej pracy.

P ierwsze próby współpracy z naukowcam i 
da tu ją  się jeszcze od 1948 r. Podobnie ja k  w  ca­
ły m  k ra ju , organizowano w  K ra ko w ie  szersze 
spotkania naukowców  z robo tn ikam i. Spotkania 
te odegrały n ie w ą tp liw ie  poważną ro lę  propa­
gandową, zb liż y ły  naukow ców  do współpracy z 
robo tn ikam i, ale do samego życia  jeszcze ich  nie 
zb liży ły . To znaczy n ie  w y ło n iły  się stałe zorga­
nizowane fo rm y  te j współpracy w  codziennym 
życiu. N ie  m ogły się w y łon ić , gdyż pierwsze 
k ro k i zostały poczynione w  oderw aniu od co­
dziennej p ra k ty k i i w  oderw aniu od zw iążków  
zawodowych, k tó re  k ie ru ją  współzawodnictwem  
pracy. Te oderwane od codziennego życia spot­
kania— tow . Zaw adzki nazwał w  swoim  re fe ra ­
cie, wygłoszonym  na IV  p lenum  CRZZ —  „c ięż­
k im i i  kosztow nym i“ . N ie zadawala ły one ani 
naukowców, ani robo tn ików , ani zw iązków  za­
wodowych i  n ie  pozostaw iały po sobie k o n k re t­
nych rezu lta tów . Czas nag lił, aby od staw iania 
zagadnień przejść do codziennej, konkre tne j 
pracy. Po w ym ian ie  zdań m iędzy w yższym i u- 
czelniam i, a Okręgową Radą Zw iązków  Zawo­
dowych ustalono w  końcu koncepcję w spó łp ra ­
cy naukowców z robo tn ikam i, k tó ra  znalazła 
swój w yraz w  u tw orzen iu  Ośrodka .

Na zebraniu przygotowawczym , na k tó rym  
obecni b y li przedstaw iciele naukowców i ORZZ 
oraz przodujący robo tn icy i rac jonalizatorzy, 
przedyskutowano i zaakceptowano koncepcję 
stworzenia Ośrodka Metodycznego Racjonaliza­
to rstw a i  W spółzawodnictwa pracy, przedsta­
w ioną przez Okręgową Radę Zw iązków  Zawo­
dowych.

Podstawowym  założeniem Ośrodka M eto­
dycznego jes t rea lizow anie  w spółpracy naukow ­
ców z robo tn ikam i, propaganda i  upowszechnie­
n ie  rac jona liza to rs tw a i  w spółzawodnictwa p ra - 
cy, w ypracow anie m etod p racy d la  naszych 
k lubów  rac jona liza to rsk ich  oraz organizowanie 
w ym iany  doświadczeń.

P rz y jrz y jm y  się teraz fo rm om  działania. 
P ierwszą jest poradnia d la  rac jona liza to rów  
i d la  w szystk ich  tych, k tó rz y  in te resu ją  się za­
gadnieniem  rac jona lizac ji, te ch n ik i i  współza­
w odn ic tw a pracy . Codziennie, prócz soboty, od 
godz. 17-ej do 19-ej, pe łn ią  w  O środku d yżu r 
naukow cy w edług następującej specjalności: 
Poniedziałek:

Z dziedziny obrab iarek i  ob róbk i m eta li; 
W torek:

Po 1-szym każdego miesiąca —- spawalnictwo. 
Po za ty m  norm a ln ie  we w to rk i —  budow nictw o 
i od lew nictw o;
Środa:

Chemia nieorganiczna i technologia chemicz­
na;
C zwartek:

Budowa i  obsługa maszyn (budowa i  kon­
s tru kc ja  maszyn, dźw ig i, suwnice, gospodarka 
cieplna);

K o le jn ic tw o : (naprawa taboru, gospodarka 
tra k c ji, budowa i obsługa parowozów, sygna li­
zacja i  zabezpieczenia ko le jow e, eksploatacja 
ko le i itp .) ;
P ią tek:

E lek tro techn ika  i pom ia ry  e lektryczne.
Z O środkiem  obecnie w spó łpracu je  50 p ra ­

cow ników  n a u k i pod k ie ru n k ie m  dziekanów 
i k ie ro w n ikó w  zakładów naukowych.

O m ów im y teraz, dzień pracy w  Ośrodku. W 
Ośrodku jest czynny sekre ta ria t, k tó ry  p row a­
dzi ew idencję, korzysta jących  z usług Ośrodka 
oraz n o tu je  w szelkie ich  życzenia, wychodzące 
poza ram y poradn i i  d yżu ru  pracow nika nauki.

D yżu ru jący  p racow n ik  nauk i no tu je  w  książ­
ce treść przedłożonej spraw y i  sposób je j za­
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ła tw ien ia . Przychodzący do Ośrodka z ko n k re t­
ną sprawą, siada p rzy  s to liku , za k tó ry m  siedzi 
p racow n ik  n a u k i i  po zaznajom ien iu się, przed­
staw ia sw oją  sprawę. M om ent zaznajam iania 
się robo tn ika  z p racow n ik iem  n a u k i jes t bardzo 
ważny. Przeważna część robo tn ików , przycho­
dząc po raz p ie rw szy do Ośrodka, zachowuje się 
nieśm iało, co w yraża się przeważnie w  tym , że 
robo tn icy  k rę p u ją  się ¡gruntownie wyczerpać te ­
mat. Czasem konieczne jest k ilk a k ro tn e  przepy­
tyw an ie  w  jedne j spraw ie. Zarząd Ośrodka po­
stanow ił ponadto pow oływ ać codziennie do pe ł­
n ien ia  dyżu rów  przedstaw icie la tego zw iązku 
zawodowego, którego specjalność jest w  danym  
d n iu  tem atem  poradni.

Zadaniem  dyżurującego zw iązkowca jes t 
u ła tw ien ie  ro b o tn iko w i ko n ta k tu  z p racow n i­
k iem  nauk i, przez w y tw orzen ie  atm osfery swo­
bodnego porozum iewania się i  p rzy jm ow an ie  
ew entua lnych zażaleń i  in te rw e n c ji ze s trony 
odw iedzających w  celu dalszego załatw ienia. 
Ostatnia czynność n ie  'była początkowo p rze w i­
dziana. Życie  nakazało jednak uwzględn ić ją  w  
codziennej pracy. A k ty w iś c i zw iązkow i z zakła­
dów pracy, k tó ry m  na w ie le  p y ta ń  b rak  odpo­
w iedzi, szuka li ich  w  Ośrodku. Następnie robo t­
n icy  zaczęli przychodzić ze sw oim i sprawam i, 
ja k  na p rzyk ła d  w  w ypadkach trudnośc i w  uzy­
sk iw an iu  potrzebnych m ate ria łów , czy narzędzi 
d la w ykonania  pom ysłów , lu b  z zażaleniem na 
przew lekan ie  za ła tw ien ia  ich  w niosków , na n ie ­
w łaściw e obliczanie p re m ii itp .

Obecność przedstaw icie la zw iązku  zawodo­
wego danej branży, k tó ry  na m ie jscu omawia 
sprawę, da je  w skazów ki, ja k  ją  należy załatw ić, 
a lbo ja k  ją  Ośrodek za ła tw i, ma na celu rozła­
dowanie żalów, lu b  czasem rozczarowania n ie ­
jednego rac jona liza to ra  i  przez zjednan ie go do 
w spółpracy z Ośrodkiem , zneutra lizow anie  za­
is tn ia łych  zaniedbań, k tó re , jakże często, są po­
wodem zniechęcenia.

O bserwowaliśm y sposoby om aw iania poszcze­
gólnych zagadnień przez dyżu ru jących  nau­
kowców. B y ły  one n ie jedno lite , ta k  pod w zg lę­
dem w yk ładu , ja k  i  pod względem  zaintereso­
wania ze s trony  samego naukowca. D la  jednych 
sprawa kończyła się z m om entem  je j om ów ie­
n ia : is tn ia ła  sprawa, a n ie  człow iek, k tó ry  z n ią 
przyszedł. D la  innych  oprócz spraw y is tn ia ł je ­
szcze człowek oraz zagadnienie naukowe, k tó re  
on reprezentował.

D yżu ry  są na jba rdz ie j c iekaw ym i godzinam i 
w Ośrodku. Pozwalają one rac jona liza to rom  
dokształcać się p rzy  om aw ian iu  ich  p ra k tycz ­
nych prac, bez specjalnego w ys iłku . U  n ie jed ­
nego rac jona liza to ra  w zbudziła  się chęć pogłę­
bienia swoich znajomości m a tem atyk i, f iz y k i 
i kreślenia.

Poradnia m a jeszcze następujące zadania:
1. U chron ien ie  robo tn ika  przed za jm ow a­

niem  się usprawnien iem , k tó re  jes t ju ż  znane.

2. Okazywanie p rak tyczne j pomocy ro b o t­
n ikom  w  rozw iązan iu  najprostszą drogą prob le ­
m ów technicznych, k tó re  ich  za jm ują, a p rzy  
k tó rych  n a tra fia ją  na trudności z powodu n ie ­
dostatecznego przygotow ania.

Oto k ilk a  p rzyk ładów :
R acjona liza tor opracował maszynkę do d ru ­

kow ania i  na lep ian ia  nalepek na b u te lk i, n ie 
m ógł jednak znaleźć ostatecznego rozwiązania 
przyrządu do podsuwania i  odbierania nalepek. 
W  rozm ow ie z d yżu rn ym i w  Ośrodku o trzym a ł 
k ilk a  rozwiązań, z. k tó ry c h  jedno zostało zasto­
sowane i  da ło  dobre w y n ik i.

Tow. K u ro w sk i w yko n a ł nóż, um oż liw ia jący  
szybkościowe skraw anie bez niebezpieczeństwa 
pokaleczenia przez ciągnący się w ió r. Zakłado­
wa kom is ja  uspraw nień n ie  chciała za tw ierdzić  
tego w niosku. O pin ia  i  in te rw enc ja  Ośrodka do­
prow adziła  do ponownego rozpatrzenia p ro je k tu  
i  zatw ierdzenia go. D z ięk i zastosowaniu noża 
swego pom ysłu tow . K u ro w śk i podniósł p ro d u k ­
cję to k a rn i o s to -k ilkadz ies ią t procent.

Tow .tow . Z iob row sk i i  M ic h a lik  z K ra k o w ­
skie j W y tw ó rn i Sygnałów  K o le jow ych  w prow a­
d z ili przyrząd do w yłączania obrab iarek w  cza­
sie p rze rw  w  pracy. W ładze centra lne n ie  chcia­
ły  za tw ie rdz ić  tego w niosku, pow ołu jąc się na 
opin ie fachowców. N aukowcy, dyżu ru jący  w  
O środku p o tw ie rd z ili jednak celowość tego u -  
sprawniem a, co dało robo tn ikom  z Sygnałów  
podstawę i zachętę do pow tórnego forsowania 
w n iosku  u  władz.. Po w ie lu  trudnościach uspra­
w n ien ie  zostało uznane, p rzy  czym poważną ro ­
lę odegrała op in ia  naszych naukowców. W pro ­
wadzenie uspraw nien ia przyn ios ło  znaczne ob­
niżenie w spó łczynnika ,,F i“ , a zatem oszczęd­
ność energ ii e lektryczne j, wynoszącą ok. 
1.000.000,—  zł. w  stosunku rocznym.

W yjaśn iono w  Ośrodku bezcelowość pom ysłu, 
k tó ry  polegał na poruszaniu m a łym  m oto rk iem  
w ielkiego' bębna z ku la m i m e ta low ym i w  celu 
uzyskania rzekom o o lb rzym ie j s iły  do porusza­
n ia  maszyn. Wykazano, niemożność uzyskania 
w iększej s iły , n iż  na to  pozwala w łożona ener­
gia-

Robotnicy K rakow sk ie j W y tw ó rn i Sygnałów 
K o le jow ych  w p row adz ili n a rzyn k i do g w in to ­
w n ikó w  w łasnego w y ro b u  w  m iejsce kosztow ­
nych, z trudnością  sprowadzanych na rzynek za­
granicznych. Koszt w y robu  b y ł dz iew ięc iok ro t- 
n ie  niższy, a czas p racy na rzynek w  ty c h  sa­
m ych w arunkach sześciokrotn ie dłuższy od na­
rzynek zagranicznych. U spraw nien ie  to zosta­
ło ogłoszone w  „K ą c ik u  R acjona liza tora“  ( ty ­
godn iow ym  dodatku  do „G azety K ra k o w s k ie j“ ). 
Obecnie do Sygnałów  zw ró c iły  się Zjednoczone 
F -k i Ś rub i  N itó w  w  B ia łe j K ra ko w sk ie j, pow o­
łu ją c  się na no ta tkę  w  „K ą c ik u  Racjonalizato­
ra “ , z prośbą o pomo-c w  uruchom ien iu  p roduk­
c ji ta k ich  na rzynek na skalę masową.
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Jak ¡przekonujemy ¡się z przytoczonych p rzy ­
k ładów  współpraca naukowców z robo tn ikam i 
w  Ośrodku osiągnęła już  pozytyw ne w y n ik i i  O- 
środek posiada możliwość podsumowania kon­
kre tnych , ekonom icznych w y n ik ó w  sw o je j dz ia­
łalności.

Im  większa jest przeto ilość spraw, k tó re  
tra f ia ją  do Ośrodka, tym  w iększe is tn ie ją  m o­
żliw ości pogłębienia pom ysłu  rac jonalizato ra 
i przyspieszenia jego rea lizacji.

M ogłoby się nasunąć pytan ie , czy is tn ien ie  
Ośrodka n ie  zagraża dzia ła lności i  rozw o jow i 
k lubów  techn ik i i  rac jona lizacji?  Nie. Ośrodek, 
bez sieci k lubów , n ie  posiadałby .w łaściwej bazy 
działania, b y łb y  oderwany od te renu  i  wogóle 
n ie  b y łb y  w  stanie spełniać sw ych codziennych 
zadań rozpowszechniania i  ku ltyw o w a n ia  ra ­
c jonalizato rstw a w  zakładach pracy. D latego do 
Ośrodka przychodzą rac jona liza to rzy ze spra­
wam i, k tó rych  we w łasnym  zakresie rozwiązać 
n ie  m ogli. Do Ośrodka przychodzą rów nież ¡prze­
wodniczący k lu b ó w  po porady techniczne i  orga­
nizacyjne. Przychodzą po pomoc naukową, po 
lite ra tu rę  techniczną, po wskazania p rzy  dobie­
ra n iu  te m a tyk i i  w  celu zaznajom ienia się z do­
świadczeniem innych  k lubów .

Doszliśm y przeto do przekonania, że żywe, 
czynne k lu b y  rac jona lizac ji i te ch n ik i —  to pe ł­
niejsza żywotność Ośrodka i  odw rotn ie : żywa 
działalność Ośrodka oznacza rozw ó j i  ożyw ienie 
k lu b ó w  te ch n ik i i rac jona lizac ji całego terenu.

Z ilu s tru je m y  to następu jącym i fak tam i. —  
S ilne k lu b y  rac jona liza to rsk ie  „S ygna łów “ , Za­
k ładu  N r. 7, „S o lva y “ , b y ły  podw aliną pod orga­
n izowanie Ośrodka. Ośrodek przez sw oją  organ i­
zacyjną i  propagandową działalność na odcinku 
rac jona lizac ji ¡postawił znów przed zw iązkam i 
zawodowym i sprawę k lubów  rac jona lizac ji. O - 
środek zaprasza od czasu do czasu przew odni­
czących zarządów i  re fe ren tów  współzawodnic­
twa zw iązków  zawodowych oraz przewodniczą­
cych i sekretarzy k lu b ó w  rac jona lizac ji, aby za­
rządy m ia ły  możność zorientow an ia  się czy i  ja k  
:dzie praca w  im  podleg łych klubach. W  ten spo­
sób ORZZ p rzy  pomocy Ośrodka koo rdynu je  
pracę na odc inku  rac jonalizato rstw a.

Po ug run tow a n iu  poradn i w  O środku w ysu­
nięto tak  ze s trony  naukowców, ja k  i  ra c jo n a li­
zatorów postu lat zbliżenia Ośrodka do terenu w  
zakresie pomocy p rzy  organizowaniu narad w y ­
twórczych.

Form a zrealizowania tego postu la tu  ma być 
następująca:

Przed naradą w ytw órczą  delegacja ze stro­
ny  p racow ników  naukow ych p rzybyw a  do za­
kładu, gdzie po zaznajom ieniu się z b rakam i 
i trudnościam i zakładu, omawia z d y rekc ją  i  ra ­
dą zakładową tem atykę  narady w ytw órcze j. Na 
naradę w y tw órczą  przychodzą robo tn icy  i  nau­
kow cy ju ż  przygotow an i, dz ięk i czemu całą u - 
wagę można skoncentrować na na jba rdz ie j is to t­

nych zagadnieniach. U chw a ły  narady, oprócz za­
leceń ogólnych, obe jm u ją  konkre tne  zadania 
i  tem aty, k tó re  są postaw ione k lubom  ra c jo n a li­
zacji i  te ch n ik i do rozwiązania.

M am y za sobą dopiero jedno tak ie  spotkanie 
w  zakładzie pracy, a le ta k  ustosunkowanie się 
naukowców, ja k  i  ro b o tn ikó w  do kon tynuow a­
nia koncepcji ¡roboczych spotkań pozwala nam  
tw ie rdz ić , że p rzyczyn ią  się one w y b itn ie  do 
a k ty w iz a c ji naszych k lubów  rac jona lizac ji.

Ta form a w spółpracy będzie m ia ła  specjal­
ne znaczenie d la  terenu, k tó ry  jest ca łkow icie  
oderwany od w szelk ich źródeł nauk i, pomocy 
organizacyjne j i  w ym ia n y  doświadczeń. P lanu­
jem y  w  ciągu drugiego półrocza objąć tą akcją 
30 —  40 na jw iększych  zakładów  pracy.

Dalszą fo rm ą  w spółpracy są odczyty na róż­
norodne tem a ty  z dziedziny te ch n ik i i  budow ­
n ic tw a, wygłaszane przez naukowców. B iu ro  
W spółpracy N aukowców  z R obotn ikam i p rzy  
A kadem ii Górniczo -  H u tn icze j opracowało te ­
m a ty  na całe półrocze.

P lanu a kc ji odczytowej n ie  w yp e łn iliśm y  do­
tychczas, a lbow iem  zw iązk i n ie  b y ły  jeszcze w  
stanie zapewnić w łaśc iw e j i  odpow iednie j fre k ­
w encji, a ponadto tem a ty  n ie  b y ły  dobierane 
zgodnie z potrzebam i terenu.

Odczyty, k tó re  doszły do sku tku , w skazują 
ja k  w ie lk ie  znaczenie wychowawcze d la  ro b o tn i­
ków  posiada interesowanie się techn iką  i  je j 
usprawnien iam i.

Na odczycie o spaw aln ic tw ie , k tó ry  odbył się 
w  Politechnice, robo tn icy  b ra li udzia ł w  dysku­
s ji, koncentru jąc uwagę na zagadnieniu e lek­
trycznego spawania. W  toku  dyskus ji, mówiąc 
o swoich w łasnych trudnościach i  staw iając p y ­
tania, s ta ra li się na n ie  sam i odpowiadać.

P rzy  okaz ji odczytu na tem at „H is to r ia  lo ­
kom o tyw y  w  ZSRR“ , zw róc iliśm y uwagę na ko ­
nieczność zaznajom ienia słuchaczy z tezam i re ­
fe ra tu  na d w a -trz y  d n i przed odczytem. Na 
"wspomniany odczyt p rzyb y ło  trzydz ies tu  fa ­
chowców z „F a b lo ku “ , k tó rych  ktoś m y ln ie  po­
in fo rm ow a ł, że będą p rzy  w yk ładz ie  w yśw ie tla ­
ne przeźrocza, pozwalające w szystk im  w idzieć, 
ja k  p racu je  fa b ryka  lokom o tyw  w  ZSRR. W  d y ­
skus ji n ieom al n ik t  n ie  zabrał głosu. R obotn icy 
tłu m a czy li się. że n ie  ¡są przygotow an i do d ysku ­
s ji i  że oczek iw a li czegoś zupełn ie  innego. Od­
czyt ten  m ia ł na celu, przez, pokazanie radziec­
k ie j lo ko m o tyw y  w  je j rozw oju , wskazać na 
w szelkie m ożliwości uspraw nień i  w yna lazków  
w  te j dziedzinie.

F rekw encja  odczytów  w ynosi przeciętn ie 
czterdzieści osób. Odczyty, organizowane w  za­
kładach ¡pracy, sipotykają się z w iększym  zain­
teresowaniem. M ała stosunkowo liczba słucha­
czy n ie  pow inna zrażać. Należy wziąść pod uw a­
gę, że czyn im y pierwsze k ro k i na tym  odcinku, 
że n ie  w łą czy li się jeszcze do te j pracy re fe ren ­
ci k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow i i  św ie tlicow i. Należy
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stw ierdzić, że w ie lu  robo tn ików  w łaśnie dz ięk i 
ty m  odczytom odkryw a w  sobie zdolności nowa­
to rsk ie  i  rac jona liza to rsk ie . Konieczne jest, aby 
odczyty s tanow iły  zam knię ty cyk l, po którego 
w ys łuchan iu  ro b o tn ik  zaznajom ił by  się z cało­
kszta łtem  pewnego zagadnienia. Specjalnie w a­
żne jest, aby odczyty b y ły  powiązane z pokaza­
m i technicznym i. Konsekwentne przeprowadze­
nie cyk lu  w yk ładów  przyczyn i się w  dużej m ie­
rze do stworzenia w iększej rezerw y kadrow ej 
robo tn ików , zainteresowanych w  zagadnieniach 
techn ik i.

Do fo rm  w spółpracy Ośrodka z p racow n ika ­
m i nauk i należą jeszcze okresowe spotkania 
naukowców, a k tyw is tó w  zw iązkow ych i  zapro­
szonych rac jona liza to rów .

Przeciętn ie bierze w  ta k im  spotkaniu udzia ł 
około stu osób. Tematem spotkania jest om ówie­
n ie  dotychczasowej dzia ła lności Ośrodka, usta­
len ie  osiągnięć, analiza niedomagań i  szukanie 
d róg d la  ich  usunięcia. Zebrania te są zewnętrz­
ną fo rm ą  zbliżenia i  w spółpracy robo tn ików  z 
naukowcam i, będąc zarazem ja kb y  naradą w y ­
twórczą Ośrodka. M im o swego roboczego cha­
rak te ru , posiadają one poważne propagandowe 
znaczenie o charakterze po litycznym , społecz­
nym  i  ku ltu ra ln ym .

W  ostatn im  spo tkan iu  b ra li udzia ł w ycho­
w ankow ie  Technicum  w  B ytom iu , z tow . tow. 
Apriasem  i  Bugdołem  na czele. A tm osfera  ze­
brania, w ypow iedz i uczestników, z ro b iły  na n ich  
duże wrażenie. Jak pow iedzia ł w  rozm ow ie je ­
den ze słuchaczy: „M ożna przy  ta k im  codzien­
nym  spotkaniu z naukowcam i odrobić sobie m a­
łe „T echn icum “ . O kreślenie to  dobrze uw yd a t­
n iło  jedno z czołowych zadań Ośrodka.

To b y ły b y  pierwsze doświadczenia naszego 
Ośrodka, k tó re  w  toku  tego półrocza zdobyliś­
m y. ■ - i

Ośrodek, ja k  podaliśm y, jest czynny codzien­
nie oprócz soboty od 17— 19 godz. Na czele je ­
go sto i Zarząd, k tó ry  w y ło n ił ze siebie egzeku­
tyw ę, składającą się z dz iew ięc iu  osób. G łów ny 
In s ty tu t P racy (Oddział w  K rakow ie ) sk ie row a ł 
na czas d yżu ru  w  Ośrodku swego pracow nika 
do pełn ien ia fu n k c ji sekretarza technicznego. To 
jednak n ie  wystarcza, a lbow iem  tymczasem ro ­
zrosły się agendy, zadania i  w ym agania s taw ia­
ne Ośrodkow i. Jest to  jeden z powodów dlacze­
go Ośrodek n ie  rea lizu je  w szystk ich  w ytycznych  
egzekutyw y i  dlaczego n ie  m am y tego rozmachu 
w  pracach Ośrodka, ja k i pow inn iśm y dziś prze­
jaw iać. B ra k  odpowiedniego wyposażenia lo­
ka lu , b ib lio te k i i  czy te ln i czasopism —  rów nież 
n ie  przyczyn ia  się do odpowiedniego rozw oj a 
Ośrodka.

Jakie  dalsze zadania sto ją przed Ośrodkiem?
Z pośród na jw ażn ie jszych można w ym ien ić  

następujące:
1. Pomoc zw iązkom  zawodowym  p rzy  o r­

ganizowaniu w ym iany  doświadczeń w  ramach

poszczególnych zawodów; w ym iana ma być 
przeprowadzana co k w a rta ł w  każdym  zawodzie 
lu b  branży. Jeśli jednak w  Ośrodku zanotuje 
się jakieś poważne osiągnięcia rac jona liza to r­
skie, zostanie o tym  zaw iadom iony m acierzysty 
zw iązek zawodowy, k tó ry  zorganizu je  kon fe ren­
cję w ym ia n y  doświadczeń. Ośrodek ze swej 
s trony zaprosi w szystk ich  fachowców danego 
zawodu, za trudn ionych  w  zakładzie pracy, do 
wzięcia udz ia łu  w  te j kon fe renc ji. Będą w  n ie j 
b ra li udz ia ł naukow cy, oraz przedstaw icie le Na­
czelnej O rgan izacji Technicznej. Ważną rzeczą 
jest, aby obrady b y ły  dokładn ie protokołowane 
i  aby na n ich  w yb rano  tró jkę , składającą się z 
jednego przedstaw icie la Ośrodka, branżowego 
zw iązku zawodowego obejmującego dany za­
kład, gdzie pom ysł ten  jest stosowany, w  celu 
p rzyp ilnow an ia  w ykonan ia  zaleceń kon fe renc ji 
w  spraw ie upowszechnienia pom ysłów  na inne 
zakłady.

2. W  ramach w spółpracy organizowanie 
pokazów technicznych w  wyższych uczelniach, 
labora toriach i  is ty tu tach  w  celu zaznajomienia 
robo tn ików  z naukow ym i metodami pracy i  d la 
ko n fro n ta c ji rezu lta tów  pracy w  zakładach p ro ­
dukcy jnych  z w y n ik a m i pracy w  labora to­
riach.

3. U ruchom ien ie  poradn ictw a korespon­
dencyjnego i  stopniowe m ontow anie oddziałów 
Ośrodka w  pow iatach wysoko uprzem ysłow io­
nych. W  Tarnow ie  PR ZZ s tw o rzy ła  już  przy 
współudzia le członków N.O.T. poradnię tech­
niczną, k tó ra  fu n kc jo n u je  tymczasem dwa razy 
tygodniowo).

4. Urządzenie b ib lio te k i techniczne j i  czy­
te ln i czasopism techniczno - ekonomicznych, 
p rzy  czym w prow adzi się wspólne grupowe czy­
tanie poszczególnych książek pod opieką p ra ­
cownika nauki, w  celu przygotowania członków 
Ośrodka do stud iowania lite ra tu ry  technicznej.

5. Jednym  z podstawowych zadań Ośrodka 
będzie —  drogą żywego ko n ta k tu  z k lubam i ra ­
c jona liza to rów  —  zbieranie m a te ria łu  dośw iad­
czalnego i  opracowanie na podstawie tego m a­
te r ia łu  w łaśc iw ych  wzorów  i  metod pracy k lu ­
bu rac jonalizato rów .

Ośrodek będzie organizował rów nież w ym ia ­
nę doświadczeń m iędzy k lubam i rac jona liza to ­
rów . ,

6. Ośrodek będzie następnie p row adz ił w  
ramach sw oje j działalności odczytowej re g u la r­
ny  m iesięczny przegląd ruchu  rac jona liza to r­
stwa i  współzawodnictwa pracy w  Z w iązku  Ra­
dzieckim .

7. S iln ie j, n iż  dotychczas, Ośrodek będzie 
wciągał do swoich prac W ydz ia ł K u lt.-O św ia to - 
w y  O RZZ w  celu pow iązan ia dzia ła lności św ie­
t l ic  z ż yw ym i zagadnieniam i p ro d u kc ji i  techn i­
k i, rac jona lizac ji i współzawodnictwa pracy.

8. Pomoc p rzy  urządzaniu w ystaw  'racjona­
liza to rsk ich  poszczególnych przem ysłów  na te-
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ren ie  w o jew ództw a krakow skiego lub  poszcze­
gólnych zakładów na ty m  terenie.

W ystawa, urządzona w  fabryce „S ygna łów “ 
przez tam te jszy k lu b  rac jona lizac ji i  techn ik i, 
p rzyczyn iła  się w y b itn ie  do spopularyzowania 
rac jona liza to rstw a na terenie zakładu, jaiko też 
wśród robo tn ików  innych  zakładów przem ysłu 
metalowego. W ystawa ta by ła  rów nież urządzo­
na w  Ośrodku i  znalazła uznanie przebyw ające j 
w  K rakow ie  delegacji radzieckich zw iązków  za­
wodowych. Ważne jest, aby każdy eksponat b y ł 
zaopatrzony w  opis, podający sposób i  drogę, 
jaką  rac jona liza to r doszedł do swego uspraw ­
nienia, na ja k ie  trudności n a tra fia ł, ja k  je  zw a l­
czył i  ja k ie  w y n ik i ekonomiczne daje jego 
usprawnienie, oraz jaką  prem ię o trzym a ł 
i  wreszcie co uczyniono, aby to usprawnien ie 
rozpowszechnić.

9. Ośrodek n ie  sprecyzował jeszcze do dn ia 
dzisiejszego poglądu, w  ja k i sposób i  w  ja k im  
k ie ru n ku  będzie pracował, aby usta lić  fo rm y  
pomocy d la  ko m ite tó w  w spółzawodnictwa p ra ­
cy p rzy  rozw iązyw an iu  p rob lem ów  organ izacy j­
nych i technicznych współzawodnictwa pracy.

Na zakończenie należy om ówić sprawę ko ­
o rdynac ji prac Ośrodka i  k lu b ó w  racjona lizac ji. 
Ośrodek n ie  wyręcza k lu b ó w  i  n ie  dub lu je  ich 
pracy. P rzeciw n ie  Ośrodek dopomaga k lubom  
w  w yp e łn ia n iu  ich  zadań, dając równocześnie 
gwarancję każdem u racjona liza to row i, że w  
każdej c h w ili o trzym a kom petentną poradę i  po­
moc w  rea lizow an iu  pom ysłów , je ś li są one t y l ­
ko realne. Poza ty m  jednym  z podstawowych 
zadań Ośrodka jest udzie lan ie pomocy k lubom  
w  celu podniesienia ich  poziom u i  w yda jności 
przez systematyczne i  branżowe organizowanie 
w ym iany  doświadczeń.

Celowe będzie podać do wiadomości, że w  
w y n ik u  w spółpracy Ośrodka z k lubam i racjona­
liz a to rs k im i—  K lu b  Techn ik i i  R acjona lizacji 
p rzy K ra ko w sk ie j Fabryce Sygna łów  K o le jo ­
w ych  w ezw ał w szystkie  zakłady pracy na te re ­
n ie  K rakow a  do długofalowego współzawodnic­
tw a w  celu podniesienia poziomu i  aktw ności 
k lubów .

W spółzawodnictwo obejm uje:
a) w erbow anie  ja k  na jw iększe j ilości człon­

ków,
b) udzielan ie porad i  pomocy rac jona liza to ­

rom  p rzy  w ykonan iu  ich  pom ysłów,
c) organizowanie odczytów  naukowców  na 

tem aty techniczno -  ekonomiczne,
d) organizowanie odczytów racjona liza to ­

rów ,
e) rozpowszechnianie doświadczeń zakładów 

pracy,
f) stosowanie doświadczeń Z w iązku  Radziec­

kiego,
g) uruchom ien ie kursów  doszkolenia.
Ważne jest, aby rea lizow anie zasady w spół­

pracy naukowców  z robo tn ikam i szło jednym  
nurtem , k tó ry m  pow inna być działalność Ośrod­
ków  metodycznego rac jona liza to rs tw a p rzy  o- 
kręgow ych radach zw iązków  zawodowych, łą ­
czących wyższe uczelnie, Naczelną Organizację 
Techniczną, in s ty tu ty  i  inne ośrodki naukowe w  
dziedzinie w spółpracy naukowców  z robo tn ika ­
m i i  zakładam i pracy.

Ośrodek m etodyczny skup ia jący szeroki ak­
ty w  społeczny, będzie s łuży ł tysiącom  ro b o tn i­
ków, jako  bodziec do zdobywania w iedzy tech­
nicznej, będzie kuźn ią  k a d r now ej in te lig e n c ji 
technicznej, w yros łe j dz ięk i w spółpracy postę­
powych naukowców  z robo tn ikam i.

Kształcenie kadr ziniązkomych
uj zakresie zagadnień ekonomicznych

(z czasopisma Professionalnyje Sojuzy)
I i  ocjalistyczna gospodarka narodowa przeżyw 
11 * 1okres nowego potężnego rozwoju. Codzienni 
I ■ 1  . °dZ£J wciąż nowe i nowe, radosne me:
| Ł J  aunki o zwycięstwach, odniesionych prze 

naszej ojczyzny pod kierown 
Lenma-Stalina, w walce o pcmyślr 

stalinowskiejprzekroczenie powojennej pięciolat)
. i ™  niezwykłe osiągnięcia gospodarcze są świr 
dectwem lbrzymiej wyższości radzieckiej gospodai 
ki socjalistycznej nad gospodarką kapitalistyczni 
niepowstrzymanie chylącą się do upadku pod ciosa 
mi narastającego groźnego kryzysu ekonomiczneg' 

W  przeciwstawieniu do chaosu i anarchii produfc 
cji kapitalistycznej — potęga ekonomiki socjalistę 
cznej polega na tym, że rozwija się ona na podsts 
wie surowo przestrzeganego planu, według pra

zwycięskiej nauki marksizmu—leninizmu. Nieprzer­
wany i wciąż zwiększający się wzrost produkcji, a 
na tej podstawie stałe podnoszenie się poziomu ma­
terialnego i kulturalnego życia — oto niezwruszone 
prawa socjalizmu. Partia Bolszewików i Państwo 
Radzieckie świadomie kierują ekonomiką ZSRR w 
celu służenia interesom narodu.

Dalszy rozwóji ekonomiki socjalistycznej wymaga 
jeszcze intensywniejszego wzmożenia produkcji, nie­
ustannego doskonalenia procesów wytwórczych, u- 
lepszania ich organizacji. Państwo radzieckie zape- 
wnia możność systematycznego wzrostu produkcji 
drogą planowego wprowadzenia coraz to nowszej 
techniki do wszystkich działów gospodarki narodo­
wej, poprzez automatyzację produkcji i mechaniza­
cję prac najcięższych i przez podnoszenie poziomu
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kulturalnego pracujących oraz ich kwalifikacji te­
chnicznych.

W umocnieniu ekonomiki kraju biorą aktywny u- 
dział miliony ludzi — robotnicy, kołchoźnicy, inte­
ligencja. Opierając się na zdobyczach nauki i prak­
tyce, stachanowcy, nowatorowie, uczeni wprowadza­
ją  istotnie rewolucyjne metody do technologii wy­
twórczości. W przebiegu wspaniale rozwijającego się 
współzawodnictwa socjalistycznego ostatecznie pa­
dają stare „granice“, obalają się zużyte normy, a na 
ich miejsce ustalają się nowe — przodujące.

Charakterystyczną cechą obecnego etapu współ­
zawodnictwa socjalistycznego jest wielka waga, jaką 
przywiązują jego uczestnicy do problemów ekonomi­
cznych . Pracownicy usiłują produkować więcej 
i lepiej przy mniejszym nakładzie pracy, materiałów 
i pieniędzy. Starają się lepiej wykorzystać urządze­
nia techniczne, które państwo im powierzyło, sta­
rają się wydobywać z nich wszystko1 co się tylko da 
i osiągnąć wielką wydajność z każdej jednostki u- 
rządzeń i z każdego metra kwadratowego pomiesz­
czeń przemysłowych. Obecnie zagadnieniami ekono­
miki przedsiębiorstwa żyje każdy robotnik, inżynier, 
technik i  pracownik. Każdy uświadomiony człowiek 
pracy dąży do tego, by wnieść swój nakład do ogól­
nonarodowej walki o wzrost ponad planowych o- 
szczędności, o zwiększenie obrotu środków obiego­
wych, o oszczędność surowców, materiałów i o pro­
dukcję ponadplanową. Kierowanie ogólnonarodowym 
współzawodnictwem socjalistycznym, stałe ulepsza­
nie organizacji pracy i procesów technologicznych, 
wysiłki robotników w celu opanowania ekonomiki 
wytwórczości —• to wszystko stawia nowe, ogromne 
wymagania wobec aktywistów związkowych, wybit­
nie podnosi ' odpowiedzialność każdej organizacji 
związkowej, każdego związkowego kierowmika za ja ­
kość ich pracy.

Aby stanąć na wysokości zadania, działacze związ­
kowi muszą posiadać głęboką znajomość zagadnie­
nia, dobrze się orientować w tym, co się dzieje w 
przedsiębiorstwie, głęboko wnikać w ekonomikę, na­
ukę i technikę, popierać wszystko co nowe, przodu­
jące i postępowe. Aby pomyślnie rozwiązywać wszyst­
kie zadania, muszą się r czyć stalinowskiej ekonomii 
politycznej, socjalizmu, systematycznie uzupełniać 
swe wiadomości z zakresu wiedzy gospodarczej, wy­
trwale opanowywać ekonomikę przedsiębiorstwa.

„ P i s z c i e  i l e  c h c e c i e  r e z o l u c y j ,  p r z y ­
s i ę g a j c i e ,  j a k i m i  c h c e c i e  z a k l ę c i a m i ,  
l e c z  j e ś l i  n i e  o p a n u j e c i e  t e c h n i k i ,  e- 
k o n o m i k i ,  f i n a n s ó w  z a k ł a d u ,  f a b r y k i ,  
k o p a l n i —sieljnslu n  ie  b ę d S i  o“—‘mówił tiow. 
Stalin jeszcze w latach pierwszej pięciolatki. Ta wy­
tyczna wielkiego wodza zachowała i dziś pełną ¡swą 
wartość. Dlatego jak najbaczniejszą uwagę powinny 
związki zawodowe poświęcać ekonomicznemu szko­
leniu kadr związkowych.

Wielu działaczy związkowych i aktywistów podno­
si poziom swej wiedzy ekonomicznej na drodze sa­
mokształcenia, jak również w systemie dokształca­
nia partyjnego, lub n;a kursach aktywu partyjno-go­
spodarczego. Jednakże ten rodzaj nauczania ogar­
nia tylko część kadr związkowych. Błędne było by 
mniemanie, że zadanie kształcenia ekonomicznego 
może być ograniczone jedynie do wyżej wymienio­
nych metod, że organizacje związkowe samodzielnie 
nie mają nic do zdziałania w tym zakresie. Należy 
tak sprawę postawić, aby wiedzę ekonomiczną opa­
nował każdy kierownik związkowy, każdy działacz 
związkowy i pracownik aparatu związkowego. _W tym  
celu należy wykorzystać wszystkie możliwości, jak i­
mi rozporządzają nasze organy związkowe.

Związki zawodowe posiadają szeroką sieć kursów 
i seminariów, mających na celu przygotowanie 
i przeszkolenie aktywu związkowego. Tu się poznaje

zagadnienia teorii i praktyki pracy związkowej. Lecz, 
niestety, ta forma kształcenia nie jest jeszcze nale­
życie wykorzystana w celu podnoszenia wiedzy eko­
nomicznej aktywu związkowego, albowiem zagad­
nienia produkcji masowej stawiane są dotychczas 
w oderwaniu od problemów ekonomicznych.

Praktyka uczy, że poznanie zagadnień ekonomicz­
nych dopomaga działaczom związkowym lepiej się 
orientować w sprawach wytwórczych, pomyślnie roz­
wiązywać postawione przed nimi zadania. Interesu­
jące w tym zakresie jest doświadczenie moskiewskiej 
fabryki „Frezer“. W ciągu ostatniego roku zwraca 
się tam wiele uwagi na ekonomiczne szkolenie kadr. 
Dla gospodarczego, partyjnego i związkowego akty­
wu zostały zorganizowane specjalne seminaria i kur­
sy szkolenia ekonomicznego. Odbyły się wykłady_ na 
tematy następujące: „Obiegowe środki przedsiębior­
stwa“, „Organizacja współzawodnictwa socjalistycz­
nego“’ ’’„Radziecki system monetarny“, „Kredyty 
państwowe i budżet“ i inne. . , . .

Zagadnienia podniesienia wydajności pracy, obni­
żenia kosztów własnych i podniesienie jakości pro­
dukcji, oszczędność surowca i materiałów — często 
są omawiane na oddziałowych zebraniach związko­
wych, naradach produkcyjnych, na zebraniach po 
pracy. W ten sposób uwaga robotników i inżynie­
ryjno-technicznych pracowników jest ciągle skiero­
wana ku zagadnieniom ekonomii w produkcji.

Głęboka znajomość techniki, ekonomiki i finan­
sów przedsiębiorstwa pomaga robotnikom fabryki 
„Frezer“ bardziej fachowo rozstrzygać zagadnienia 
gospodarcze, udoskonalać technologię produkcji, 
wprowadzać i umacniać we wszystkich oddziałach 
rozrachunki gspodarcze, wywalczać realizację syste­
mu ścisłej oszczędności. Wszystko to zmierza ku te­
mu by załoga fabryczna wykonała powzięte zobo- 
wiązania, by wl jak najprędszym czasie uczynic fa ­
brykę przedsiębiorstwem kolektywnej, ¡stachanow- 
skiej pracy. W dwóch oddziałach i w całym szeregu 
odcinków wszyscy robotnicy są stachanowcami. Plan 
produkcyjny wypełniany jest przedterminowo.

Z tego charakterystycznego przykładu powinna 
wyciągnąć dla siebie wnioski każda organizacja 
związkowa, każdy pracownik związkowy.

Oto dlaczego zasługują na wszelkie poparcie pra­
ca nad szkoleniem aktywu związkowego w zakresie 
ekonomiki produkcji, które zostało w ostatnich cza­
sach zapoczątkowane przez szereg  ̂organizacji zwią­
zkowych Prezydium Zarządu Głównego Przemysłu 
Metalowego, analizując zagadnienie współzawodnic­
twa metalowców w zakresie oszczędności i obniżenia 
kosztów własnych produkcji, zobowiązało wszystkie 
rady zakładowe zorganizować dla aktywu związko- 
we^o kursy i seminaria dla nauki ekonomiki własnej 
gałęzi przemysłu. Przy pomocy organizacji partyj­
nych—rady zakładowe Moskiewskiej^ Fabryki „Sierp 
i Młot“, Magnitogorskiego Metalurgicznego Kombi­
natu im. Stalina, Atmazniańskiej Metalurgicznej Fa­
bryki i całego szeregu innych przedsiębiorstw — zor­
ganizowały tego rodzaju seminaria dla przewodni 
r ____ „ i członków komi-

Zarząd Główny Związku Zawodowego Przemysłu 
Elektrycznego zorganizował stałe seminarium dla 
nauczania politycznej ekonomii i ekonomiki pro­
dukcji dla członków prezydium i pracowników za­
rządu głównego. Podobne seminarium powstało sta­
raniem Leningradzkiego Zarzjądu i Obwodowego 
Związku Zawodowego Robotników Budownictwa Ko­
munalnego. W seminarium biorą udział instrukto­
rzy okręgowej rady, przewodniczący rad zakłado­
wych i przewodniczący komisyj.

Dobrą inicjatywę przejawiły zawody związków^za­
wodowych Azerbej dżańskiej SSR, Bwierdłowskiego 
i Czelabińskiego Okręgu oraz Kraju Przymorskiego. 
Zorganizowały one dla aktywu związkowego cykle
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wykładów z zakresu ekonomiki produkcji i pracy. 
W ostatnich czasach zostały wygłoszone wykłady na 
tematy: ,.Socjalistyczny system gospodarki narodo­
wej i charakter jej praw ekonomicznych“, „Rezerwy 
akumulacji wewnątrz-przemysłowej“, „O przyśpie­
szeniu obiegu środków obrotowych“ i inne.

Propaganda wiedzy ekonomicznej, zagadnienia 
konkretnej produkcji danego przemysłu — powinny 
zająć przodujące miejsce w działalności organów 
związków zawodowych. Szeroka sieć kursów i semi­
nariów z zakresu ekonomiki przemysłowych zakła­
dów, organizacja wykładów z zakresu politycznej e~ 
konomiki socjalizmu dla szerokiego aktywu związ­
kowego — wszystko to. przyczyni się do podniesienia 
poziomu kadr związkowych. Pomoże im z głęboką 
znajomością sprawy kierować współzawodnictwem 
socjalistycznym, brać udział w życiu przedsiębior­
stwa i wpływać na polepszenie produkcji.

Praca nad wykształceniem ekonomicznym kadr 
związkowych, tylko wtedy da rezultaty pożądane, 
gdy będzie prowadzona systematycznie i celowo we­
dług ustalonego planu. Nieodzowna jest pomoc ka­
drom związków zawodowych w poznaniu socjalisty­
cznych metod gospodarowania, rozrachunków go­
spodarczych i systemu ekonomii, zagadnień kosztów 
własnych produkcji i rentowności przedsiębiorstwa,

najbardziej racjonalnego wykorzystania podstawo­
wych i obrotowych funduszy, przyśpieszenia obiegu 
środków, ponadplanowych oszczędności oraz orga­
nizacji pracy. Konieczne jest, aby działacze związ­
kowi bardziej szczegółowa zaznajomili się z socjali­
styczną zasadą podziału pracy, która jest jedną 
z podstawowych zasad socjalizmu, z różnorodnymi 
formami płac i technicznymi normami w przedsię­
biorstwach.

Związki zawodowe mają wszystkie możliwości po 
temu aby tego rodzaju szkolenie zorganizować. Tu 
można i należy wykorzystać wszystkie najbardziej 
różnorodne formy i metody szkolenia. Kółka i semi­
naria z zagadnień ekonomiki, wykłady i odczyty no­
watorów produkcji specjalistów produkcji i praco­
wników naukowych, audycje radiowęzłów, filmy 
naukowe i techniczne, gazety fabryczne — wszyst­
ko to należy wykorzystać w celu propagandy wiedzy 
ekonomicznej.

Codzienna troska organizacyj związkowych o po­
głębienie wiedzy ekonomicznej, o podniesienie po­
ziomu kadr związkowych — to jeden z ważnych wa­
runków dalszego wzmocnienia organizacyjnej i wy­
chowawczej roli naszych związków, ulepszenia ca­
łej działalności skierowanej ku pomyślnemu wypeł­
nieniu pięciolatki stalinowskiej.

R U C H  Z W I Ą Z K O W Y  W  P G I L S C I

V Plenum CRZZ
™  :i dniach 1 i 2 sierpnia obradowało V Plenum 
1 1 / 1 CRZZ. W obradach wzięło udział ponad 500 ak- 
M /». tywistów związkowych: przewodniczących i se- 
■ I  I kretarzy zarządów głównych i ORZZ oraz czo- 

—,F .1 łowych przodowników pracy. W dyskusji ple­
narnej uczestniczył Minister Pracy i Opieki Społecznej 

tow. Rusinek.
Plenum było poświęcone zagadnieniu udziału związ­

ków zawodowych w realizacji Planu Sześcioletniego. 
Zasadniczy referat wygłosił Przewodniczący CRZZ 
tow. Wiktor Kłosiewicz. Nad referatem wywiązała się 
dyskusja, w której uczestniczyło 30 członków CRZZ.

W toku dyskusji obszerne przemówienie wygłosił 
wiceprzewodniczący CRZZ — tow. Tadeusz ćwik, któ­
ry omówił zadania związków zawodowych w zakresie 
propagandy  ̂Planu Sześcioletniego, podkreślając ko>- 
meczność ścisłego powiązania działalności kulturalno- 
oświatowej z zagadnieniami produkcji. Wiceprzewod­
niczący CRZZ — tow. Aleksander Burski zwrSśff uwa­
gę na niedomagania ruchu współzawodnictwa pracy 
w przemyśle  ̂włókienniczym oraz na niedociągnięcia 
pracy związków zawodowych w dziedzinie akcji socjal- 
nej, a zwłaszcza organizacji wczasów pracowniczych 
i kolonii dziecięcych. Sekretarz CRZZ — tow. Zygmunt 
Kratko omówił _ sprawy szkolenia masowego. Sekre- 

£ow. Piwowarska przedstawiła plan działalno- 
sci hKZ/, w zakresie akcji socjalnej. Minister Pracy 
i Opieki bpołecznej —— tow. Kazimierz Rusinek poru­
szył zagadnienie bezpieczeństwa i higieny pracy.
, Przedstawiciele zarządów głównych i ORŻŻ na­
świetlili rozwój prac związków w rozwiązywaniu za­
dań produkcyjnych. Wiele uwagi poświęcono koniecz­
ności dokonania pizełomu w pracy organizacyjnej 
związków zawodowych i skoncentrowania wysiłku or­
ganizacyjnego na zakładach pracy.

Cenne uwagi na temat możliwości wywarcia przez 
związki zawodowe wpływu na wzmożenie wydajności 
pracy poczyniła — tow. Jadwiga Pol z ORZZ — Wro­
cław. Analizując sytuację w dolnośląskim przemyśle

węglowym, tow. Pol przedstawiła przebieg akcji, pod­
jętej przez ORZZ w celu zorganizowania i zaktywizo­
wania ogniwa związkowego w jednej z czołowych ko­
palń dolno-śląskich. Przewodniczący Zarządu Gł. Zw. 
Zaw. Włókniarzy tow. Krzywański omówił dążenia 
Związku do udoskonalenia pracy w zakresie organiza­
cji ruchu współzawodnictwa. Tow. Baryła ze Zw. Zaw. 
Budowlanych zaznajomił Plenum ze sprawą wprowa­
dzenia nowych socjalistycznych norm pracy, wzmoc­
nienia socjalistycznej dyscypliny pracy oraz upo­
wszechnienia współzawodnictwa pracy. Tow. Sikora 
z ORZZ — Gdańsk zaznaj omił zebranych z przebiegiem 
opracowywania planu w Stoczni Gdańskiej oraz zwró­
cił uwagę na objawy niewłaściwego gromadzenia zbęd­
nych ilości surowców i materiałów pomocniczych w 
niektórych przedsiębiorstwach. Tow. Kowalski ze Zw. 
Zaw. Metalowców uwydatnił nieaktualność obecnych 
norm w przemyśle metalowym i przytoczył fakty pod­
jęcia przez robotników w tym przemyśle inicjatywy 
zmiany zbyt niskich norm.

Inni mówcy przeprowadzili samokrytykę pracy za­
rządów głównych, wskazując na jej braki i niedo­
ciągnięcia, a zwłaszcza na przejawy zbiurokratyzo­
wania, formalistycznego traktowania ruchu współza­
wodnictwa i przerzucanie organizacji tego ruchu na 
komitety współzawodnictwa.

Podsumowania dyskusji dokonał tow. Kłosiewicz, 
który przede wszystkim zwrócił uwagę na konieczność 
o wiele bardziej, niż dotychczas, konkretnego ujmowa­
nia zagadnień. „Nie wystarczy już dzisiaj — powie­
dział m. in. tow. Kłosiewicz — stwierdzić, że w danym 
przemyśle przekroczono plan. Dzisiaj takie stwierdze­
nie — już nie wystarcza, albowiem trzeba sobie po­
stawić pytanie za jaką cenę uzyskano przekroczenie 
planu, jakim nakładem pracy nadobowiązkowej i przy 
jakim stanie zatrudnienia. W organizowaniu współ­
zawodnictwa pracy konieczne jest, aby związki umia­
ły mobilizować masy pracujące do świadomego udzia­
łu w tym ruchu. Jeżeli mówi się o konieczności zmia­
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ny stylu pracy, to znaczy to przede wszystkim zdoby­
cie umiejętności uruchamiania i zużytkowania wszyst­
kich ludzi, jakimi ogniwa związkowe dysponują“.

„Plenum CRZZ, jego uchwały — podkreślił dalej 
tow. Kłosiewicz — powinny służyć, jako drogowskaz, 
wytyczne dla instancji związkowych. Ale związki do­
piero wtedy spełnią swe zadanie, gdy zarządy dokład­
nie opracują poruszone na Plenum zagadnienia, prze­
analizują konkretnie każdy odcinek pracy i na roz­

szerzonych plenarnych posiedzeniach, w oparciu o sze­
roki aktyw związkowy i czołowych przodowników pra­
cy, przeprowadzą krytykę i samokrytykę swej działal­
ności oraz sprecyzują wytyczne dalszej pracy“.

Obrady Plenum zakończyły się przyjęciem uchwał, 
których pełny tekst zamieszczamy. Szczegółowe spra­
wozdanie z przebiegu obrad Y Plenum, referat tow. 
Kłosiewicza i przemówienia dyskusyjne będą opubli­
kowane w osobnej broszurze.

Uchwały V Plenum
Centralnej Rady Związków Zawodowych

I.

W  spraiuie realizacji Planu Sześcioletniego

I Masy pracujące naszego kraju  
przystąpiły do realizacji Pla­

nu Sześcioletniego, planu socjali­
stycznej przebudowy przemysłu, 
rolnictwa, transportu, handlu, na­
szej kultury, wszystkich dziedzin 
życia narodu.

Wykonanie planu budownictwa 
socjalistycznego da ogromny wzrost 
wytwórczości, zwłaszcza środków 
produkcji, rozszerzenie i umocnie­
nie sektora socjalistycznego w mie­
ście i na wsi, ograniczenie a na­
stępnie wyparcie elementów kapi­
talistycznych, dalszą znaczną po­
prawę materialnych i kulturalnych 
warunków życia mas pracujących.

Plan Sześcioletni będziemy rea­
lizowali, zacieśniając coraz bar­
dziej więzy przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej. Zawarta ostatnio umowa 
handlowa z ZSRR zapewnia nasze­
mu krajowi kredyty inwestycyjne 
w wysokości 2.200 milionów rubli 
na dostawę najpotrzebniejszych 
surowców i urządzeń przemysło­
wych dla realizacji Planu Sześcio­
letniego.

Wykonanie Planu Sześcioletnie­
go, to ogromny wzrost potencjona- 
łu gospodarczego kraju, wzrost siły 
obronnej naszej ojczyzny i powa­
żny wkład w dzieło światowego po­
koju, zagrożonego przez awantur­
niczą politykę wojenną amerykań­
skich imperialistów.

Plenum CRZZ wzywa wszystkich 
robotników i pracowników umysło­
wych do wzmożenia czujności i ak­
tywności klasowej, gdyż Plan Sze­
ścioletni jest i będzie wielką bitwą 
klasową między siłami budującymi 
socjalizm a wrogimi knowaniami 
międzynarodowej i wewnętrznej re­
akcji.

Plenum wzywa wszystkie związki 
zawodowe i wszystkie ogniwa zwią­
zkowe, by pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej skoncentrowały cały swój wy­
siłek wokół zadań Planu Sześciole­
tniego.

Cała praca związków zawodo­
wych: w dziedzinie produkcyjnej, 
troski o poprawę bytu, działalno­
ści. kulturalno-oświatowej,_ praso- 
wo-wydawniczej, organizacyjnej
i wszelkiej innej — powinna być 
ściśle powiązana z zadaniami Pla­
nu Sześcioletniego, powinna być 
zadaniom tym podporządkowana.

H Plenum stwierdza, że praca 
związków zawodowych powin­

na skupić się wokół następujących 
głównych zadań:

a) znacznego wzrostu wydajno­
ści pracy we wszystkich gałęziach 
gospodarki,

b) znacznego zwiększenia oszczę­
dności w naszej gospodarce,

c) zwiększenia troski o poprawę 
warunków pracy i bytu klasy ro­
botniczej ,

d) wychowania i przeszkolenia 
kadr, niezbędnych do realizacji 
Planu Sześcioletniego, 
l l j  Plenum stwierdza, że główną
III dźwignią i metodą wykona­
nia tych podstawowych zadań jest 
masowy ruch współzawodnictwa 
pracy o wykonanie, przekroczenie 
planów produkcyjnych, stosowanie 
szybkościowych metod pracy, lepsza 
jakość produkcji, oszczędność w 
materałach, surowcach i narzę­
dziach pracy, przyspieszenie obie­
gu środków obrotowych, szkolenie 
i podnoszenie kwalifikacj robotni­
ków przy warsztacie pracy.

Zadaniem związków zawodowych 
jest rozwijanie ruchu współzawod­
nictwa pracy wśród najszerszych 
rzesz robotników i pracowników 
inżynieryj no-technicznych.

Związki zawodowe powinny w 
jak najszerszym zakresie zaznajo­
mić wszystkich pracujących z U - 
stawą o Planie Sześcioletnim, dbać, 
by plany produkcyjne — roczne, 
kwartalne, miesięczne — były do­
prowadzane do każdego oddziału 
produkcyjnego, brygady, zespołu 
i stanowiska roboczego.

Plenum stwierdza, że na obec­
nym etapie regulaminy stały się

hamulcem w rozwoju form współ­
zawodnictwa. Ruch współzawodni­
ctwa pracy powinien opierać się 
przede wszystkim na konkretnych 
zobowiązaniach samych robotni­
ków i na kontroli wykonywania 
zobowiązań, przeprowadzanych co 
miesiąc, przy udziale współzawo­
dniczących, rad zakładowych i od­
działowych, majstrów, kierowni­
ków oddziałowych i przedstawicie­
li dyrekcji.

Stałą troską związków zawodo­
wych powinno być rozwijanie i u- 
powszechnianie wszelkich form 
współzawodnictwa, doświadczeń 
przodujących robotników i grup 
robotniczych. Zadaniem związków 
zawodowych powinna być również 
dbałość o racjonalne i sprawiedli­
we wydatkowanie funduszów, prze­
znaczonych na nagrody i premie. 
Ważną rolę w upowszechnianiu do 
świadczeń przodujących robotni­
ków spełniają narady wytwórcze, 
organizowane w szczególności w 
oddziałach produkcyjnych i gru­
pach związkowych. Narady wy­
twórcze winny koncentrować się 
wokół najważniejszych zadań, sto­
jących w danej chwili przed gru­
pą, oddziałem lub całą załogą.

W Plenum stwierdza, że niezbę­
dnym warunkiem wykonania 

Planu Sześcioletniego jest stały 
postęp techniczny, stały masowy 
rozwój racjonalizacji robotniczej 
i lepsza organizacja procesów pro­
dukcyjnych.

Związki zawodowe powinny w 
najszerszych rozmiarach włączyć 
do ruchu racjonalizatorskiego ro­
botników, inżynierów i techników, 
dbać o rozwój klubów racjonaliza­
torskich oraz o należyte ich wypo­
sażenie.

Szczególną uwagę powinny 
związki zawodowe zwrócić na orga­
nizowanie zespołowego opracowy­
wania wniosków racjonalizator­
skich przy udziale majstrów, tech­
ników i inżynierów oraz na opar-

PRZEGLĄD ZWIĄZKOWY 365



cie ruchu racjonalizatorskiego średnich i wszelkich innych szkół 
o konkretne zadania techniczne. i kursów zawodowych — zagadme-

U Związki zawodowe powinny n*ami bezpieczeństwa i higieny 
w centrum swojej uwagi Pracy. 

postawić sprawę szerokiego popu- U Plenum zwraca uwagę związ- 
laryzowania norm pracy, powinny ** ,,  kow zawodowych na koniecz- 
troszczyć się o szerokie wprowa- nosc stałej troski o zaspakajanie 
dzenie norm technicznych oraz materialnych i kulturalnych po- 
o stałe zwiększanie zakresu robót trzeb mas pracujących, o racjonal- 
zaakordowanych. ne wykorzystywanie kwot przezna-
■i. , . . . .  czonych przez państwo na budow-
U f  związki nictwo mieszkaniowe i na akcję
siormin niedostatecznym |£0cj ainą. Należy usprawnić akcję

. P. u waI-kę 0 wzmóc- łwczas5w pracowniczych, w szcze-
”  so^aJBtyeznei dyscypliny gółności dMbać 0 zwiększenie pro- 
^ 2 .',  Obowiązkiem związków z_a-_ centu pracowników fizycznych ko- 
yoaowych jest prowadzenie stałej ! rZySfają CyCh z wczasów. Należy
pracy ideologiczno-wyehowawczej 
w celu pogłębienia wśród mas pra­
cujących socjalistycznego stosun­
ku do pracy i własności społecznej.

Istotnym elementem ogólnej 
walki o wzrost dyscypliny procy

wzmocnić kontrolę społeczną nad 
siecią uspołecznionego handlu i 
instytucjami zbiorowego żywienia. 

Poważne zadania stoją przed 
związkami w dziedzinie pod­

noszenia poziomu kulturalnego
1

{nrii  • • • -i •. i i  JoiiCiiict yuziiuiiiu h uiuuictiiit/H

j  • ,£ ? ebienie poczucia odpowie- kjaSy robotniczej, pogłębienia re 
dzialnosci za produkcję, mobiliza- - - •” ■ *  a  v
cja pracujących do wykonywania 
zadań, stawianych przez m aj­
strów, kierowników oddziału i dy­
rektorów zakładów pracy. Związki 
zawodowe, a zwłaszcza rady zakła-

wolucji kulturalnej w Polsce. 
Związki zawodowe powinny włą­
czyć w jak najszerszych rozmia­
rach zagadnienia produkcyjne 
i techniczne do pracy kulturalno

dowe powinny ponosić auto^tei ?™ iatow4  W tym celu dyrektora, jako jedynego kierowni- bvc organizowane w świetlicach, 
ka zakładu pracy i odpowiedział- ^^bach, domach kultury regular­
nego za całość gospodarki zakładu i odczyty o postępach

B *  naszej techniki, o rozwoju wspoł-
' y' . , . zawodnictwa, o osiągnięciach oro-

Związki zawodowe powinny Aukcyjnych.
nieść pomoc masom pracu- świetlicom, klubom, domom kul- 

jącego chłopstwa w walce z ele- tury powinna być dostarczona li-  
mentami kapitalistycznymi na wsi, teratura techniczna; w . klubach
z kułactwem, o socjalistyczną prze­
budowę wsi — przez mobilizowanie 
pracujących do zwiększenia pro­
dukcji maszyn i narzędzi rolni­
czych. sztucznych nawozów oraz 
innych artykułów przemysłowych 
potrzebnych wsi przez organizo-

i domach kultury, należy organizo­
wać gabinety techniczne, wysta­
wy nowych pomysłów technicznych 
i racjonalizatorskich.

Związki zawodowe powinny 
zwrócić większa, niż do-

w a n L T  stałe doskonalenie^metod ^chczas, uwagę na ‘zagadnienia wanie i stałe doskonalenie meto kl.jfurv fizycznej, która jest waz-
KII

pracy ekip łączności fabryk ze 
wsią.

Plenum wzywa klasę robot­
niczą i związki zawodowe 

do energicznego zwalczania prób 
dywersji i sabotażu wroga klaso­
wego, imperialistów międzynarodo­
wych^ i ich agentów sood znaku 
prawicowych socjalistów, titow-
± l h -zdS iców * resztek rodzimej robotników i pracowników, w tym  

, plenum wzywa do ochro- wielkiej liczby kobiet i młodzieży, 
SDołe<rz.nego, do prze- stoją przed związkami zawodowy- 

ppcandlfp113̂ wszelkle WTogiej Pr0~ mi ważne zadania w dziedzinie 
iu  r>i 16 przygotowania nowych kadr, aIX P . u n r  CRZZ zobowiązuje zv/łaszcza nieustanne okazywanie

nym środkiem wychowania zdro 
wych kadr budowniczych socjaliz­
mu i obrońców ludowej ojczyzny.

Związkowe zrzeszenia sportowe 
powinny znaleźć pełną pomoc or­
ganizacyjną i opiekę ideową związ­
ków zawodowych, 
l i l i i  W związku z napływem do
Ili l l  gospodarki . nowych rzesz

. v związki zawodowe do wzmo- troski o rozwój szkolnictwa zawo­
żenia wysiłków _ nad _ polepszeniem dowego, o kobiety i młodzież, a 
warunków bezpieczeństwa i higie- zwłaszcza o młodzież ze szkół przy-
ny pracy, do dokładnego zaznało 
mienia się z przewidzianymi w Pla 
nie Sześcioletnim nakładami na

sposobienia przemysłowego i „Służ­
by Polsce“.

Związki zawodowe powinny dbać. , . . W ZjcX W UUU W C UU W l i l i i  V UUdb

n r n lej ,™ ] iwo l  higiene pracy i do o to, by wyszkoleni robotnicy i wy- 
Stałe" kontroli icb szkolona młodzież była zatrudnio- 

wydatkowanm na zgodnie z nabytymi kwalifika-
Pienum CRZZ uważa za bardzo cjami, by najlepsi robotnicy, przo- 

komeczne nasycenie, w większym downicy pracy i racjonalizatorzy 
niz_ dotychczas stopniu, programów byli wysuwani na kierownicze i od- 
wyzszych uczelni technicznych, powiedzialne stanowiska.

Uill Plenum CRZZ zobowiązuje
IllU związki zawodowe do roz­
poczęcia przygotowań w celu wpro­
wadzenia w 1951 r. zakładowych 
umów zbiorowych w większych za­
kładach pracy. Umowy te powinny 
stać się potężną dźwignią wzrostu 
wydajności pracy oraz poprawy 
kulturalnych i bytowych warunków 
klasy robotniczej.

W Niezbędnym warunkiem wy­
konania przez związki zawo­

dowe zadań, związanych z realiza­
cja Planu Sześcioletniego, jest u- 
sprawnienie form i metod _ pracy 
organizacyjnej w celu najściślej­
szego powiązania z masami, oraz 
skoncentrowanie głównej uwagi 
związków zawodowych na organi­
zacjach zakładowych, na pełnym 
uruchomieniu i uaktywnieniu rad 
zakładowych i oddziałowych grup 
związkowych i wszystkich pomoc­
niczych organów związkowych w 
zakładzie pracy. Działaiace obecnie 
komitety współzawodnictwa pracy 
powinny być przekształcone w ko­
misie współzawodnictwa i racjo­
nalizacji.

Instancje związków zawodowych 
powinny na swych posiedzeniach 
wysłuchiwać sprawozdań niższych 
omanów związkowych i^wydawać 
ocene ich pracy. Ocena ta  powin­
na stanowić dla wszystkich innych 
organizacji związkowych Podstawę 
do analizowania metod oracv usu­
wania istniejących braków i nie­
dociągnięć.

Plenum wzywa wszystkie 
organizacje związkowe do 

jeszcze pełniejszego czerpania _ ze 
skarbnicy doświadczeń radzieckich 
związków zawodowych, do szersze­
go ‘ stosowania wypróbowanych 
wzorów radzieckich związków za­
wodowych w zakresie pracy orga­
nizacyjnej. rozwiiania_ ruchu 
współzawodnictwa, dbałości o czło­
wieka pracv oraz masowej dzia­
łalności politycznej i kulturalno- 
oświatowej .

Plenum CRZZ wyzywa klasę ro­
botnicza do wytężenia całej swojej 
twórczej energii, zdolności i socja­
listycznego entuzjazmu dla ■wyko­
nania planu sześcioletniego.

Plenum wzywa klasę robotniczą 
do przedterminowego wykonania 
zadań produkcyjnych w 1950 roku. 
Klasa robotnicza, która wyko­
nała przedterminowo trzyletni 
plan odbudowy oraz zadania pro­
dukcyjne pierwszego półrocza 1950 
r , i dała dowody swego niezłomne­
go przywiązania do wielkiej idei 
socjalizmu, bedzie jeszcze bardziej 
wytrwale i ofiarnie walczyła ood. 
sztandarami Marksa, Engelsa, Le­
nina i Stalina o pełną realizację 
budownictwa socjalistycznego w 
naszej ojczyźnie.
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W  związku z przypadającą w 
dniu 5-go października 1950 

r. piątą rocznicą powstania świa­
towej Federacji Związków Zawo­
dowych—V Plenum Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych stwier­
dza, że w warunkach zaostrzonej 
walki klasowej, mimo zdrady pra­
wicowych przywódców brytyjskich 
i amerykańskich związków zawo- 
wych, ŚFZZ swoją pięcioletnią 
działalnością w służbie mas pra­
cujących zdobyła sobie mocną 
i zaszczytną pozycję w obozie po­
koju i demokracji, potrafiła obro­
nić zwycięsko jedność światowego 
ruchu zawodowego i w pełni re­
prezentuje dążenia mas pracują­
cych świata.

Folskie związki zawodowe, świa­
dome znaczenia ŚFZZ, pełne uzna­
nia dla jej ofiarnej działalności, 
będą dzień 5-go października, pią­
tą rocznicę utworzenia ŚFZZ ob­
chodziły w duchu bojowego prole­
tariackiego internacjonalizmu, ma­
nifestując, wraz z wielomilionowa 
rzeszą mas pracujących innych 
kvajów i kontynentów, swą zdecy­
dowaną wolę wzmocnienia mię-

*V sprawie V rocznicy ŚFZZ
dzynarodowej klasy robotniczej w 
walce o pokój i postęp.

V Plenum postanawia:
\ obchodzić 5 rocznicę powsta- 

cl) nia ŚFZZ wzmożoną walką
0 pokój, o zaprzestanie zbrojnej 
agresji i barbarzyńskiego bombar­
dowania Korei, o zmocnienie mię­
dzynarodowej jedności klasy ro­
botniczej .

W tym celu zaleca się wszyst­
kim zarządom głównym, ORZZ
1 innym ogniwom związkowym 
wzięcie jak najaktywniejszego u- 
działu w przygotowawczej i orga­
nizacyjnej kampanii do I I  świa­
towego Kongresu Pokoju.
i  \ Zorganizować w dniu 5 paź- 
* * I dziennika 1950 r. w Warszawie 
Centralną Akademię, poświeconą 
5-tej rocznicy powstania ŚFZZ oraz 
uroczyste zebrania w świetlicach 
związkowych i domach kultury.

\ Zalecić zarządom głównym 
Cl i poszczególnym radom zakła­
dowym fabryk i kopalń wysłanie 
do związków zawodowych i zakła­
dów pracy krajów kapitalistycz­
nych — listów, wyrażających soli­

darność z walką mas pracujących 
przeciwko wyzyskowi, prześlado­
waniom i terrorowi. 
j \  Popularyzować osiągnięcia i 
Q | działalność ŚFZZ poprzez 
wzmożona akcję wydawniczą, obra­
zującą rolę ŚFZZ w walce o pokój 
i jedność ruchu związkowego. Wy­
dać z okazji rocznicy następujące 
bruszury: „ŚFZZ w walce o pokój 
i jedność ruchu związkowego“, 
„Program ekonomicznych i spo­
łecznych postulatów ŚFZZ“ oraz 
popularną pogadankę o ŚFZZ dla 
świetlic.

\ Wzmóc akcję demaskująca 
CJ przed masami pracującymi 
zdradziecką, rozbij acką działal­
ność przywódców żółtej międzyna­
rodówki, jako agentów imperializ­
mu i podżegaczy wojennych.

Zbrodniczej działalności impe­
rialistów i ich agentów przeciw­
stawiamy jedność związków zawo­
dowych świata pod kierownictwem 
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych, przeciwstawiamy po­
tężny miliardowy obóz pokoju pod 
przewodem ZSRR.

Zycie związkowe
I I I  Krajouiy Zjazd Z tu.

I I I  Krajowy Zjazd delegatów 
Związku Zawodowego Transportow­
ców odbył się w Warszawie. Na 
zjazd przybyli: wiceprzewodniczący 
CRZZ — tow. ćwik, minister komuni­
kacji — Rabanowski, wiceministro­
wie żeglugi — Bielski i Widy-Wirski 
oraz przedstawiciele przedsiębiorstw 
transportowych.

Po przemówieniach powitalnych 
przedstawiciela PZPR, ministra Ko­
munikacji, wiceministra Żeglugi, dy­
rektora departamentu Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej — tow. 
Altmana, referat podstawowy wygło­
sił wiceprzewodniczący CRZZ — tow. 
Ćwik. Sprawozdania z ponad dwulet­
niej działalności Związku złożył prze­
wodniczący zarządu głównego — tow. 
Oryński.

Nad referatem i sprawozdaniem 
wywiązała się ożywiona wielogodzin­
na dyskusja. Skoncentrowała się ona 
wokół zagadnień pracy wszystkich o- 
gniw Związku. Delegaci zwrócili u- 
wa-gę -na konieczność śmiałego wysu­
wania przodujących robotników na 
kierownicze stanowiska. Zaakcento- 
towano przy tym, że postulat ten do­
tyczy zwłaszcza zagadnienia aktywi­
zacji kobiet i młodzieżowców.

iaui. TransportoiucóiD
Wiele miejsca poświęcono kwestii 

warunków materialnego i kulturalne­
go bytu transportowców. Mówcy do­
magali się zrewidowania umów zbio­
rowych, które — ich zdaniem —■ ma­
ją wiele jeszcze niedociągnięć i uste­
rek. M. in. umowy nie przewidują u- 
bezpieczenia pracowników od nie­
szczęśliwych wypadków. Wskazywa­
no na trudności, jakie napotykają ro­
botnicy portowi i ich rodziny oraẑ  ro­
dziny marynarzy przy korzystaniu z 
Ubezpieczalni Społecznej.

Wskutek niedostatecznej populary­
zacji zasad współzawodnictwa o jak 
najoszczędniejszą gospodarkę w tran­
sporcie samochodowym, niektórzy kie­
rowcy nie dbają należycie o swoje 
wozy. Stąd też wynikają przestoje, 
związane z koniecznością dokonywa­
nia napraw i remontów.

Podkreślono konieczność intensyw­
niejszej pracy kulturalno-oświatowej 
wśród marynarzy, zwłaszcza —- pod­
czas rejsów, które niejednokrotnie 
trwają od 7 do 8 miesięcy. Delegaci 
domagali się utworzenia specjalnych 
Domów Marynarzy i bogatszego zao­
patrzenia bibliotek okrętowych.

Dyskusję podsumował tow. Ćwik. 
Stwierdził on, że zarząd główny, któ­
ry niewątpliwie może -poszczycić się

pewnymi osiągnięciami, me zawsze je­
dnak umiał w należyty sposób roz­
wiązać stojące -przed nim zadania. 
Tak n-p. bardzo często nie docierano 
do najniższych ogniw Związku. Pro­
wadziło to do biurokratyzowania się, 
do odrywania instancyj ZZT, od mas 
członkowskich.

Po dokonaniu wyboru nowych 
władz, Zjazd uchwalił rezolucję.

Zjazd -stwierdził w niej, że wszyst­
kie ogniwa Związku powinny otoczyć 
jak największą opieką ruch racjonali­
zatorstwa i nowatorstwa, popularyzo­
wać i upowszechniać przodujące do­
świadczenia robotników oraz organi­
zować narady wytwórcze.

Zjazd zobowiązał instancje Związ­
ku, by szerzej niż dotychczas, wzoro­
wały się na doświadczeniach trans­
portowców ZSRR, wprowadzając ta­
kie najnowsze formy współzawodnic­
twa, jak np. współzawodnictwo o ty­
tuł najlepszej brygady lub zespołu.

Uchwały podkreśliły konieczność 
szerszego wysuwania zasłużonych ro­
botników na stanowiska kierownicze, 
konieczność większej, niż dotychczas 
aktywizacji kobiet w pracy produk­
cyjnej oraz roztoczenia należytej o- 
pieki na-d młodzieżą pracującą.

Zjazd zwrócił uwagę na niedocią-g- 
nięeia w pracy świetlicowej i na nie­
dostateczne rozwinięcie akcji maso-
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wej propagandy i agitacji politycz- i Edmund Siedlecki—jako sekretarze 
nej. oraz tow. tow. Pius Krasicki, Stanl-

I I I  Krajowy Zjazd delegatów sława Godlewska, Czesław Wojcie- 
Związku Zawodowego Transportów- chowski, Henryk Dziewulski i Jerzy 
ców wybrał nowe władze Związku. Strzelecki jako członkowie Prezy- 

W skład zarządu weszli: tow. Frań- dium. 
ciszek Albeker —• jako przewodniczą- Przewodniczącym Sądu Związkowe- 
cy, tow. Marian żołdak — jako wice- go został tow. Wacław Wieczorek, a 
przewodniczący, Bogdan Tyszkiewicz sekretarzem —- tow. Janina Wajt.

I I I  Krajouiy Zjazd Z uj . Zaui.
Pracouinikóuj Instytucji Społecznych

kładach, zatrudniających ponad 200 
pracowników.

Ostro skrytykowano warunki pra­
cy personelu domów wypoczynko­
wych, który —• wskutek nie obsadze­
nia przewidzianych etatów — musi 
pracować z reguły w godzinach nad­
liczbowych.

Delegaci pracowników instytucyj 
ubezpieczeń społecznych domagali się 
podwyższenia funduszu akcji socjal­
nej do wysokości jaka obowiązuje 
we wszystkich innych zakładach pra­

W I I I  Krajowym Zjeździe Zw. 
Zaw. Prac. Inst. Społecznych wzięło 
udział 247 delegatów, reprezentują­
cych ponad 62.000 członków Związ­
ku. Z ramienia KC PZPR w obradach 
uczestniczył tow. min. Stefan Matu­
szewski, CRZZ reprezentował jej se­
kretarz — tow. Stanisław Kowal­
czyk.

instytucje społeczne nie przestrzega­
ją tych postanowień układu zbioro­
wego, które normują sprawę zwal­
niania pracowników do zajęć spo­
łecznych i sprawę angażowania eta­
towych kierowników świetlic w ża­

cy.
Po uchwaleniu statutu Związku, 

delegaci dokonali wyboru nowych 
władz. Przewodniczącym został po­
wtórnie tow. Rajner, wiceprzewodni­
czącym — tow. Strzelicki, a sekre­
tarzem — tow. Jałocha.

Sprauiy organizacyjne
Po zagajeniu obrad i po przemó­

wieniach powitalnych referat podsta­
wowy wygłosił tow. Kowalczyk. Spra­
wozdanie z działalności Związku zło­
żył przewodniczący Zarządu Główne­
go — tow. Rajner.

W okresie sprawozdawczym ZZPIS 
zawarł 29 układów zbiorowych z in­
stytucjami społecznymi. Unormowano 
warunki pracy i płacy około 90 pro­
cent ogółu członków Związku.

W ciągu ostatnich dwóch lat rozwi­
nęła się akcja współzawodnictwa, 
która objęła już swym zasięgiem 33 
tysiące pracowników instytucyj spo­
łecznych. Najlepsze wyniki we współ­
zawodnictwie osiągnęli pracownicy 
ZUS, ubezpieczalń społecznych i Pań­
stwowej Wytwórni Protez.

Związek prowadzi masową akcję 
szkolenia ideologicznego.

O wiele słabiej rozwijało się szko­
lenie aktywistów. Ze względu na to, 
że ZZPIS zrzesza przeważnie pra­
cowników mniejszych zakładów, mu­
siano organizować kursy zbiorcze, do 
nastręczało wiele trudności.

Ważna dziedzina działalności związ­
kowej, jaką jest akcja socjalna, zo­
stała poważnie zaniedbana. Zagadnie­
niami akcji socjalnej zajmowali się 
dorywczo pracownicy pełniący inne 
funkcje. Instytucje społeczne nie po­
siadają własnych placówek akcji so­
cjalne a w 1949 r. nie wykorzy­
stano 24 milionów zł., preliminowa­
nych na akcję socjalną. Niedomagał 
styl pracy zarządu głównego, instruu­
jącego ogniwa terenowe przeważnie 
za pośrednictwem okólników. Człon­
kowie tego zarządu tylko w spora­
dycznych wypadkach wyjeżdżali w te­
ren.

W wielu instytucjach nie powołano 
dotychczas grup związkowych. Brak 
kontroli ze ¡strony okręgów był po­
wodem osłabienia działalności zarzą­
dów kół związkowych.

W dyskusji nad referatem i spra­
wozdaniem wzięło udział ponad 60 
delegatów. Podkreślono że niektóre

Analiza działalności Zw. Zaw. Prac.
Budownictwa

Prezydium CRZZ na jednym ze 
swych posiedzeń wysłuchało spra­
wozdania Prezydium Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Prac. Bu­
downictwa. Sprawozdanie dotyczyło 
przede wszystkim działalności Związ­
ku w dziedzinie rozwoju współzawod­
nictwa pracy i stosowania norm tech­
nicznych.

Prezydium CRZZ stwierdziło, że 
Związek ma poważne osiągnięcia w 
pracy nad mobilizowaniem i budze­
niem inicjatywy mas członkowskich 
do zastosowania i wprowadzenia w 
budownictwie nowych, socjalistycz­
nych metod pracy.

Do osiągnięć zarządu głównego 
Związku zaliczyć także należy ujęcie 
we formy organizacyjne inicjatywy 
aktywu związkowego co do zmiany 
dotychczasowych — wskutek postę­
pu technicznego przestarzałych — 
norm pracy.

Analiza całokształtu prac zarządu 
głównego Związku w dziedzinie 
współzawodnictwa i w dziedzinie 
norm dokonana przez Prezydium 
CRZZ, wykazała, że — obok poważ­
nych osiągnięć w działalności zarządu 
głównego istnieje jeszcze wiele istot­
nych braków i niedociągnięć. Braki te 
powstały przede wszystkim wskutek 
niedostatecznego włączenia organi­
zacyjnego zarządów okręgowych, rad 
zakładowych i grup związkowych do 
współpracy w tych dziedzinach.

Brak aktywnego udziału wielu rad 
zakładowych i grup związkowych w 
rozwiązywaniu zagadnień produkcyj­
nych powoduje, że na niektórych bu­
dowach marnują się duże rezerwy 
ludzkie, techniczne, materiałowe i f i­
nansowe. Powoduje to wielkie straty 
przez opóźnienia terminów robót i 
podrażanie kosztów budownictwa. Zła 
organizacja pracy na tych budowach 
utrudnia rozwój pracy zespołowej.

Zasadniczym brakiem w działalno­
ści Związku jest brak należytego po­
wiązania się ogniw związkowych z

masą członkowską. Niedostateczna 
aktywność dołowych ogniw Związku 
spowodowała, że w szeregu zakładów 
pracy współzawodnictwem zajmuje 
się wyłącznie administracja, a samo 
współzawodnictwo pracy ma charak­
ter tylko formalny.

Niedostateczne uaktywnienie ogniw 
związkowych powoduje, że przodow­
nicy pracy i racjonalizatorzy nie są 
otaczani należytą opieką. Zarząd 
Główny nie spowodował uaktywnie­
nia i nie poinstruował zakładowych 
komisji norm pracy o ich zadaniach i 
kompetencjach.

Główną przyczyną tych wszystkich 
błędów i niedociągnięć należy upatry­
wać w braku należytego planowania 
prac w ogniwach związkowych a w 
szczególności — na szczeblu zakładu 
pracy.

Prezydium zaleciło — jako koniecz­
ny obowiązek — przede wszystkim 
wprowadzenie na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych Związku syste­
mu dokładnego planowania prac 
związkowych i kontroli wykonania 
planów. Centralnymi zagadnieniami 
codziennej pracy wszystkich instancji 
i _ ogniw związkowych powinny stać 
się: produkcja, współzawodnictwo 
pracy we wszystkich jego formach, 
racjonalizatorstwo i nowatorstwo o- 
raz troska o warunki bytowe pracow­
nika.

Dalsze zalecenia dotyczą rozszerze­
nia zasięgu współzawodnictwa pracy, 
rozpowszechnienia zobowiązań długo­
falowych, zaznajamiania z osiągnię­
ciami budownictwa radzieckiego, za­
cieśniania współpracy ludzi nauki z 
przodownikami i racjonalizatorami 
itp.

Narada w sprawie pracy wśród 
kobiet.

17 lipca br. w CRZZ odbyła się na­
rada na temat reorganizacji pracy 
związkowej wśród kobiet w myśl 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR i Sekretariatu CRZZ.

W naradzie, której przewodniczył 
kierownik Wydziału Organizacyjno -
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Instruktorskiego CRZZ — tow. Ru­
siecki, uczestniczyli: przewodniczący 
ORZZ, kierownicy wydziałów organi­
zacyjnych zarządów głównych i 
ORZZ, związkowe referentki kobiece 
oraz przedstawiciele partii i Ligi Ko­
biet.

.Narada m iała na celu przeanalizo­
wanie clocycnczasowej pracy wśród 
kornet prowadzonej przez związki za­
wodowe.

Tow. Rusiecki podkreślił, że praca 
wśród kobiet natrafiała na poważne- 
trudności. W mysi poleceń KCZZ u-, 
tworzono wprawdzie wydziały kobie­
ce w zarządach głównych i CRZZ, 
lecz większość z nich nie przejawiała 
dostatecznej aktywności.

Niedociągnięcia i braki na tym od­
cinku wynikały przeważnie z faktu 
niezrozumienia i niedoceniania przez 
aktywistów związkowych znaczenia , 
pracy wśród kobiet. Dotyczyło to 
zwłaszcza zakładowych komisji ko­
biecych. Wielu aktywistów sądziło 
mylnie, że komisje te są zupełnie 
zbędne wobec istnienia na tym tere­
nie kół Ligi Kobiet. Brak ścisłego 
rozgraniczenia kompetencji między 
tymi komórkami był niejednokrotnie 
powodem zahamowania pracy wśród 
.kobiet. Dodajmy tu, że referentki ko­
biece w ogniwach związkowych były 
często obarczane dodatkowymi funk­
cjami. J

Dotychczasowa praktyka wykazała, 
że zagadnień kobiecych nie należy wy­
odrębniać z całokształtu działalności 
związkowej. Toteż w myśl uchwały 
I I  Kongresu Związków Zawodowych, 
Sekretariat CRZZ przekształcił wy­
działy kobiece w ogniwach związko­
wych na referaty i włączył je do wy­
działów organizacyjnych.

W związku z tym w zakładach pra­
cy zastępuje się komisje kobiece —  
radami kobiecymi, które jednocześnie 
będą spełniały funkcje zarządów za­
kładowych kół Ligi Kobiet.

Do zadań nowopowołanych rad ko­
biecych będzie należało m. in.:

1) czuwanie nad przestrzeganiem 
ustawodawstwa ochronnego wobec ko­
biet,

2) systematyczne podnoszenie po­
ziomu ich uświadomienia społeczno - 
politycznego,

żywienia zbiorowego, co odciąży ko­
biety od prac domowych.

Inne dyskutantki zw róciły uwagę 
na zbyt słabe uświadomienie ideolo­
giczne w ielu kobiet m. in. żon robot­
ników, które łatwo ulegają w rogiej 
propagandzie.

W zakończeniu obrad ustalono, że 
we wszystkich okręgach odbędą się 
o uprawy aktyw isten kobiecych.

Z kolei odprawy takie będą organi­
zowane w PKZZ i w większych zakła­
dach pracy, dla przeniesienia w te­
ren wskazań narady w (JrtZZ. Będą 
one m ia ły  również na celu przygoto­
wanie wyborów rad kobiecych, które 
należy przeprowadzić do 2 październi­
ka b.r.

Przynależność związkowa
Pracownicy branżowych związków 

zawodowych Dyii dotycnczas zrzeszeni 
w Związku Zawodowym Pracowników

Instytucji Społecznych. Fakt ten u- 
trudniał pracownikom związkowym 
ścisłe powiązanie się z życiem i dzia­
łalnością tego związku na rzecz któ­
rego pracowali.

Sekretariat CRZZ powziął uchwałę
0 zmianie przynależności związkowej 
tej kategorii pracowników, która po­
lega na tym, że będą oni członkami 
tego związku zawodowego, w którym 
pracują.

W wykonaniu tej uchwały zlecono 
Zarządowi Głównemu ZZP1S, aby u- 
stalił z właściwymi zarządami głów­
nymi związków zawodowych sposób
1 termin dokonania zmiany przyna­
leżności związkowej swych członków, 
którzy są zatrudnieni w związkach 
branżowych.

Pracownicy okręgowych i powiato­
wych rad związków zawodowych nale­
żą nadal do ZZP1S.

apraujy ekonomiczne
Umowa zbiorowa służby domowej druga niedziela 
Zurząd Główny Zw. Zaw. Prac. Sa­

morządowych uregulował warunki 
pracy i płacy służby domowej. Za­
wierane między pracownikami a 
pracodawcami indywidualne umowy 
będą opierały się o następujące wy­
tyczne umowy ramowej:

Pracodawca obowiązany jest do 
wypłacania pracownicy wynagrodze­
nia . w ostatnim dniu każdego mie­
siąca kalendarzowego. Wysokość wy­
nagrodzenia uzależniona jest od speł­
nianych czynności. Pracownica do­
mowa, zatrudniona w Warszawie,
Gdańsku, Gdyni, Elblągu, Sopocie i 
Szczecinie otrzymuje 3.500 zł, a na 
pozostałym obszarze kraju — 3.000 
zł. W przypadku, gdy warunki pracy 
są szczególnie uciążliwe (np. dom 
nieskanaiizowany, liczna rodzina pra­
codawcy, większa ilość izb do sprzą­
tania, dodatkowa opieka nad dziec­
kiem), uposażenie pracownicy domo­
wej powinno być odpowiednio pod­
wyższone. Dla gospodyni w Warsza­
wie i w wymienionych wyżej miastach 
Wybrzeża, ustalono wynagrodzenie w 
wysokości 5.500 zł, na pozostałym 
zaś terenie — w wysokości 4.500 zł.
Dla piastunki - wychowawczyni, ma-

względnie w inny 
ustalony dzień tygodnia — należy 
zwalniać pracownice od zajęć. Ponad­
to pracownica powinna mieć codzien­
nie dwie do trzech godzin wolnych od 
pracy dla załatwienia swoich spraw 
osobistych lub dla nauki.

Obowiązki pracownicy domowej in­
dywidualnie będą uzgadniane przy 
zawieraniu umowy.

Wprowadzenie w życie umowy dla 
służby domowej zlikwiduje niewąt­
pliwie zatargi, jakie wskutek nieure­
gulowanych warunków zatrudnienia 
wynikały dotychczas między praco­
dawcami a pracownicami.

3) popularyzowanie współzawodnic- jącej pod opieką nie Więcej niż dwoje
_•   •   . 1 ‘ ‘ ł  ..... „  „  ̂  ilm  H r/1 P r* I o c o rż nn  i n  t i rtwa i racjonalizacji pracy wśród ko­

biet,
4) troska o ich awans społeczny.
W toku dyskusji nad wygłoszonym 

referatem podkreślano znaczenie 
czerwcowej uchwały sekretariatu, 
która wprowadza nowe formy pracy 
wśród kobiet. Nie wszystkie jednak 
związki branżowe zrozumiały, że do­
tychczasowa reorganizacja ma na ce­
lu podniesienie tej pracy ną wyższy 
poziom. Świadczyły o tym wypadki 
nieprzemyślanej likwidacji referatów 
kobiecych w ogniwach związkowych.

Referentki kobiece zwróciły uwagę 
na konieczność stałego zwiększania i- 
lości żłobków, przedszkoli i punktów

dzieci, przewidziano uposażenie w 
wysokości od 4.00Ó do 5.000 zł. Trzeba 
tu podkreślić, że służba domowa 
otrzymuje całodzienne wyżywienie. 
Ponadto pracodawca opłaca mie­
sięczne składki ubezpieczeniowe w 
wysokości 3°/o uposażenia pracowni­
cy.

Po roku pracy przysługuje pra­
cownicy domowej 12-dniowy urlop 
wypoczynkowy. Pracownica młodocia­
na powinna otrzymać po upływie 
sześciu miesięcy — 7 dni urlopu,
względnie po upływie roku — 14 dni. 
Służbie domowej przed okresem urlo­
powym należy wypłacić zaliczkę w 
wysokości 60°/o wynagrodzenia. Co

Umowa zbiorowa w przedsiębiorst­
wach gastronomicznych.

W końcu roku 1947 i 1948, kilka 
przedsiębiorstw gastronomicznych 
przejęły Powszechne Domy Towaro­
we w celu przeprowadzenia akcji 
zbiorowego żywienia, nakreślonej pla­
nem państwowym. Dla rozszerzenia 
tej akcji powołano do życia w roku 
1950 Centralny Zarząd Przemysłu 
Gastronomicznego, który w obecnej 
chwili prowadzi już 125 przedsię­
biorstw gastronomicznych.

Pracownicy wszystkich przedsię­
biorstw, po uległych Centralnemu Za­
rządowi, wynagradzani są na podsta­
wie umowy zbiorowej, podpisanej w 
dniu 14 lipca br. z mocą obowiązującą 
od dnia 1 czerwca 1950 r. Umowa ta 
reguluje przede wszystkim czas pra­
cy i płace.

Czas pracy wynosi zgodnie z usta­
wodawstwem — 46 godzin na tydzień. 
Płace, zarówno pracowników fizycz­
nych, jak i umysłowych oparte są na 
miesięcznym systemie wynagradza­
nia.

Bardzo istotnym elementem umowy 
jest szczegółowy opis czynności, kwa­
lifikacji i zaszeregowania pracowni­
ków fizycznych, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach gastronomicznych.
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W  spisie tym oprócz czynności ujęto 
także kwalifikacje pracownika. Za­
łącznik taki ma tę dobrą stronę, że, 
automatycznie eliminuj'e niewłaściwe, 
lub niesprawiedliwe zaszeregowanie.

Pracownicy fizyczni podzieleni są 
na dwie grupy, do pierwszej, wyna­
gradzanej ryczałtowo wg. siedmiu, 
grup należą: mechanicy, woźni, sprzą­
tacze, dozorcy i gońcy, do drugiej w 
oparciu o siatkę przemysłową —. kel­
nerzy, kucharze, kawiarki, szatnia­
rze itd.

Oprócz płacy podstawowej, perso­
nel kuchni, sali konsumcyjnej, bufe­
tu, administracji i kierownictwa za­
kładu, może otrzymać premię ustalo­
ną na podstawie regulaminu premio­
wania.

Poza wymienionymi elementami 
płacy pracownicy fizyczni i umysłowi 
— którzy kierują wyraźnie określo­
nym zespołem pracowników i pono­
szą jednostkową odpowiedzialność za 
całość ich pracy — otrzymują doda­

tek funkcyjny w wysokości stosowa­
nej w przemyśle. Pracownicy przed­
siębiorstw i zakładów gastronomicz­
nych, posiadający znajomość eon aj- 
mniej 2 języków obcych, którymi po­
sługują się jpodczas pracy, otrzymują 
dodatek specjalny w wysokości 2 
tys. zł., miesięcznie. Dodatek ten uza­
leżniony jest od złożenia egzaminów 
z wynikiem pomyślnym przed komi­
sją kwalifikacyjną, powołaną w tym 
celu przez właściwy związek. Pracow­
nikom fachowcom w zakładach ga­
stronomicznych, którzy szkolą ucz­
niów — układ zbiorowy pracy gwa­
rantuje dodatkowe wynagrodzenie w 
wysokości 10°/o płacy podstawowej za 
szkolenie 1 ucznia i dalsze 5°/o za 
szkolenie każdego następnego.

Układ przemysłu gastronomiczne­
go reguluje także zagadnienia akcji 
socjalnej, urlopów wypoczynkowych i 
okolicznościowych, przyjmowanie _ i 
zwalnianie pracowników, zwalniania 
do prac społecznych oraz bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

Działalność kulturalno-ośiniatoiua
UCHWAŁA

SEKRETARIATU C R Z Z 
W SPRAWIE STRUKTURY SIECI

ZWIĄZKOWYCH PLACÓWEK 
KULTURALNO-OŚWIATOWYCH

Wzorując się na bogatych doświad­
czeniach Związku Radzieckiego i na 
doświadczeniach organizowanej w o- 
statnich latach akcji kulturalno - oś­
wiatowej w Polsce — CRZZ ustali­
ła trzy zasadnicze rodzaje związko­
wych placówek kulturalnych z na­
stępującym zakresem ich pracy.
I. Świetlice zakładowe i oddziałowe.

1. Świetlice mniejszych i średnich 
zakładów pracy w mieście i zespołów
PGR obejmują swoim zasięgiem pra­
cowników danych zakładów pracy 
wraz z ich rodzinami, świetlice zakła­
dowe prowadzą:

a) propagandę współzawodnictwa, 
racjonalizatorstwa, oszczędności 
i innych zagadnień produkcyj­
nych za pomocą odczytów, poga-. 
dar.ek, gazetek ściennych, sceny, 
estrady świetlicowej, biblioteki
i środków wizualnych (plakaty, 
•wykresy hasła, portrety prze­
źrocza) ;

b) bibliotekę (lub punkt bibliotecz­
ny) i czytelnię;

c) samokształcenie i dokształcanie 
marksistowskie w kołach

Wszechnicy Radiowej i innych 
kołach samokształceniowych o- 
raz drogą odczytów, (w miarę 
możliwości trzeba organizować 
cykle odczytów);

d) Odczyty i pogadanki o aktual­
nych zagadnieniach politycz­
nych;

Odczyty popularpno - naukowe, a 
zwłaszcza popularyzujące wiedzę 
techniczną i przyrodoznawstwo;

e) walkę z analfabetyzmem,
f) kursy języka rosyjskiego,
g) zespoły amatorskie,
h) koncerty, przedstawienia i wie­

czory artystyczne, wieczory to­
warzyskie oraz gry świetlicowe 
(szachy, warcaby i inne);

i) poszczególne świetlice fabryczne 
w miarę swoich możliwości u- 
czestniczą w akcji łączności ze 
wsią.

2. świetlice oddziałowe tworzy się 
w oddziałach większych zakładów 
pracy i w majątkach PGR. W osie­
dlach i w hotelach robotniczych nale­
ży organizować placówki o charakte­
rze świetlic oddziałowych, świetlice 
odziałowe są w zasadzie związane z 
macierzystymi świetlicami zakłado­
wymi lub klubami fabrycznymi.

Świetlice oddziałowe stanowią o- 
parcie dla masowej pracy kulturalno- 
oświatowej, prowadzonej przez komi­

sje kulturalno - oświatowe w gru­
pach związkowych.

U. Kluby taoryczne o rg a n iz u ją  
się w zauiiactacn p ra c y , z a u u u m a ją -  
cycn  l.uuo i więcej piaCOwniKOW. _

K lu b  o b e jm u je  s w o im  zas ięg iem  
za łogę  uanego  z a k ła u u  p ra c y , w raz 
z ro d z in a m i o ra z  o k o lic zn ą  ludność 
p ra cu ją cą .

Kiuo labryczny rozw ija  fo rm y  pra­
cy nakreślone dla św ietlic zakłado­
wych. P rzy tym  różnorodne imprezy 
oświatowo - polityczne i  artystyczne 
w klubach w inny obejmować znacznie 
większe grupy pracownicze niż w 
świetlicach.

Ponadto klub organizuje pracę 
wśród dzieci i systematyczną akcję 
łączności ze wsią. W klubie powinny 
znajdować się: stałe kino, postawio­
ny na odpowiednim poziomie teatr a- 
matorski oraz należycie wyposażona 
sala, poświęcona ruchowi współza­
wodnictwa i racjonalizatorstwa.

Lokal klubu musi znajdować się po­
za obrębem zakładu pracy, posiadać 
salę widowiskową co najmniej na kil­
kaset osób oraz minimum pięć dużych 
izb, a w ich liczbie salę na czytelnię.

I I I .  Związkowy dom kultury pro­
wadzi pracę bezpośrednio usługową, 
obejmującą swoim zasięgiem ludność 
pracowniczą danego miasta i okolicy 
oraz — metodyczno - instrukcyjną, 
wśród pracowników i aktywistów o- 
kolicznych świetlic.

Dom kultury rozwija w najszer­
szym zakresie różnorodne formy ma­
sowej akcji kulturalno - oświatowej, 
które są wzorem dla dołowych placó­
wek kulturalnych i dlatego muszą po­
siadać znacznie wyższy poziom w 
porównaniu ze świetlicami.

Dom kultury skupia grupę specja­
listów pracy oświatowej i artystycz­
nej, a także inżynierów, techników 
i wyrobionych politycznie aktywistów 
społecznych.

W oparciu o te kadry dom kultury 
prowadzi ośrodek metodyczny wszel­
kich dziedzin pracy kulturalno - oś­
wiatowej organizowanej w świetli­
cach.

Dom kultury organizuje konferen­
cje instrukcyjne, seminaria i krótko­
trwałe kursy dla pracowników świe­
tlicowych, bibliotecznych i aktywi­
stów kulturalno-oświatowych.

Dom kultury powinien posiadać lo­
kal, złożony z sali widowiskowej co 
najmniej na kilkaset osób oraz parę 
mniejszych sal i pomieszczeń niezbęd­
nych dla prowadzenia całokształtu 
swej działalności.
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Sprawa jedności związków zawodowych
w Niemczech

ODZIAŁ Niemiec na dwa obozy spowodował 
nie mniej sztuczny podział ruchu zawodowego 
na dwa sektory. Przywódcy reformistyczni 
związków zawodowych Niemiec Zachodnich,  ̂ od­
dani na usługi demokracji burżuazyjnej i li­

beralizmowi ekonomicznemu, dbający o to, aby raczej 
służyć siłom przeszłości, niż interesom pracowników, 
usilnie sabotowali narodową jedność ruchu zawodo-
w egw. . . . . . .  ,W płonnych próbach usprawiedliwienia swych roz- 
bijackich poczynań, stosują oni metody propagandy 
reakcyjnej a w szczególności propagandy, odziedziczo­
nej po Goebelsie.

I  w tej roli zgrywają się bez reszty. Posłuszni ob­
cym rozkazom, więźniowie własnej przeszłości, uwień­
czyli swą zdradę, tworząc zachodnią trizonialną konfe­
derację, którą natychmiast — nie pytając robotników 
— przyłączyli do żółtej międzynarodówki. Ta nędzna 
intryga stanowi jeden z aspektów spisków przeciw 
Światowej Federacji Związków. Zawodowych, knowa­
nych od pierwszych dni jej istnienia. Odnajdujemy tu 
te same bodźce, te same metody i tych samych part­
nerów. „ , , . , , .

Czy robotnicy z Niemiec Zachodnich zgadzają się 
na to wszystko? Dowieść można by coś odwrotnego, 
Wystarczyłoby, aby masy robotnicze Niemiec. Zachod­
nich, uświadomione o tym, co przed nimi ukryto i o 
roli, jaką mają odgrywać, mogły się swobodnie wy­
powiedzieć. Co więcej. Masy robotnicze Niemiec Za­
chodnich już teraz wyrażają swój sprzeciw i to coraz 
częściej i z coraz większą siłą, skoro tylko warunki na

Jest oczywiste, że przywódcy reformistycznych 
związków zawodowych, zgadzając się na ingerencję 
państw kapitalistycznych, które pragną zaprząc Niem­
cy do rydwanu swej wstecznej polityki społecznej 
i przygotowań wojennych, już przez sam ten takt pi­
sali się na podział sił robotniczych i przyczyniali się 
do terytorialnego rozdarcia swego kraju. Stali się jed­
nocześnie współwinnymi machinacji, skierowanych 
przeciw ŚFZZ, której walka o pokój między_ narodami 
i o postęp społeczny przybiera charakter „niebezpiecz­
ny“ w oczach kapitalizmu imperialistycznego. I  rzy- 
wódcy ci wystąpili przeciw uczciwej i jasnej w sto­
sunku do niemieckiego ruchu zawodowego polityce 
ŚFZZ, mimo, że przez długi czas głosili swą całkowitą
z nią solidarność. . , . , .

Czego spodziewała się, czego nadal się .spodziewa 
ŚFZZ po odrodzonym niemieckim ruchu zawodowym. 
Nie tego z pewnością, aby popadł we władzę swych 
dawnych złych przywódców i stał się po raz trzeci śle­
pym narzędziem w rękach sił reakcyjnych. Juz w cza­
sie londyńskiej Światowej Konferencji Związków Za­
wodowych w lutym 1945 zostały określone zasady 
przemiany Niemiec na państwo pokojowe. Pierwszy 
Światowy Kongres Związków Zawodowych w Paryżu 
stwierdził, że robotnicy niemieccy powinni stać się 
podstawową siłą, zdolną do zbudowania nowych Nie­
miec demokratycznych, wolnych, pokojowych _i kwit­
nących, że odrodzenie niemieckie powinno opierać się 
na organizacji związków zawodowych.

ŚFZZ określiła naczelne zasady, jakie miały_kiero­
wać powyższą akcją: ożywienie działalności związków 
zawodowych, naprawdę reprezentacyjnych, dopomoze- 
nie związkom zawodowym niemieckim w zdemokraty­

zowaniu kraju, przeprowadzeniu denazyfikacji i de- 
militaryzacji, (utrwalenia ich jedności i zjednoczenie
narodu. . ...

Znane są przeszkody jakie w realizacji tej polity­
ki stawiali rozbijacze ruchu zawodowego. Wiadomo jak 
na rozkaz A FL i przy udziale okupacyjnych 
państw zachodnich został storpedowany między strefy  
wy zjazd niemieckich związków zawodowych, jak 
wszystkimi możliwymi sposobami — nie wyłączając 
najbardziej nieuczciwych — usiłowano usunąć Sr L i i  

z Niemiec Zachodnich. Znane są też różne prowokacje, 
które miały na celu podkopanie wśród pracowników 
niemieckich wiary w jedność, wiary w możliwość ist­
nienia jednego państwa niemieckiego demokratyczne­
go i pokojowego.

Nie jest również nikomu obce, jakie dobrodziej­
stwa przyniósł Niemcom Zachodnim plan Marshalla, 
powodując bezrobocie i nędzę, plan który stał się pod­
stawą paktu atlantyckiego. Celem tego paktu jest mc 
innego jak odrodzenie nazizmu i łaknącego rewanżu 
mili tary zmu, jest użycie niemieckich robotników, jako 
płatnych żołdaków amerykańskiego imperializmu. Z 
dnia na dzień Niemcy zachodnie odsłaniają faszystow­
skie oblicze, a elementy które dawniej służyły Hitle­
rowi, są obecnie popierane przez wysuwanie ich na 
kierownicze stanowiska.

Jakie jest stanowisko mas pracujących Niemiec 
Zachodnich wobec awanturniczej polityki, stanowiącej 
znowu groźbę dla pokoju? Czy idą one za przywódca- 
mi opanowanymi przez obcych protektorów. Czy ak- 
cep tu ją ten zwrot ku przeszłości? Czy są zadowolone 
ze swych przywódców związkowych, owładniętych 
pragnieniem beneficjów i obawą przed zdaniem kiedyś 
rachunku ze swego wczorajszego i dzisiejszego postę­
powania?

Wystarczy nawiązać kontakt z robotnikami, z de­
legatami do rad zakładowych, z aktywistami, z bez­
robotnymi, z prostymi ludźmi z ulicy, aby z całą pew­
nością, dać odpowiedź kategorycznie negatywną.

Lecz możnaby spytać dlaczego masy robotnicze Nie­
miec Zachodnich pozwalają się wodzić takim przywód­
com, którzy nie dbają o ich interesy? Pytanie może się 
wydać naiwne, gdyż nie tylko w Niemczech Zachod­
nich istnieje taka sytuacja i to z powodow identyci- 
nych, a w tym wypadku należy wziąć pod uwagę czyn-? 
nik pogarszający sytuację, jakim jest okupacja kraju 
przez państwa kapitalistyczne.

W takich warunkach związki zawodowe mogą być 
na papierze wyposażone we wzorowe statuty. A w 
rzeczywistości przez stałe rugi z szeregów związko­
wych zręczne przesiewanie, przez zwykłe nadużycia, 
przez oszustwa, do stanowisk kierowniczych dochodzą 
niezmiennie i nieuchronnie ci sami aferzyści. Sytuacja 
zmieni się dopiero wtedy, gdy masy pracujące, spo­
strzegłszy się, że są oszukiwane, oburzone tym oszu­
stwem zaczynają wymiatać ze swych szeregów aferzy­
stów, intrygantów i rozbijaczy, aby wychwalaną „de­
mokrację zachodnią“ zastąpić demokracją robotniczą, 
prostą i uczciwą. Do takiej zmiany w krajach kapita­
listycznych, dojdzie niezawodnie, wówczas gdy masy 
zbyt długo łudzone obudzą się i zdobędą na akt buntu.

W swej przeważającej większości masy pracujące 
Niemiec nie wiedzą co zrobiła i co robi ŚFZZ dla zbu­
dowania Niemiec demokratycznych, wolnych i postę-
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powych. Nie jest to winą ani ich, ani ŚFZZ. W imię 
demokracji plutokratycznej w obronie porządku i ka­
pitału, przy cichym współudziale głównych przywód­
ców robotniczych odgrodzono masy pracujące „kordo­
nem sanitarnym“, który ma ich chronić przed zaraże­
niem się ideami „wywrotowymi“, mającymi na celu 
pokój, prawdziwą demokrację i postęp ludzkości. Jed­
nakże tak, jak nie istnieje „mur“, nie do przebycia, 
tak nie ma mas ludowych, którymby można całkowicie 
odebrać zdolność dochodzenia prawdy i chęci jej po­
znania. To też, mimo przeszkód, prawda przenika do 
Niemiec Zachodnich.

Utrzymanie i umocnienie wolnych związków zawo­
dowych jako oręża walki o pokój i demokrację, jest 
dziś bardziej, niż kiedykolwiek, koniecznem dla Nie­
miec Zachodnich. Masy robotnicze w Zachodnich Niem­
czech coraz lepiej zdają sobie z tego sprawę. To też 
w Niemczech Zachodnich daje się zauważyć coraz wy­
raźniej koncentracja wszystkich sił postępowych.

U podstaw, w zakładach pracy rozwija się głębo­
ki ruch za jednością akcji i demokratyzacją organiza­
cji. To ocknięcie się robotników i ich wciąż wzrasta­
jąca opozycja zmusiła czołowych przywódców związ­
ków zawodowych Niemiec Zachodnich do poczynienia 
jednego kroku dalej na drodze do całkowitej zdrady. 
Poczęli osaczać elementy postępowe na wzór „polowa­
nia na .czerwonych“ organizowanego w Stanach Zjed­
noczonych, w Anglii i gdzie indziej na rozkaz żółtej 
międzynarodówki, której wiceprzewodniczącym jest M. 
Bochler — przywódca zachodnio-niemieckich związ­
ków zawodowych.

Naprzekór uciskowi materialnemu i moralnemu, 
naprzekór kampanii podżegającej do wojny, pseudo- 
przywódcy związków zawodowych Niemiec Zachod­
nich nie mogą przeszkodzić temu, aby robotnicy z Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej i z Niemiec 
Zachodnich odnajdywali się, bratali i nawiązy­
wali między sobą trwałe stosunki. Podczas Targów 
Lipskich setki związkowców z zachodnich Niemiec 
wbrew wszelkim zakazom, nawiązały kontakt ze swy­
mi towarzyszami z Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i mogły zdać sobie sprawę jak szczera jest 
kampania prowadzona przeciw „drugim Niemcom“. 
Przeszło 400 delegatów związków zawodowych wzięło 
czynny udział obok 600 towarzyszy z Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w zebraniu, zorganizowanym 
w Lipsku w obecności sekretarza generalnego ŚFZZ 
— tow. Louis Saillant i jednego z jej wiceprzewodni­
czących — tow. Frantiska Zupki.

Zebranie to entuzjastycznie przyjęło rezolucję, po­
tępiającą wszelkie akcje, mające na celu rozbicie na­
rodowej i międzynarodowej siły robotniczej.

żółta międzynarodówka na usługach kapitalistycz­
nych monopoli — głosiła rezolucja — stara się osłabić 
ŚFZZ. Związkowcy Niemiec Zachodnich są zdecydo­
wani podjąć zaciętą walkę przeciw tej rozbijackiej po­
lityce. Są zdecydowani do umocnienia ŚFZZ, do pod­
trzymania jedności niemieckich związków zawodowych, 
gdyż widzą, że jedność robotnicza jest niezbędna, aby 
obrócić w niwecz wojenne plany imperialistów i utrzy­
mać pokój.

Poza chęcią obrony pokoju istnieją jeszcze inne 
czynniki podstawowe wspólnej akcji związków zawo­

dowych Niemiec Zachodnich i związków zawodowych 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Chodzi miano­
wicie o walkę, jaką trzeba prowadzić w Niemczech 
Zachodnich z bezrobociem, o podniesienie poziomu ży­
cia, o kontrolę robotniczą przedsiębiorstw, jako środek 
demokratyzacji gospodarczej. Co się tyczy tych za­
gadnień, tak żywotnych dla robotników Niemiec Za­
chodnich i związków zawodowych Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Chodzi mianowicie o walkę, ja­
ką trzeba prowadzić w Niemczech Zachodnich z bez­
robociem, o podniesienie poziomu życia, o kontrolę ro­
botniczą przedsiębiorstw, jako środek demokratyzacji 
gospodarczej. Co się tyczy tych zagadnień, tak żywot­
nych dla robotników Niemiec Zachodnich, to kierow­
nicy zachodnio-niemieckich związków zawodowych nie 
interesują się nimi zupełnie. Jako przykład, charakte­
ryzujący obecne kierownictwo zachodnio-niemieckich 
związków zawodowych, mogą posłużyć wynurzenia Han' 
sa Boecklera, przewodniczącego DGB. Rezolucje ze­
brań robotniczych, zawierające żądania, mogą wpływać 
do mnie pełnymi koszami, nie biorę ich zupełnie pod 
uwagę: idę dalej drogą, którą sam sobie wytyczyłem“.

Tego rodzaju oświadczenia chyba najlepiej wska­
zują na to, czym są przywódcy reformistyczni i jaka 
jest demokracja t. zw. „wolnych“ związków zawodo­
wych.

W czerwcu 1947 r. w Pradze ŚFZZ zdecydowała 
przyjąć niemieckie związki zawodowe. W sierpniu 
1947 r. na międzystrefowym zjeździe związków zawo­
dowych decyzja ta została jednomyślnie zaaprobowa­
na. W lutym 1948 r. zachodnio-niemieckie związki za­
wodowe podtrzymywały myśl ukonstytuowania rady 
naczelnej, jednakże nie mogło to być zrealizowane na 
skutek sprzeciwu zachodnich władz okupacyjnych i sa­
botażu rozbiiackich reformistów. W tych warunkach 
w lutym 1949 roku Komitet Wykonawczy ŚFZZ po­
stanowił, wobec napotykanych trudności, przeprowa­
dzić przystąpienie niemieckich związków zawodowych 
do ŚFZZ w formie bezpośredniego przystąpienia każ­
dej strefy z osobna.

Reformistyczni przywódcy związków zawodowych 
Niemiec Zachodnich zataili przed swymi towarzysza­
mi te postanowienia i z pomocą przywódców TUC, 
CIO i AFL przyłączyli związki zawodowe Nie­
miec Zachodnich do żółtej międzynarodówki. Lecz ta 
decyzja, podjęta przez biurokratów z kierowniczej gó­
ry nie może być trwała, Jest ona w sprzeczności z rze­
czywistą wola dołów robotniczych, z istotnym ukształ­
towaniem politycznym zawodowego ruchu tego kraiu. 
Idea scalenia związków zawodowych zapuściła już głę­
boko korzenie w umysłach niemieckich mas pracują­
cych. Nie wątpimv. że predzej, czy później, masy ro­
botnicze Niemiec Zachodnich same podejmą decyzję, 
wyrażającą solidarność z ŚFZZ i z jej polityką.

Zadaniem wszystkich uczciwych przywódców związ­
ków zawodowych Niemiec Zachodnich jest pozwolić 
swym towarzyszom lepiej poznać prawdę o ŚFZZ i jej 
wysiłkach w celu skonsolidowania jedności związków 
zawodowych do walki o pokój, o demokrację, o żywot­
ne interesy pracowników. Jedność niemieckich związ­
ków zawodowych tworzy się i zostanie wkrótce po­
twierdzona faktami przez same niemieckie rzesze pra­
cujące. J. M. Van Binneveld
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Przegląd międzynarodowy
^ W Moskwie odbyło się IV  Ple­

num WCSPS, na którym omówiono 
następujące zagadnienia:

1. Polepszenie warunków mieszka­
niowych i życiowych robotników i 
pracowników umysłowych Minister­
stwa Elektrowni.

2. Polepszenie pracy i dalsza roz­
budowa sieci sanatoriów związkowych 
i domów wypoczynkowych.

3. Rozwój kultury fizycznej i spor­
tu wśród robotników i pracowników 
umysłowych.

Plenum WCSPS wezwało wszyst­
kich robotników i pracowników umy­
słowych do masowego składania  ̂pod­
pisów pod Apelem Sztokholmskim.

Przodujący hutnicy Magnitogor- 
skiego Kombinatu Hutniczego im. 
Stalina—Włodzimierz Zacharów, Mu- 
hamed Zinurow i Iwan Siemionów 
wystąpili z inicjatywą zorganizowa­
nia współzawodnictwa socjalistyczne­
go o dalsze obniżenie kosztów wła­
snych produkcji i ponad planowe wy­
produkowanie stali przez lepsze wy­
korzystanie agregatów i urządzeń. 
Hutnicy ci zobowiązali się zaoszczę­
dzić W 1950 r. milion rubli i_wytopie 
ponad plan 12.000 ton stali, w tej 
liczbie tysiąc ton kosztem zaoszczę­
dzonego surowca i paliwa.

*  Centralna Rada Węgierskich 
Związków Zawodowych przedyskuto­
wała na swym ostatnim Plenum u- 
chwałę Biura Politycznego Węgier­
skiej Partii Pracujących z 24 lipca 
br. o niektórych zagadnieniach pracy 
związkowej. Centralna Rada w zu- 
nełności zgadza się ze sprawiedliwą 
i słuszną krytyką Biura Polityczne­
go, uwydatniającą braki pracy związ­
kowej. Przyjęta na Plenum rezolucja 
ustala, na dłuższy okres kierunek 
rozwoju węgierskiego ruchu zawodo­
wego, zalecając między in. przepro­
wadzenie nowych wyborów organów 
związkowych i wzmożenie walki z 
biurokratyzmem.

j)t Na Plenarnym Posiedzeniu 
URO (Centralna Rada Zw. Zaw. Cze­
chosłowacji) powzięto uchwałę, gło­
szącą, że kierownicy ruchu zawodo­
wego nie mogą jednocześnie obejmo­
wać kierowniczych stanowisk w apa­
racie państwowym. W wyniku tej zu­
chwały przyjęto rezygnację premie­
ra rządu tow. Antonina Zapotockie- 
go ze stanowiska przewodniczącego 
URO oraz rezygnacje Ministra Pra­
cy i Opieki Społecznej, tow. Ewżena 
Erbana, ze stanowiska sekretarza ge­
neralnego URO, z tym, że obaj wy­
mienieni nadal pozostają członkami 
URO.

Funkcje przewodniczącego URO o- 
bjął tow. Franciszek Zupka,_ dotych­
czasowy zastępca przewodniczącego, 
powołany na to stanowisko przez I I  
Zjazd Związków Zawodowych.

W uznaniu zasług, położonych przez 
tow. Zapotookiego dla rozwoju ru­
chu zawodowego, URO postanowiła 
wydać zbiór wszystkich jego prac pu­
blicystycznych w nakładzie 60 tys. 
egzemplarzy.

Czechosłowackie pismo związkowe 
„Odborar“ drukuje wypowiedzi mę­
żów zaufania grup związkowych w 
ramach dyskusji nad referatem tow. 
Szmidmajera, sekretarza organizacyj­
nego URO, o roli i zadaniach mężów 
zaufania w zakładach pracy. Dysku­
sja, w której zabierają głos górnicy, 
hutnicy, włókniarze i inni ma na ce­
lu usprawnienie pracy.

*  W Niemieckiej Republice De­
mokratycznej odbywają się krajowe 
zjazdy branżowych związków zawo­
dowych z udziałem delegatów zagra­
nicznych. Zjazdy te mają na celu wy­
tyczenie linii rozwoju niemieckich 
związków zawodowych. W dniu 28 
sierpnia br. rozpoczynają się w Ber­
linie obrady Ogólnokrajowego Kon­
gresu FDGB.

W Berlinie zostało zawarte poro­
zumienie między francuska General­
ną Konfederację Pracy (CGT) a Wol­
nymi Niemieckimi Związkami Zawo­
dowymi (FDGB). Stronę CGT repre­
zentowali tow. tow. Frachon, Le Leap 
i Touraado, stronę niemiecką — se­
kretariat FDGB. Celem porozumie­
nia było nawiązanie ściślejszej współ­
pracy między CGT a FDGB w walce 
o utrzymanie pokoju. Opracowano do­
kument, zobowiązujący obie strony 
do wspólnej walki, przy czym FDGB 
renrezentuje ruch zawodowy całych 
Niemiec.

W Bremie (Niemcy Zachodnie) od­
był się Kongres Obrony Pokoju zwo­
łany przez niemieckich robotników 
portowych, marynarzy i pracowników 
transportu rzecznego. W pracach 
Kongresu wzięło udział 2 tysiące de­
legatów, reprezentujących ponad 50 
tysięcy pracowników Niemiec zachod­
nich. Na Kongresie byli obecni w 
charakterze gości nrzedstawiciele ro­
botników portowych Holandii, Fran­
cji. Belgii i Włoch.

Delegat holenderskich robotników 
portowych, O. Reenvi — wezwał ma­
rynarzy i robotników portowych za­
chodnich Niemiec, aby nie dopuścili 
do wyładowania w niemieckich por­
tach północnych amerykańskich tran­
sportów broni, których wyładowania 
odmówili holenderscy robotnicy por­
towi.

W imieniu Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych Kongres 
powitał sekretarz generalny partii li­
beralno - demokratycznej Stempel. 
Podkreślił on konieczność zdecydowa­
nej. walki o jedność Niemiec, ponie­
waż rozbicie może ułatwić imperiali­
stom anglo-amerykańskim nowe pro­
wokacje wojenne, analogiczne do pro­
wokacji wojennej w Korei.

*  W Genewie odbyło się Plenar­
ne Zebranie Genewskiej sekcji Szwaj­
carskiej Federacji Pracowników 
Poczt. Wielu delegatów zarzuciło kie­
rownictwu Federacji zdradę intere­
sów klasy robotniczej, ponieważ wy­
stąpili orni z szeregów  ̂SFZZ, nie py­
tając o zdanie członków Federacji.

Sekretarz Federacji — Albert Re- 
dar, nie próbując usprawiedliwiać 
swego postępowania w przeszłości, 
zapewnił uczestników zebrania, że na 
Zjeździe Szwajcarskich Związków Za­
wodowych, który będzie zwołany w 
jesieni przyszłego roku, Szwajcarska 
Federacja Pocztowców złoży oświad­
czenie o ¡swej odmowie przyłączenia 
się do żółtej międzynarodówki.

*  Londyńska Rada Zw. Zawodo­
wych, grupująca 680 tysięcy robotni­
ków, w przyjętej jednogłośnie rezolu­
cji żąda zwołania posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa, w której zasiadać 
powinien delegat Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Zw. Zaw. Prac. Tytoniowych oraz 
Federacja Robotników Rolnych W. 
Brytanii postanowiły wysłać swych 
delegatów na Brytyjski Kongres O- 
brony Pokoju.

*  We Włoszech podpisano umo­
wę zbiorową między Federacją Ro­
botników Rolnych (wchodząca w 
skład Włoskiej Federalnej Konfede­
racji Pracy) a Związkiem Właścicieli 
Ziemskich. Po raz pierwszy w histo­
rii włoscy robotnicy rolni uzyskali 
prawo do ośmiogodzinnego dnia pra­
cy- .

*  W Szachi (Iran) odbył się wiel­
ki strajk robotników naftowych. Woj­
sko otworzyło ogień do demonstrują­
cych robotników, w wyniku którego 
zostało zabitych 5 i rannych 60 osób.

*  W Pakistanie szerzy się fala 
strajków i demonstracji. Masy pracu­
jące wyrażają swoje niezadowolenie 
z powodu tego, że rząd i_ przedsię­
biorcy wykorzystują agresję USA w 
Korei, w celu podnoszenia cen i no­
wego ataku na poziom życiowy mas 
ludowych.

Według doniesień gazety ..lloon 
ceny na artykuły pierwszei notrzeby 
rosną z niezwykła szybkością. _ nrzy 
czym wzrost ten dochodzi w niektó­
rych nrowinciach (no. Pendżah Za­
chodni) do 80%. Jednocześnie kapi­
taliści zwalniaja robotników z pracy.

Masowe strajki odbyły się w za­
kładach „Batia“ w Pendżaibie oraz w 
warsztatach wojskowych w Lahore.

*  W Bejrucie odbyła się masowa 
demonstracja pokojowa, zorganizowa­
na przez związki zawodowe. W de­
monstracji tej wzięły udział setki ro­
botników kobiet i studentów. Manife­
stanci domagali się zakazu brony a- 
tomowej oraz protestowali przeciw­
ko penetracji imperialistów anglosa­
skich ra Bliskim Wschodzie. Policja 
otworzyła ogień do manifestantów, w
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wyniku czego ponad 20 osób zostało 
rannych, wśród nich trzy kobiety.

♦  Mimo terroru wojsk okupacyj­
nych i agentów policji, będącej na 
służbie gen. Mac Arthura, robotnicy 
japońscy, zrzeszeni w związkach za­
wodowych, protestują przeciw agresji 
amerykańskiej w Korei.

Dokerzy z Tsuruma odmówili łado­
wania broni amerykańskiej, przezna­
czonej na wojnę w Korei. Pracowni­
cy drukarni w Bemnipoon ogłosili 
strajk, odmawiając drukowania 
250.000 ulotek propagandowych ar­
mii amerykańskiej na Korei. W por­
cie Jokohama rozdano tysiące ulotek, 
wzywających ludność do przeciwsta­
wienia się obcej interwencji.

*  Robotnicy fabryki włókienni­
czej „Sebacki“ w Aleksandrii (E- 
gipt) okupowali fabrykę, domagając 
się podwyżki płac. Właściciel odmó­
wił, lecz po kilku dniach, wobec zde­
cydowanej postawy robotników zmu­
szony był ustąpić.

Podczas wypłacania pieniędzy, po­
licja otworzyła ogień do bezbronnych 
robotników. Ranni od kul i uderzeń 
kolbami robotnicy rzucili się do ka­
nału Mahmudie, przepływającego

wzdłuż fabryki, aby tam znaleźć ra­
tunek. Policja urządziła straszliwą 
masakrę, strzelając do pływających 
robotników i bijąc kolbami rannych, 
usiłujących wydostać się na brzeg.

W wyniku tej masakry wg oficjal­
nych danych zabito 30 robotników. 
W rzeczywistości cyfra ta jest znacz­
nie większa.

♦  Strajki w USA nie ustają. We­
dług doniesień agencji „Federated 
Press“ w dalszym ciągu trwa strajk 
12 tysięcy cieśli w 12 okręgach stanu 
Kalifornia. Strajkujący nie zgodzili 
się przystąpić do pracy na warun­
kach, przyjętych przez kierownictwo 
związku zawodowego i domagają się 
całkowitego zaspokojenia ich żądań.

W Detroit strajkowało 10 tysięcy 
robotników zakładów samochodowych 
„Kaiser-Freser Company“ bez zgody 
przywódców związkowych. Strajk od­
był się na znak protestu przeciw 
zwolnieniu z pracy robotnika za dzia­
łalność związkową.

Przerwało również pracę 4.500 ro­
botników dwóch stoczni, należących 
do kompanii „Bigtod Shipyards Cor- 
paration“.

*  Marynarze, metalowcy, budo­
wlani, górnicy i dokerzy Australii 
potępili rząd za wciągr.ięcie Austra­
lii do amerykańskiej agresji w Korei. 
Domagali się rozwiązania kwestii ko­
reańskiej przez samych Koreańczy­
ków.

Na zebraniu delegatów, reprezen­
tujących szerokie masy pracujących 
miasta Sydney, metalowcy wezwali 
rząd do natychmiastowego wycofania 
australijskich wojsk z Korei.

Australijscy marynarze floty han­
dlowej postanowili, że nie będą łado­
wać i przewozić materiałów wojen­
nych do Korei.

*  Na Konferencji Nowozelandz­
kiej Konfederacji Pracy nastąpił ro­
złam. Protestując przeciwko reakcyj­
nej polityce kierownictwa centrali 
związkowej, postępowe związki za­
wodowe robotników portowych, cieśli, 
szoferów, odzieżowców, tramwajarzy 
i inne wystąpiły z Konfederacji i u- 
tworzyły nową centralę — Nowoze­
landzki Korgres Trade-unionów, o- 
bejmujący jedną trzecią część zorga­
nizowanych robotników kraju.

CZY

Normowanie płacy
Monitorze Polskim Nr. A—61 z dnia 31 maja 
1950 r. ogłoszony został jednolity tekst uchwały 
Prezydium Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów z dnia 31 marca 1949 r. w sprawie po­
wołania zakładowych 'komisji norm pracy d la , 

orzekania w sporach, wynikłych na tle stosowania norm 
pracy w uspołecznionej części ¡gospodarki narodowej.

Uchwała ta, powzięta na wniosek Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, porządkuje dziedzinę ważną dla 
wielu pracowników. — Znaczenie pracy tzw. normowa­
nej ciągle wzrasta; zarobki coraz większej liczby pra­
cowników są uzależnione od wykonania przez nich lub 
przekroczenia normy wydajności pracy.

Wzrost znaczenia tego systemu wynagrodzenia pra­
cowników znalazł swój dobitny wyraz w zarządzeniu 
Ministra Budownictwa z dnia 3 maja 1950 r. w spra­
wie wprowadzenia w życie nowego katalogu norm i cen 
jednostkowych w budownictwie, które zakazuje zatrud­
niania pracowników na stawkach godzinowych tam, 
gdzie możliwe jest wynagradzanie za wykonaną je­
dnostkę pracy, za wypełnioną normę. (W ostatnich cza­
sach pracą na normy objęte zostało rolnictwo uspołecz­
nione).

O wysokości zarobku decyduje wówczas nie sama 
wysokość stawki płacy za jednostkę wykonanej pracy, 
ale i w zależności tego i le takich jednostek robotnik 
w danych warunkach jest w stanie wykonać.

O. ile stawki płac mogą i powinny być ustalane cen­
tralnie dla wszystkich jednakowe, to przy ustalaniu 
norm należy brać pod uwagę wszystkie miejscowe wa­
runki, wpływające na wzrost lub obniżenie wydajności 
pracy, a tym samym wysokości zarobków.

Utrzymanie tzw. elastyczności norm jest rzeczą bar­

dzo ważną i powinno być przedmiotem stałej czujności 
organów związków zawodowych.

Ze względu na to, że od wysokości r orm tak jak od 
właściwego zaszeregowania pracownika zależy zaro­
bek — zdarza się, że pracownik kwestionuje wysokość 
normy, której wykonanie bądź nie jest możliwe bądź 
też wymaga nadmiernego wysiłku.

Praktyka Inspekcji Pracy wykazuje, że w przypad­
ku niewykonania normy, pracownicy skłonni są powo­
ływać .się na postanowienie układu zbiorowego o obo­
wiązku wypłacania pracownikowi stawki godzinowej, 
jeżeli pracując akordowo z powodów od siebie nieza­
leżnych osiągnęli zarobek niższy, niż wynikałoby z pła­
cy godzinowej wg jego zaszeregowania. Pogląd ten nie 
da się utrzymać. Zła, zbyt wysoka norma, nie jest po­
wodem, który uzasadnia wypłacenie pracownikowi tzw. 
gwarantowanej dniówki.

Przepis układu o zagwarantowaniu płacy-godzinowej 
stosuje się wtedy, gdy osiągnięcie zarobku akordowego 
chwilowo było uniemożliwione takimi przyczynami, jak 
brak prądu i unieruchomienie maszyn, zepsucie się ma­
szyny, wady surowca ito. Błędna, niewłaściwa norma 
nie jest powodem, ¡któryby uzasadniał żądanie dniówki 
gwarantowanej. Natomiast pracownicy mają zawsze 
prawo żądania zmiany norm, które w danych warun­
kach są za wysokie, a tym samym dla nich krzyw­
dzące.

Wymieniona na wstępie uchwała Prezydium Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów szczegółowo T e -  
guluje sposób rozstrzygania sporów wynikłych na tle 
norm pracy oraz wskazuje organa powołane do rozstrzy­
gania takich sporów.

Zaznajomienie się ogółu pracowników z tymi prze­
pisami jest konieczne.
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Uchwała powołuje do życia we wszystkich w ^ ó r -  
czych zakładach pracy, w uspołecznionej ^scigospo  
darki narodowej Zakładowe Komisje Norm Prący dla 
orzekania w sporach, wynikłych na t le ® J ^ “ ia ' 
pracy. Komisje te na wniosek pracownika lub grupy 
pracowników zakładu orzekają o słuszności norm p - . 
cy, od której wykonania i przekroczenia załezne jest
wyneg^rodzenie^p komfe„ akreślony jest na
sześć osób z których połowę deleguje rada zakładowa, 
a połowę administracja zakładu pracy Wjoaka z tego, 
że komisja może mieć i mniejszy skład, jednak zawsze 
o parzystej liczbie członków.

Poza komisją obejmującą cały zakład -pracy mogą 
być powołane — z a  zgodą administracji zakładu oraz 
rady zakładowej —  także oddziałowe komisje, działa­
jące pod nadzorem komisji zakładowej. _

Uchwała postanawia, że posiedzenia powyższych ko­
misji mogą odbywać się jedynie poza godzinami pracy 
członków tych komisji.

Przy równej ilości członków komisji z każdej strony 
ważne jest, kto w komisji przewodniczy. Komisja wy­
biera spośród siebie przewodniczącego i jego zastępcę, 
przy czym jeżeli przewodniczącym jest delegat ze stro­
ny administracji, to zastępcę wybiera się sposrod de­
legatów rady zakładowej i odwrotnie. Przewodniczy ko­
lejno na posiedzeniach raz przewodniczący, a raz za­
stępca przewodniczącego. _ . , ,

Orzeczenia komisji zapadają jednomyślnie, w braku 
jednomyślności zapada orzeczenie oddalające _ spor. 
Wówczas każda ze stron, a więc rada zakładowa lub dy­
rekcja, mogą wnieść odwołanie do głównej komisji non 
pracy przy danym centralnym zarządzie przemysłu. 
Termin na wniesienie odwołania jest bardzo krotki, wy­
nosi mianowicie dwa dni. . , ,

Uchwała nie wskazuje czy odwołanie ma byc wnie­
sione za pośrednictwem komisji, zakładowej, czy odra- 
zu do głównej komisji. Należy przyjąć — zgodnie 
z ogólnymi zasadami proceduralnymi — ze za pośre­
dnictwem komisji zakładowej. Wobec milczenia uchwa­
ły w tym przedmiocie wniesienie odwołania bezpośre­
dnio do głównej komisji powinno być uważane za zło­
żone w terminie. Sądzić należy, że wątpliwość ta uzy­
ska urzędowe wyjaśnienie.

Sa spory, których komisja sama nie rozstrzyga, ty l­
ko z uzasadnionym wnioskiem przesyła do głównej ko­
misji. Śa to spory, dotyczące r.-orm pracy, współczyn­
ników ułatwienia lub utrudnienia pracy oraz normaty­
wów ti. elementów norm, stanowiących podstawę obli­
czania norm pracy — jeżeli te są ustanowione przez 
ministerstwo lub centralny zarząd w porozumieniu z za­
rządem głównym związku.

O posiedzeniu komisji zawiadamia się pracownika 
lub pracowników, wnoszących spór oraz administrację 
zakładu pracy. Pracownik może złożyć wniosek o roz­
patrzenie sporu w jego nieobecności. Pomimo takiego 
wniosku komisja może zażądać stawiennictwa pracow­
nika. Wynika z tego, że w nieobecności pracownika, 
który nie zgłosił żądania rozpatrzenia sporu bez jego 
udziału — sprawa nie może być przez komisję rozpa­
trywana.

Jakimi danymi kieruje się komisja przy rozstrzyga­
niu -sporu? Uchwała mówi, że komisja ma zbadać, czy 
„wprowadzona dla danej pracy norma jest zgodna 
z wzorcową normą pracy, obowiązującą dany /.a Kła a 
pracy -z uwzględnieniem obiektywnych wskaźników, 
ułatwiających lub utrudniających wykonanie wzorcowej 
normy p racy“ . K om is ja  ma wysłuchać opinii osoby, któ­
ra w zakładzie pracy jest odpowiedzialna za wprowa­
dzenie spornei normy pracy. Osobą tą z reguły będzie 
zakładowy technik normowania pracy.

W przypadku, gdy komisja uzna -s-norną normę -za 
niezgodna z wzorcową normą pracy łub stwierdzi za­
stosowanie niewłaściwych wskaźników ułatwienia lub 
utrudnienia — administracja zakładu pracy w porozu­

mieniu z radą zakładową jes-t obowiązana wprowadzić 
nową normę w ciągu pięciu dni. ^

Wskazania komisji winny byc w takimze tel™™  
uwzględnio e, również wtedy, gdy komisja uzna za nie­
słuszną normę, ustaloną przez zakład pracy dla czyn­
ności niepowtarzających się lub tez, gdy -norma oblic - 
niowa (opracowana w zakładzie pracy na Podstawie 
obowiązujących normatywów) -zastanie -uznana przez 
Komisję za błędnie obliczoną. . . „ •

Do cza-su wprowadzenia przez administrację now j 
normy obowiązuje norma dotychczasowa. Pracownia 
może dochodzić -strat, wynikłych skutkiem -stosowania 
rormy, uznanej prawomocnym orzeczeniem komisji za 
nieprawidłową, dopiero za okres czasu od wniesienia 
sporu pod obrady komisji do wprowadzenia w życie no- 
we i normy.

Komisj-a ma prawo powoływać rzeczoznawców -spo­
śród inżynierów, techników i przodownikow_ pracy tej 
g-ałezi produkcji w gospodarce uspołecznionej. ^

Komisja może z własrej inicjatywy występować po­
za zasięgnięciu opinii rady zakładowej z wnioskiem do 
główrej komisji norm pracy danego przemysłu o rewi­
zję obowiązujących zakład norm pracy. Ta-kze może 
występować do administracji zakładu o usunięcie prze­
szkód, utrudniających osiąganie i -przekraczanie -norm 
oraz do rady zakładowej o zorganizowanie pomocy przo­
downików pracy w celu ulepszenia metod pracy.

Niemal równocześnie z ogłoszeniem. powyższej 
uchwały Prezydium Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów w sprawie powołania zakładowych komisji norm 
pracy, powzięta została uchwała Komitetu, Ekonomicz­
nego Rady Ministrów z -dnia 12 -maja 1950 r. W -spra­
wie organizacji normowania prac. .

W myśl tej uchwały, opublikowanej w biuletynie 
P.K.P.G. Nr 10 z dnia 20 maja 1950 r., normy pracy 
dzielą -się na r.-ormy -pracy powszechnie obowiązujące 
(normy jednolite), dotyczące robót, prac i czynności 
wspólnych dla różnych gałęzi gospodarki narodowej, 
dalej na normy branżowe, obowiązujące w poszczegól­
nych gałęziach produkcji i usług i wreszcie na rormy 
zakładowe obowiązujące w poszczególnych zakładach
pracy. _ . ,

Moc obowiązującą nadaje normom jednolitym uchwa­
ła Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów; -nor­
mom branżowym — właściwy minister w porozumieniu 
z zarządem głównym właściwego związku zawodowego. 
Normom zaś zakładowym: a) dla prac powtarzających 
się _  dyrektor jednostki organizacyjnej, nadzorującej 
zakład pracy w porozumieniu z zarządem główny-m 
związku zawodowego, b) dla pra-c jednorazowych 
dyrektor zakładu -pracy w porozumieniu z radą zakła­
dową. . , ,  ,

Uchwała tworzy organa normowania pracy, ktoryc-n 
zadaniem jest opracowywanie norm pracy. Organami 
tymi są: a) w zakładach -pracy — technicy normowa­
nia prac, -w centralnych zarządach i jed-no-s-bkach rów­
norzędnych — komórki -no-rmowania pracy i branżowe 
komisje rorm pracy, w ministerstwach gospodarczych 
wydziały normowania i główne -komisje -norm P ^ y -  
Komisje branżowe i główne -składają się z fachowych 
przedstawicieli administracji gospodarki uspołecznionej 
i przeds-ta-wicieli zarządów głównych właściwych związ-

k°WUchwtłaWoydshyła do zarządzeń przewodniczącego 
PKPG jeśli idzie o zakres praw i obowiąz-kow zakłado­
wych techników normowania pracy, o zakres działania 
i organizację referatów i wydziałów normowania pra­
cy oraz o organizację i szczegółowy zakres działar.ia 
branżowych i głównych komisji oraz -sposob powoływa­
nia członków tych komisji. .

Przez stworzenie tego sys-temu normowania pracy, 
ia-k i przez powołanie zakładowych komisji norm pracy 
uczyniono duży -krok -naprzód w -kierunku uporządkowa­
nia tej -dziedziny pracy, ta-k ważnej dla wielkiej ilości 
pracowników. (J S )
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Zasady wykonania
ustawy o Funduszu Zakładowym

D ziennik Ustaw z dn. 21 lipca br. zawiera roz­
porządzenie Rady Ministrów z dn. 28 czerw- 
ca w sprawie wykonania ustawy o Funduszu 
Zakładowym.

Rozporządzenie to zawiera zasady dokonywa- 
nia odpisów na Fundusz Zakładowy oraz gospo­

darowanie tym Funduszem.
Dokonywanie odpisów na Fundusz Zakładowy może 

nastąpić w przypadku gdy:
1) plan produkcji przedsiębiorstwa lub zakładu zo­

stał wykonany, bądź przekroczony w przewidzia­
nym asortymencie, produkcji;

2) zysk planowy został osiągnięty co najmniej w 
pełnej wysokości ustalonej w planie finansowym 
przedsiębiorstwa; jeżeli zaś plan finansowy przed­
siębiorstwa nie przewidywał zysku — to po wy­
konaniu lub przekroczeniu planu obniżenia kosz­
tów własnych.

Podstawę do obliczania wysokości odpisów na Fun­
dusz Zakładowy stanowi zysk, wykazany za okres od 
początku bieżącego roku w bilansie tego kwartału, w 
którym przedsiębiorstwo osiągnęło warunki dla utwo­
rzenia Funduszu Zakładowego.

Zysk ponadplanowy przyjmuje się w rozmiarze nad­
wyżki zysku bilansowego ponad zysk przewidziany 
w planie przemysłowo-finansowym.

Przez  ̂ponadplanowe obniżenie kosztów własnych ro­
zumie sie osiągnięcie obniżki większej niż była przewi­
dziana w planie na dany rok. Plany przewidują co­
roczne obniżanie kosztów własnych w stosunku do ro­
ku poprzedniego; nonadplanowym obniżeniem jest za­
tem wykonanie dodatkowego zmniejszenia kosztów 
własnych. Sumy przeznaczone na Fundusz Zakładowy, 
powstają przez przelewanie odpowiednich zaliczek na 
rachunku specjalnym w banku finansującym eksploa­
tację.

Jeżeli przedsiębiorstwo osiągnęło zysk ponadnlanowy 
z jirzyczyn niezależnych od swej działalności wtedy 
zvsk ten należy wyeliminować z obliczania podstaw 
bunduszu Zakładowego. Z drugiej strony nie należy 
brać pod uwagę przyczyn, które niezależnie od dzia­
łalności przedsiębiorstwa wpłynęły na brak zysku, 
względnie obniżenia kosztów własnych.

Przyczynami takimi są:
zmiana cen (obniżenie wzgl. podwyższenie) na mate- 
" r . p7'Ławowe, pomocnicze, paliwo, wyroby gotowe, 
półfabrykaty ltd. zmiana, nłac i świadczeń oraz innych 
pozycji składowych kalkulacji.

W przypadku, gdy sprawozdanie z wykonania planu 
„L,, i1 Wfi uy°f(' w postaci zbyt wysoko zaplanowa- 
_ kosz4ow ] ul3 zbvt nisko zaplanowanej rentowności, 

y nadizędne. władze zarządzała odpowiednie sko- 
podstawy odpisów na Fundusz Zakładowy. 

2 3 T 6, inwestycje, o których mowa w art. 
7. w  , y ,° -19c w szczególności wvnosażenie świetlic 
“ Z  ' czYtfilńf klubów techniki oraz na rozbudo- 
zanewniaiacvSuCif nV-Ch * sportowych, a także urządzeń

W  ioko  ̂ yck, kpzpieezenstwo i higienę pracy.
Stanie ustn ie  planowe obniżenie kosztów  w łasnych zo- 
m f  w ła s n tm i 7 ™ * ° * *  r6żn icy  Pomiędzy koszta- 
no d^aw fe  Po^ownywalnei. ob liczonym i na
w łasnZ i tei n re ^ u 7 -W1Stypl1 z 1949 ’■ a kosztami 
1950 r. J P dukcJ1’ 'wynikającymi z planu na

mitittaFlfnneF“ndUSZU Zakład°wym postanawia, że Ko­mitet Ekonomiczny ma corocznie ustalać stawki odpi­
sów z zysku na Fundusz Zakładowy. P

Uchwałą z dn. 21 lipca br. Komitet Ekonomiczny 
ustalił na 1950 r. następujące stawki: y
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dkł . Przedsiębiorstw przemysłowych podległych 
Ministerstwu Górnictwa i Ministerstwu Przemysłu 
Ciężkiego:
2°/» zysku planowanego 

15°/o zysku ponadplanowanego
2) dla pozostałych państwowych przedsiębiorstw 

przemysłowych:
1% zysku planowanego 

10% zysku ponadplanowanego
Odpisy te w łącznej sumie nie mogą przekroczyć 

2.5 fu- dnszu płeć. zatwierdzonego dla danego przed­
siębiorstwa na 1950 r.
. ^a Pokrycie wydatków związanych z organizacją 
i propa,gandą współzawodnictwa oraz na nagrody dla 
wyróżniających się we współzawodnictwie pracowników 
można  ̂z Funduszu Zakładowego przeznaczać nie wię- 

niz rzeczywistych wpływów, otrzymanych w 
1950 r. przez zakłady pracy tytułem zaliczek na Fun­
dusz Zakładowy.

Wydatki na te cele będą pokrywane z Funduszu Za­
kładowego w związku ze zniesieniem 2%-wego Fundu- 
szu Nagród i Prac Zleconych. W przypadku, gdy przed­
siębiorstwo nie uzyska w 1950 r. żadnych wpływów na 
r unausz Zakładowy lub gdy 50% tegorocznych wpływów 
na ten Fundusz nie wvstarczy na pokrycie wydatków or­
ganizacji współzawodnictwa, wtedy dyrektor przedsię­
biorstwa może, za zgodą władzy nadrzędnej, pokryć te 
wydatki ze środków obrotowych przedsiębiorstwa z za­
liczeniem na odpisy na Fundusz Zakładowy następnych 
okresow. J

Uchwałą Prezydium Rady Ministrów z dnia 28 
czerwca br. (Monitor Polski z dn. 25 lipca 1950 r.) znie- 
smno z dniem 1 września 1950 r. 2% Fundusz Nagród 
i Prac Zleconych, z którego przedsiębiorstwa państwo­
we pokrywały wydatki związane z organizacją i pro­
pagandą współzawodnictwa pracy.

Sumy, przeznaczone w okresie od 1 września do 31 
grudnia 1950 r. do dyspozycji Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych oraz głównych komitetów współza­
wodnictwa _ pracy będą nadal wypłacane z sum obroto- 
wych Ministerstwa Finansów. Sumy przeznacone dla 
zakładowych komitetów współzawodnictwa pracy będą 
wypłacane z odpisów na Fundusz Zakładowy, powsta- 
jących w poszczególnych przedsiębiorstwach!

Wydatki na cele współzawodnictwa pracy powinny 
byc dokonywane zgodnie z zadaniami, ustalonymi w 
uchwale Prezydium Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów oraz w instrukcjach Państwowei Komisji 
Planowania Gospodarczego i Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych.

(Szczegóły — patrz. „Przegląd Związkowy” Nr 3 
— Z. Koryzna — Utworzenie Funduszu Współzawod­
nictwa na rok 1950)

Zmiany powyższe nie uszczuplają w roku bieżącym 
środków finansowych przeznaczonych na organizację 
współzawodnictwa pracy, gdyż odpowiednie sumy będą 
nadal pokrywane z funduszów obrotowych.

Dzięki tym zmianom następuje uproszczenie gospo­
darki przedsiębiorstw, gdyż wszystkie wydatki zwią­
zane z organizacją akcji mających na celu wzrost wy­
dajności pracy i rozszerzenie świadczeń na rzecz za­
łóg, przyczyniających się do tego wzrostu — będą o- 
parte na jednym Funduszu Zakładowym.

Zarówno ustawa o Funduszu Zakładowym jak i prze­
pisy o gospodarowaniu środkami finansowymi na or­
ganizację współzawodnictwa — zapewniają radom za­
kładowym udział w ustalaniu podziału sum z Fundu­
szu Zakładowego i nadzór nad ich zużytkowaniem.

(Cz. K.)



Nouie formy 
współzawodnictwa pracy

W okresie letnim zobowiązania 
produkcyjne ku uczczeniu rocznicy 
PKWN oraz Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju przyniosły nowe 
formy współzawodnictwa pracy.

Wielki ruch zobowiązań ku uczcze­
niu 22 lipca zainougurowały zobowią­
zania, podjęte w czerwcu przez kole- 
iarzy węzła Tarnowskie Góry. Wiel­
ką zaletą tych zobowiązań było ob­
jecie nimi- całokształtu zagadnień 
komunikacji kolejowej, dzięki czemu 
wpłynęły one na usprawnienie pra­
cy wszystkich służb węzła. Koleja­
rze sprecyzowali swe zobowiązania 

j niezmiernie dokładnie Zobowiąza­
n ia  te stanowiły plan doprowa- 
| dzony do wszystkich jednostek służ- 
\ by, ściśle związany z konkretnymi, 
^aktualnymi potrzebami komunikacji 
kolejowej.

Przewodniczący CRZZ — tow. 
Wiktor Kłosiewicz w swym przemó­
wieniu na V Plenum CRZZ wskazał 
na zobowiązania kolejarzy z Tar­
nowskich Gór, jako na przykład ra­
cjonalnego zorganizowania współza­
wodnictwa pracy, wolnego od sche­
matycznych, zawiłych regulaminów,

i a opartego o wytyczne Planu Sze­
ścioletniego.

Kolejarze z Tarnowskich Gór wy­
pełnili swe zobowiązania przedtermi­
nowo i z nadwyżką. W dniu 9 
lipca mogli zameldować, że we 
wszystkich dziedzinach swej pracy 
zobowiązania zostały spełnione.

W zakresie oszczędności zużycia 
paliwa maszyniści parowozowni 
Tarnowskie Góry podjęli zobowiąza­
nia przejechania przez każdą druży­
nę parowozową co najmniej jednego 
dnia w miesiącu na dodatkowo za­
oszczędzonym węglu — zmniejszyli 
dotychczasowe zużycie węgla tak, że 
drużyny parowozowe przejechały 2,5 
dnia na dodatkowo zaoszczędzonym 
węglu.

W dziedzinie podniesienia spraw­
ności i wydajności pracy, maszyni­
ści, którzy zobowiązali się zwiększyć 
przeciętny dobowy przebieg parowo­
zów o 3.8 km w stosunku do planu, 
— zwiększyli dobowy przebieg wszy­
stkich parowozów o 9,8 km, co zwol­
niło do innych prac 4 parowozy.

Pracownicy manewrowi, którzy 
zobowiązali się do zwiększenia ilości 
przetaczanych wagonów o 2,2 wago­
nu na jedną godzinę pracy parowo­
zu manewrowego w stosunku do ma­
ja br. — zwiększyli ilość przetacza­
nych wagonów na 1 godzinę pracy 
parowozu manewrowego o 4,3 wa­
gonu.

Pracownicy stacyjni, którzy zobo­
wiązali się do skrócenia postojów 
wagonów na stacji o 0,3 godziny na 
każdy wagon w stosunku do maja 
br., co umożliwiłoby dodatkowo zała­
dowanie w ciągu miesiąca 620 wa­

gonów i przewiezienie nimi około 11 
tys. ton towarów — skrócili postój 
wagonów o 0,5 godziny na każdy 
wagon co umożliwiło dodatkowe za­
ładowanie 1.035 wagonów i prze­
wiezienie nimi 17.600 ton towarów.

Rewidenci i pracownicy warszta­
tów pomocniczych, którzy zobowią­
zali się zmniejszyć w stosunku do 
maja br. o 10 proc. ilość wagonów 
wyłączanych z ruchu — zmniejszyli 
ilość wyłączeń wagonów z ruchu o 
30 procent.

W dziedzinie podniesienia jakości 
pracy — pracownicy stacyjni, któ­
rzy zobowiązali się doprowadzić re­
gularność pociągów towarowych do 
92 proc. — osiągnęli 93,7 proc. re­
gularności.

Pracownicy parowozowni, którzy 
zobowiązali się zmniejszyć o 5 proc. 
ilość pracogodzin, zużywanych do- 
dotychczas przy naprawie bieżącej 
na 100 parowozokilometrów — 
zmniejszyli zużycie pracogodzin o 15 
proc.

W dziedzinie poprawy stanu tech­
nicznego urządzeń — drogowcy, 
zgodnie z zobowiązaniem przebudo­
wali dwa tory i poprawili styki 
szyn na całej stacji, co pozwoliło na 
sprawniejsze wykonanie przewozów.

Pracownicy służby elektrotech­
nicznej wykonali ponad plan z ma­
teriałów starych sygnał stokowy, 
tablicę rozdzielczą i centralę auto­
matyczna oraz wykonali zobowiąza­
nie szybkiego ujawniania i usuwa­
nia usterek w działaniu urządzeń 
zabezpieczeniowych, silno-prądowych 
i teletechnicznych.

W celu podniesienia kultury ob­
sługiwania podróżnych i estetyczne­
go wyglądu obiektów kolejowych —- 
pracownicy węzła uporządkowali 
budynki i tereny kolejowe oraz uru­
chomili na stacji świetlicę dla doje­
żdżającej młodzieży szkolnej.

Wszystkie te osiągnięcia przynio­
sły 22.554 tys. zł oszczędności wobec 
16 miln. zł, które miało  ̂przynieść 
wykonanie tych zobowiązań.

Doświadczenia, zdobyte w okresie 
realizacji zobowiązań lipcowych po­
zwoliły kolejarzom z Tarnowskich 
Gór na sprecyzowanie dalszych za­
dań produkcyjnych.

W piśmie do Prezydenta Rzeczy­
pospolitej kolejarze oświadczyli:

„Po przeanalizowaniu doświadczeń 
ubiegłego miesiąca w zakresie polep­
szenia wyników pracy, przyrzekamy 
Ci, Obywatelu Prezydencie, utrzy­
mać pracę węzła nadal co najmniej 
na osiągniętym poziomie nawet w 
okresie trudnych warunków atmo­
sferycznych jesienno-zimowych i przy 
znacznie większym natężeniu pracy 
w okresie szczytowych przewozów je­
siennych.

W szczególności zobowiązujemy
się: , . .W dziedzinie regularności __ ruchu 
pociągów — utrzymać do końca ro­
ku bieżącego regularność ruchu po­
ciągów "towarowych co najmniej na 
poziomie 92 proc. Zwiększyć regu­
larność ruchu pociągów pasażerskich 
z 96 proc. do 98 proc.

W dziedzinie podniesienia spraw­
ności i wydajności pracy — zwięk­
szyć ilość przetaczanych wagonów w 
stosunku do osiągniętego współczyn­
nika pracy manewrowej o dalsze,
0,1 wagonu na 1 godzinę pracy pa­
rowozu manewrowego tj. do 38,2.

Skrócić przeciętny postój wago­
nów na stacji o dalsze 0,1 godziny 
na każdy wagon tj. do 8,6 godzin.̂

W dziedzinie podniesienia jakości 
pracy -— zmniejszyć w stosunku do 
obecnych osiągnięć o dalsze 10 proc. 
ilość uszkodzonych wagonów przy 
pracy manewrowej.

Zwiększyć regularność obsługi 
stacji i wykonania planu przejścia 
wagonów z 75 proc. do 85 proc.

Wykorzystać siłę pociągową każ­
dego parowozu do 100 proc. obcią­
żenia, przewidzianego rozkładem 
jazdy, względnie do przepisanej 
ilości osi.

W dziedzinie poprawy stanu tech­
nicznego urządzeń — w celu umożli­
wienia wykonania zwiększonej pra­
cy przewozowej włączyć do torów 
stacyjnych do dnia 1 września br. 
dwa nowe tory i do dnia 1 paździer­
nika dalsze 3 tory, wykonane przez 
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Komunikacyjnych.

Realizacja powyższych zobowią­
zań utrzymania i dalsza poprawa o- 
siągniętych wyników przyniesie go­
spodarce narodowej około 130 min. 
zł oszczędności do końca roku.

Wypełnienie tych zobowiązań -— 
to nasz wkład w dzieło przyśpiesze­
nia marszu ku socjalizmowi, to 
nasza odpowiedź agresorom wojen­
nym spod znaku imperializmu ame­
rykańskiego, którzy w niecny sposób 
napadli na lud Korei.

Wzywamy wszystkich kolejarzy, 
wzywamy całą klasę robotniczą Pol­
ski do przedterminowego wykonania 
zadań gospodarczych pierwszego ro­
ku Sześciolatki“. —

Wśród zobowiązań ku uczczeniu 
rocznicy PKWN na szczególną uwa­
gę zasługują zobowiązania robotnic 
przemysłu odzieżowego.

Przodownice pracy przemysłu o- 
dzieżowego tow. tow. Bambrych. 
Kamińska i Czubaj zainicjowały 
współzawodnictwo, polegające na 
podjęciu zobowiązań przeszkolenia 
do końca bieżącego roku grupy nie­
wykwalifikowanych pracownic na 
szwaczki maszynowe.

Na Krajowym Zjeździe Racjonali­
zatorów i Przodowników Pracy 
Przemysłu Odzieżowego, który odbył 
się we Wrocławiu, inicjatorki tej 
nowej formy współzawodnictwa we-
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zwały wszystkich przodowników i 
racjonalizatorów, jak również maj­
strów, techników i inżynierów do 
pójścia w ich ślady.

Sekretariat CRZZ na wiadomość 
o tej inicjatywie stwierdził osobną 
uchwałą, że ta forma współzawod­
nictwa ma olbrzymie znaczenie dla 
dalszego rozwoju ruchu współza­
wodnictwa i racjonalizatorstwa i 
przyczyni się do pogłębienia wiedzy 
fachowej szerokich rzesz pracują­
cych, a tym samym do podniesienia 
wydajności pracy załóg fabrycznych.

Związki zawodowe —  zaznaczył 
Sekretariat CRZZ — winny opraco­
wać formy i metody szerokiej popu­
laryzacji tego rodzaju doszkalania 
zawodowego i przenoszenia doświad­
czeń, powinny doszkalanie to ująć 
organizacyjnie i pokierować nim.

Ta forma szkolenia powinna stać 
się przedmiotem obrad plenarnych 
posiedzeń wszystkich instancji związ­
kowych od zarządów głównych do 
rad zakładowych (miejscowych), a 
zwłaszcza zebrań komitetów współ­
zawodnictwa pracy, ogólnozakłado­
wych i oddziałowych narad wytwór­
czych oraz zebrań grup związko­
wych.

Przy okazji podejmowania zobo­
wiązań produkcyjnych dla zadoku­
mentowania solidarności robotników 
z mającym się odbyć Polskim Kon­
gresem Obrońców Pokoju —- górni­

c y  zainicjowali nową formę wspól-ą 
zawodnictwa w maksymalnym i naj­
racjonalniejszym wykorzystaniu u- 
rządzeń mechanicznych. 

i  Tnicjatywę tej nowej formy współ­
zawodnictwa podjął górnik w ko­
palni im. Jana Wieczorka — tow. 
Paweł Filak, ujmując ją w nastę­
pującej deklaracji:

„Jako świadomy górnik wiem, że 
przyśpieszając wykonanie Planu (3- 
letniego, biorę bezpośredni udział w 
walce o pokój i pomagam braciom w 
Korei walczącym przeciwko amery­
kańskiej agresji.

Chcę, aby pomoc ta była jeszcze 
bardziej skuteczna a mój wkład w 
dzieło pokoju jeszcze większy — dla­
tego dziś ja ,’ Paweł Filak, rębacz 
przodowy kopalni „Wieczorek“ do­
prowadziłem ze swoją brygadą do 
tego, że przekładkę transportera wy­
konujemy w czasie zmiany wydo­
bywczej, co pozwala na zwolnienie 
do produkcji do 8 ludzi zatrudnio­
nych do tej pory przy przekładce na 
zmianie naprawczej. Oprócz tych

oszczędności w ludziach pozwoli to 
na zwiększenie wydajności na ścia­
nie na drugiej zmianie o 30 proc., 
dzięki temu, że druga zmiana będzie 
miała możność pełnego wykorzysta­
nia zdolności samozaładowawczych 
transportera.

Podejmuję się tę nową metodę 
udoskonalić i zaprowadzić na dal­
szych ścianach.

Zobowiązuję się ponadto wykony­
wać wraz ze swoją brygadą normę 
w 135 proc.

Podejmując te zobowiązania, wzy­
wam równocześnie wszystkich gór­
ników całego przemysłu węglowego, 
którzy na ścianach stosują trans­
portery zgrzebłowe do zastosowania 
tej metody pracy“. —

Ta nowa forma współzawodnic­
twa doskonale odpowiada aktualnym 
potrzebom górnictwa węglowego, w 
którym akcja mechanizacji robotnie 
napotyka jeszcze na należyte zrozu­
mienie ze strony załóg.

W chwili, gdy oddajemy ten nu­
mer do druku, w całym kraju sze­
rzy się akcja zobowiązań produk­
cyjnych dla uczczenia Kongresu Ob­
rońców Pokoju, która przyniesie dal­
sze podniesienie wydajności pracy.

POLITYKA SPOŁECZNA

Opieka Ubezpieczeń Społecznych
nad dzieckiem robotniczym

■ al PROGU naszego stulecia znana pisarka duń- 
[ 3 ska Ellen Key nazwała wiek X X  „stuleciem 
I  I  dziecka“. Niestety w stosunku do Polaki oikre- 
K Ji su poprzedniego w żaden sposób nie można za- 

— stosować tego określenia. Jakaż bowiem była 
istotna opieka społeczeństwa nad ogółem dzieci, jakże 
niską była miara zbiorowego wysiłku nad wychowa­
niem, zabezpieczeniem potrzeb, zdrowiem i rozwojem 
przyszłych pokoleń!

Należąc do krajów o szczególnie wysokiej stopie uro­
dzeń nie umieliśmy w warunkach opartego na wyzysku 
ustroju ̂  roztoczyć prawdziwej opieki nad potrzebami 
młodzieży. Sfery rządzące umiały jedynie w groźnych 
dla siebie chwilach odwoływać się do gorących serc 
i bohaterskich zrywów młodzieży, nie chciały zaś uro­
nić niczego ze swego stanu posiadania, aby stworzyć 
warunki dla zdrowia i prawidłowego rozwoju szero­
kiej masy dzieci chłopskich i robotniczych, stanowią­
cych rdzeń narodu.

Niesłychanie^ szybki i wszechstronny rozwój opieki 
nad dzieckiem i młodzieżą i rezultaty osiągnięte już 
na tym polu w pierwszym okresie budowy socjalizmu 
należą być może do najgłębszych dokonanych już prze­
mian społecznych, nie tylko przeobrażających obecne 
warunki życia narodu, ale otwierających olbrzymie 
perspektywy na przyszłość. Jakże inaczej wygląda 
przyszłość narodu, w którym w szeregach wielotysięcz­
nej rzeszy wchodzącego do czynnego życia młodego po­
kolenia zamiast chłopców i dziewcząt przedwcześnie 
zgorzkniałych, nie widzących przed sobą żadnych lep­
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szych perspektyw, pełnych zwątpienia zarówno w sie­
bie jak i społeczeństwo, jakże często fizycznie i ducho­
wo upośledzonych, nieraz zdemoralizowanych wskutek 
warunków społecznych, w których się wychowali —  
stają szeregi młodzieży zdrowej, wyszkolonej, pełnej 
zaufania w iswe siły i w przyszłość, widzącej jasno 
przed sobą wytkniętą drogę naprzód. Stulecie dziecka 
w Polsce zaczyna się więć naprawdę dopiero dziś, stu­
lecie szczęśliwego dziecka w ustroju socjalistycznym.

Przemiany w dziedzinie opieki nad dzieckiem i mło­
dzieżą są wynikiem skoordynowanych i planowych wy­
siłków we wszystkich działach opieki nad dziećmi. 
Ubezpieczeniom społecznym przypadł do realizacji od­
cinek bynajmniej nie mały.

Aby ocenić dokonane już osiągnięcia w dziedzinie 
ubezpieczeń społecznych najlepiej może porównać choć­
by w ogólnych zarysach stan obecny z stanem ostat­
niego okresu przed drugą wojną światową.

Świadczenia ubezpieczeniowe na rzecz dzieci ogra­
niczały się przed wojną do dwóch świadczeń: świad­
czeń pieniężnych dla sierot i dzieci rencistów oraz po­
mocy leczniczej, ograniczonej w czasie, tylko dla dzie­
ci czynnych pracowników. Położenie materialne rodzin 
pracowniczych obarczonych dziećmi w czasie aktywnej 
pracy robotnika w ogóle nie było przedmiotem uwagi 
ustawodawstwa ochronnego. Dodatki do płac na dzieci 
stosowane były tylko w służbie publicznej, wśród ro­
botników jedynie umowy zbiorowe w górnictwie prze­
widywały pewne świadczenia dla robotników wychowu­
jących dzieci. Poza tymi wyjątkami stan rodzinny



pracownika nie znajdował żadnego odbicia w jego za­
robkach. Musiało to prowadzić nieuchronnie bądź do 
dotkliwego obniżenia poziomu życia rodzin liczniej­
szych, do zaniedbania dzieci, do ich przedwczesnej^
pracy itd. . .

Po wyzwoleniu stan ten uległ odrazu radykalne! 
zmianie. W całym odcinku uspołecznionym wypłacano 
w okresie przeiściowym zasiłki na dzieci w formie do­
datków do zarobków, jak tylko zaś powstały możliwości 
ujęcia tych dodatków w powszechny system świadczeń 
— wprowadzono ubezpieczenie rodzinne od 1.1.1948 r.

Zasadniczym świadczeniem tego ubezpieczenia iest 
zasiłek rodzinny, należny na każde dziecko w rodzime 
pracowniczej. Zarówno dzięki wysokości zasiłku jl.bou 
do 2.500 zł na dziecko) jak i dzięki szerokiemu zakre­
sowi uprawnień — zasiłki rodzinne stały się potężnym 
urządzeniem społecznym, zabezpieczającym liczniej- 
szyni rodzinom robotniczym poważne dodatkowe, obok 
zarobku, zależne od wyniku pracy, źródło dochodów, 
a więc i chroniącym przed obniżeniem poziomu życia.

O rozmiarach tego ubezpieczenia świadczą cyfry. 
Otóż w chwili obecnei około 2 miliony rodzin robotni­
czych korzysta z zasiłków rodzinnych, zashki wypłaca­
ne' sa na około 3,5 mibona dzieci. Świadczenia pienięż­
ne dla liczniejszych rodzin byłyby jednak niekomplet­
ne. jeśliby nie brać pod uwagę potrzeb matek wycho­
wujących dzieci. Wszelka opieka nad dzieckiem powin­
na łączyć się ściśle z opieka nad matką. Dlatego t Qż 
obok zasiłków rodzinnych dla dziecka ustawa polska 
wprowadza zasiłek dla żony pracownika, jeśli wycho- 
wuje dzieci i sama nie jest zatrudniona. Te zasiłki 
dla matek zwiększają zatem jeszcze pomoc dla licz­
niejszych rodzin, w których tylko mężczyzna pracuje 
zarobkowo. W znacznej większości rodzin pracowni­
czych matki nie pracują stale zarobkowo, tak więc 
obok zasiłków dla dzieci wypłaca sie ponad milion za­
siłków dla żon niezatrudnionvch, wychowujących dzie­
ci. Łączna kwota wypłacanych zasiłków rodzmnych dla 
dzieci i matek przekracza 8 miliardów zł miesięcznie.

Wśród świadczeń pieniężnych dla dzieci pracowni­
ków, wprowadzonych po wyzwoleniu, wymienić trzeba 
nonadto zwiększenie zasiłku chorobowego o 5% zarob­
ku ma każde dziecko oraz podwyższenie zasiłku domo­
wego z 25% przed wojną na 50% zarobku dla robotni­
ków przebywających w szuitalu, a posiadających ro­
dziny na utrzymaniu. Troska o rodzinę _ uracowniką 
jest również motywem wprowadzenia zasiłków choro­
bowych w czasie leczenia sanatoryjnego.

Druga grupą dzieci, pozostających pod szczególną 
opieką ubezpieczeń społecznych są sieroty i dzieci ren­
cistów. Gruña ta liczy dziś ćwierćmiliona dzieci (ok. 
210.000 sierot, z czego blisko 40.000 sierot zupełnych 
oraz ok. 40.000 dzieci rencistów). Przed wojna sieroty 
i dzieci rencistów robotniczvch uorawuione bvł" tylko 
do bardzo niskich .zwvlde tylko kilka zł miesięcznie wy­
noszących ront i dodatków, nie otrzymywały one żad­
nych innych świadczeń. Obecnie dzieci te otrzvm” ’a 
zasiłki rodzinne w tej samej wysokości co dzieci rodzin 
czynnych pracowników, a wiec świadczenia pieniezne 
dla nich zostały bardzo wydatnie podwyższone. Zwięk­
szenie opieki nad sierotami i dziećmi rencistów znala­
zło wyraz jeszcze w jednej reformie, przeprowadzonej 
zaraz no wyzwoleniu, a mianowicie w uprawnieniu ich 
do pełnej pomocy leczniczej na równią z dziećmi ■pra­
cowników. Przed wojną zarówno renciści iafc l ich ro­
dziny nie korzystali z żadnych uprawnień do pomocy 
leczniczej.

Obok wprowadzenia nowych świadczeń pieniężnych, 
rozbudowy i powiększenia świadczeń dołychczasowycn, 
rozwój onieki ubezpieczeń społecznych nad dzieckiem 
w rodzinie pracownicze! wyraził sie W rozszerzeniu za­
kresu dzieci uprawnionych. Według dawnych przepi­
sów istniały niczym nieuzasadnione różnice w upraw­
nieniach dzieci robotników i pracowników umysłowych. 
Dzieci robotników hyłv uprawnione do rent sięnocych 
tylko do 17 (dla chłopców) i 18 (d% dziewcząt) lat, do 
pomocy leczniczej i do rent po ofiarach śmiertelnych

wypadków dzieci uczące się nadal po osiągnięciu gra­
nicy wieku były uprawnione tylko do 21 lat, a tyilco 
przy studiach uniwersyteckich do 24 lat, natomiast dla 
dzieci pracowników umysłowych granica wieku wyno­
siła zawsze 18 lat a przedłużenie z tytułu nauki w każ- 
dvm przypadku przysługiwało do 24 lat. Wszystkie te 
różnice i ograniczenia zostały uchylone. Obecnie wszyst; 
kie dzieci mają jednakowe uprawnienia do świadczeń 
w razie kontunuowania nauki do 24 lat, Jeśli zas 
wskutek przerw w nauce wywołanych wojną ji okupa­
cją okres nauki przeciąga się dłużej to świadczenia 
(zasiłki rodzinne, renty, pomoc lecznicza) mogą byc 
udzielane nawet do ukończenia 30 lat.^

Rozszerzenie zakresu dzieci uprawnionych idz:e rów­
nież w kierunku objęcia opieka wszystkich dzieci wy­
chowywanych i utrzymywanych przez _ pracownika, 
a więc prócz dzieci własnych i dawniej juz uwzględnia­
nych wnuków i pasierbów, również^ i inne dzieci, spo­
krewnionych lub nawet wcale -nie spokrewmionyc i  

>z pracownikiem, jeśli faktycznie wchodzą w iskład jego 
rodziny. Idąc w tym kierunku rozszerzono już upraw- 
nienia na wszystkie dzieci ofiar wojny oraz na młod­
sze rodzeństwo, przyjęte na wychowanie przez pra­
cownika. Obecnie opracowywane sa projekty rozszerza­
jące jeszcze bardziej zakres dzieci objętych świadczę- 
niami w oparciu o nowe zasady prawa rodzinnego 
i przy uwzględnieniu położenia dzieci, faktycznie przy­
jętych do rodziny robotnika. . . ,
' 'Dziedziną, w której nastąpiło największe pogłę­
bienie opieki nad młodzieżą, w której największe braki 
przeszłości były do odrobienia, która zarazem ma pod­
stawowe znaczenie dla przyszłości narodu, jest spra­
wa opieki nad zdrowiem dziecka. Opieka  ̂nad zdrowiem 
dziecka nie ogranicza się tylko do leczenia dziecka cho­
rego, zaczyna się ona już w okresie ciąży, obejmuje 
okres porodu i niemowlęctwa, dotyczy w równej mie­
rze zapobiegania chorobom, stwarzania tak najlep­
szych warunków rozwoju jak i samego leczenia. Trze­
ba podkreślić przede wszystkim, że sprawy opieki nad 
zdrowiem dzieci klasy robotniczej przestały byc, jak to 
miało miejsce dawniej, spychane tylko na barki ubez­
pieczeń społecznych. Zadania te są dziś realizowane 
zarówno przez ubezpieczenia społeczne jak i przez po­
wszechne zakłady służby zdrowia, jak przychodnie opie­
ki nad matką i dzieckiem i inne podobne przychodnie 
zapobiegawcze, przez władze oświatowe, organizujące 
i centralizujące akcję kolonijną i wczasowa dla mło- 
dzieży i organizmujące opikę lekarską, w szkołach, przez 
ruch zawodowy i zakłady pracy, organizujące żłobki, 
przedszkola i wczasy dla rodzin pracowników, przez 
organizacje młodzieżowe i społeczne z Towarzystwem 
Przyjaciół Dzieci na czele itd. Niemniej ubezpieczeniom 
społecznym, a w szczególności wyodrębniającej się 
dziś z jego agend odrębnej organizacji lecznictwa pra­
cowniczego przypada tu doniosły odcinek działania 
i przedstawienie dotychczasowego rozwoju i osiągnięć 
ubezpieczeń na tym odcinku daje dopiero pełny obraz 
zachodzących przemian.

Tak więc rozbudowane zostały przede wszystkim 
świadczenia dla matki i dziecka w okresie ciąży i po­
rodu. Zasiłek połogowy dla matek - pracownię został 
przedłużony z dawnych 8 tygodni do 12 tygodni, wy­
miar zasiłku został podwyższony do 100% zarobku. 
Pełny zarobek przez okres trzech miesięcy jest tô  nie­
wątpliwie świadczenie już bardzo poważne, niemożliwe 
do osiągnięcia w dawnym ustroju Polski, usuwające 
podstawowe trudności dla pracujących matek.

Następnym krokiem naprzód jest wprowadzania 
zaopatrywania w wyprawki niemowlęce, przysługują­
ce bezpłatnie każdej matce w rodzinie pracowniczej, 
a więc zarówno kobiecie pracującej jak i żonie pracow­
nika. Ważnym dla zdrowia matki i dziecka świadcze­
niem jest wreszcie akcja dostarczania mleka, obej­
mująca wszystkie ośrodki miejskie i okręgi przemy­
słowe, w których dotychczas istniały trudności w zao­
patrzeniu w mleko. Ż akcji tej, częściowo tylko opła­
canej przez uprawnionych, korzystają zarowno kobiety
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w okresie ciąży i w ciągu roku po urodzeniu dziecka, 
jak i wszystkie dzieci z rodzin pracowniczych (rów­
nież sieroty i dzieci rencistów) do lat 14.
. .0 doniosłości tych nowych form świadczeń ubezp'e-
czeniowych na rzecz dziecka mówią cyfry. Akcja do­
starczania mleka obejmuje dziś już łącznie półtora 
miliona matek i dzieci, miesięcznie wydaje się w ra­
mach tej akcji ponad 15 milionów litrów mleka. Licz­
ba wyprawek niemowlęcych, wydawanych w ciągu roku 
wynosi ponad 400.000.

Jak już wyżej wspomnieliśmy — ogólna troska
0 zdrowie dzieci i młodzieży, którą możnaby nazwać 
działalnością zapobiegawczą, przestała być domeną 
ubezpieczeń społecznych, stając się jednocześnie przed­
miotem zorganizowanych wysiłków Państwa i społe­
czeństwa. Tak więc np. akcja kolonijna i wczasowa dla 
młodzieży, która przed wojną wobec ograniczeń usta­
wowych mogła być tylko w bardzo nieznacznym zakr e­
sie popierana przez instytucje ubezpieczeniowe, 
w pierwszym okresie po wyzwoleniu była realizowana 
przy dużej pomocy finansowej i organizacyjnej ubez­
pieczeń społecznych. W miarę jednak rozwoju tych 
akcji została ona przejęta przez inne czynniki, co z ko­
lei pozwala ubezpieczeniom skoncentrować wysiłki
1 fundusze na ściślej oznaczonym, właściwym dla nich 
polu działania, a więc rozbudowy świadczeń pienięż­
nych, niektórych powszechnych świadczeń w naturze 
jak wyprawki niemowlęce i rozdawnictwo mleka i wre­
szcie lecznictwa, włączając w to lecznictwo zapobiegaw­
cze w przychodniach, prewentoriach itp. Nie znaczy 
to, aby ubezpieczalnie społeczne wycofały się już cał­
kowicie z akcji kolonijnej i innych podobnych form 
ogólnej działalności zapobiegawczej. W szeregu miejsco­
wości ubezpieczalnie organizują i prowadzą nadal ko­
lonie dziecinne, w innych udzielają pomocy finanso­
wej. To samo dotyczy takich akcji, jak rozdawnictwo 
tranu itp. Jednak wysokość udziału- ubezpieczeń spo­
łecznych w tych akcjach nie stanowi dziś w żadnym 
stopniu miary ich udziału w całości opieki nad dziec­
kiem, a zmniejszanie sie stosunkowe wydatków na te 
specjalne cele jest tvlko konsekwencja stworzenia 
w ustroju, socjalistycznym odpowiednich właściwych 
podstaw dla tych akcji poza dotychczasowym zakre­
sem działania ubezpieczeń społecznych.

W zakresie samego lecznictwa zwrócić trzeba przede 
wszystkim uwagę na uchylenie dawnych ograniczeń co 
do czasu leczenia. Według przedwojennych przepisów 
dziecko ubezpieczonego było uprawnione do pomocy 
leczniczej najdalej w ciągu 13 tygodni w każdym 
roku kalendarzowym. Nie trzeba długo udowadniać, 
jak fatalne społeczne skutki miało takie ograniczanie, 
powodowane tylko względami finansowymi, zmuszają­
ce do przerywania leczenia np. krzywicy, gruźlicy płuc, 
gruźlicy kości, a więc chorób wymagających bezwzględ­
nie starannego nieprzerywanego leczenia przez dłuż­
sze okresy czasu. Obecnie każde dziecko pracownicze 
korzysta z pomocy leczniczej bez żadnych ograniczeń 
przez cały czas trwania ubezpieczenia lub pobierania 
renty przez rodziców wzgl. renty sierocej.

Przedstawienie osiągnięć ubezpieczeń społecznych 
w zakresie właściwych świadczeń leczniczych dla dzie­
ci i  młodzieży jest najtrudniejsze, tak ze względu m  
niemożność ujęcia tego zagadnienia w cyfry, przede 
wszystkim jednak ze względu na zupełnie odmienne 
warunki kształtowania się tego problemu. Trzeba so- 
bie zdać̂  sprawę, że przebudowa ustroju społecznego, 
która już spowodowała ogromny wzrost liczby zatrud- 
monych i ubezpieczonych, oraz zasadnicza zmiana po­
dejścia do zagadnień społecznych, wyrażająca się iw dą­
żeniu do faktycznego pełnego zasuokoienia wszystkich 
potrzeb społecznych, zwiększyły wielokrotnie zapotrze­
bowanie na zorganizowaną pomoc leczniczą, uwielo- 
krotniły finansowe i organizacyjne podstawowe możli­
wości jej udzielania.

Materialne jednak możliwości w zakresie świadczeń 
leczniczych nie mogą być zwiększone w krótkim okre­
sie czasu, który wystarczy do wprowadzenia nowych 
świadczeń pieniężnych, nowych stosunkowo prostych 
świadczeń rzeczowych jak wyprawki niemowlęce lub 
kolonie dziecinne ,ale nie wystarczy na zwiększenie 
liczby lekarzy'i szpitali. Lecznictwo jest w sytuacji 
szczególnie niepomyślnei, gdyż straty poniesione w cza­
sie wojny są tu szczególnie dotkliwe.

Dla uzyskania możności sprostania zadaniom w ca­
łym zakresie lecznictwa trzeba więc zaczać od inwe­
stycji podstawowych, jakimi są tu każda nowa akade­
mia lekarska i szkoła pielęgniarska, każda noiwa fa­
bryka przemysłu farmaceutycznego, a następnie nowy 
szpital i sanatorium. Osiągnięcia w zakresie lecznic­
twa mierzyć należy w obecnym okresie przede wszyst­
kim jeszcze nie liczbą lekarzy, porad, łóżek i oddziałów 
szpitalnych ale miarą inwestycji podstawowych. W tej 
dziedzinie ubezpieczenia społeczne mogą zanotować po­
ważne wkłady, jak np. zorganizowanie szeregu szkół 
pielęgniarskich, przejętych już obecnie przez właściwe 
czynniki państwowe.

Zdając sobie jednak sprawę, że pełne wyrównanie 
różnic między potrzebami a materialnymi możliwościa­
mi w zakresie lecznictwa pracowniczego nie mogło je­
szcze nastąpić, możemy już dziś mówić o poważnych 
osiągnięciach dokonanych w okresie po wyzwoleniu 
w dziedzinie pomocy leczniczej dla dzieci. Tak więc 
niewątpliwie jedną z mierników jakości pomocy lecz­
niczej jest liczba skierowań do szpitali i zakładów lecz­
niczych. W ciągu 2 lat od 1947 do 1949 liczba skiero­
wań do zakładów leczniczych, obliczona w stosunku, 
czy to do liczby ubezpieczonych i członków rodzin, czy 
to w stosunku do porad lekarskich w gabinecie lekar­
skim i w domu chorego wzrosła prawie dwukrotnie.

Miarą jakości pomocy leczniczej jest też niewątpli­
wie liczba sanatoriów i prewentoriów i miejsc sanato­
ryjnych. W tej dziedzinie ubezpieczenia społeczne osiąg­
nęły w okresie powojennym nieporównanie wyższy po­
ziom w stosunku do okresu przedwojennego. Wysłanie 
dziecka do uzdrowiska lub sanatorium przez ubezpie- 
czalnię społeczną przed wojną było rzadkością. A  oto 
parę cyfr przedstawiających stan obecny. Dla leczenia 
gruźlicy dzieci miały ubezpieczenia w 1949 r. do dyspo­
zycji 3,100 miejsc sanatoryjnych, z czego ponad 1.200 
w 6 własnych sanatoriach i ok. 1.900 w 17 sanatoriach 
prowadzonych przez inne instytucje społeczne (jak np. 
zespół sanatoryjny w Rabce). Dla zapobiegania gruź'i- 
cy u dzieci zagrożonych prowadzono 4 własne prewen­
toria dla ¡ponad 500 dzieci i korzystano z blisko 1.000 
miejsc w innych prewentoriach społecznych. Dla le­
czenia uzdrowiskowego dzieci (przede wszystkim cho­
roby gośćcowe) rozporządzały ubezpieczenia 500 miej­
scami w specjalnych sanatoriach dla dzieci.

W ramach tego artykułu nie sposób omówić wielu 
innych, dawniej zaniedbanych lub ograniczonych form 
świadczeń leczniczych dla dzieci .obecnie rozwijających 
się coraz bardziej jak np. pomoc dentystyczna, przy­
chodnie specjalistyczne, higiena psychiczna itp. W ca­
łej dziedzinie świadczeń leczniczych obserwujemy stały 
postęp. W najbliższych latach rezultaty — po przezwy­
ciężeniu wstępnych braków — będą niewątpliwie 
ogromne.

Tak więc ubezpieczenia społeczne Polski Ludowej, 
uczestnicząc całym zasobem swych środków w dziele 
opieki nad dzieckiem, realizują jednocześnie podstawo­
wy postulat, odnoszący się do dch własnego węższego 
zakresu działania — opieki nad starcami, inwalidami, 
wdowami i chorymi. Wszystkie bowiem najlepsze urzą­
dzenia ubezpieczeniowe i społeczne pozostaną martwa 
literą, jeśli gwarantem ich wykonania nie będą liczne, 
zdrowe, zdolne do pracy i umiejące twórczo i pokojowo 
pracować pokolenia przyszłych obywateli państwa lu­
dowego. R  o m a n  G a r l i c k i
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Umoiuy o pracę
Charakter stosunku pracy 

pracowników halowych (tabelowych)
Czy pisarzy halowych (tabelowych) 

należy uważać za pracowników f i­
zycznych czy umysłowych? Odpowia­
dając na to pytanie, należy wziąć pod 
uwag.ę, że o charakterze tych pra­
cowników umysłowych, w _ obecnym 
stanie ¡prawnym decyduje nie umowa 
stron lub uznanie pracowników za u- 
mysłowych przez czynniki admini­
stracyjne, lecz istota ¡spełnianych 
przez (pracowników czynności.

W danym przypadku pisarze halo­
wi (tabelowi), jako wykonujący pra­
ce biurowe i kancelaryjne, są prci- 
cownikami umysłowymi (art. 2 ust. 1 
punkt 6 rozporządzenia z dn. lb .lii. 
1928 r. o umowie o pracę pracowni­
ków umysłowych — Dz. U. R. P. 
Nr 35, poz. 323) nawet, jeżeli czyn­
ności te spełniają poza biurem lub 
kancelarią.

Sprawa wysokości wynagrodzenia 
pisarzy halowych mogłaby być zała­
twiona przez zaszeregowanie ich do 
odpowiedniej kategorii pracowników 
umysłowych, co sprowadzałoby się do 
przeprowadzenia zmian natury for­
malnej. Zmiany istotne polegałyby na 
przyznaniu tym pracownikom upraw­
nień pracowników umysłowych_ na 
podstawie poszczególnych przepisów 
prawa o ochronie pracy (np. w za­
kresie rozwiązywania umów o pracę 
i urlopów wypoczynkowych). 
Uprawnienia żołnierzy-ochotników.

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej pismem Nr Pu 74 L-7 z dnia 
2.111.1950 ¡r. wyjaśniło — po uzgod­
nieniu stanowiska z Państwową Ko­
misją Planowania Gospodarczego 
że pracownicy powołani do czynnej 
służby wojskowej wskutek ochotni­
czego zgłoszenia korzystają z tych 
samych uprawnień, jakie przysługują 
pracownikom powołanym do czynnej 
służby wojskowej wskutek poboru. 
Zaopatrzenie mieszkań robotniczych.

Gzy pracodawca jest obowiązany do 
zaopatrywania pracowników, korzy­
stających z pomieszczeń, należących 
do pracodawcy, w pościel i koce?

Przy rozstrzyganiu kwestii, czy 
pracodawca w takich wypadkach jest 
obowiązany do zaopatrywania pra­
cowników w pościel i koce, należy 
przed tym ustalić charakter tych po­
mieszczeń. Jeżeli ¡pomieszczenia te 
mają charakter służbowych mieszkań 
pracowniczych, przeznaczonych na 
stałe zamieszkanie przez pracowni­
ków, ewent. wspólnie z rodziną, wów­
czas powyższy obowiązek pracodaw­
cy nie zachodzi. Natomiast, jeżeli 
pomieszczenia te mają charakter 
pomieszczeń noclegowych, . z któ­
rych pracownicy korzystają ze wzglę­
du na warunki pracy, uniemożli­
wiające im korzystanie z własnych 
mieszkań, wówczas pracodawca jest

obowiązany do dostarczania odpowie­
dnich sprzętów do spania, zaopatrzo­
nych w pościel i koce. Ewent. nakazy

inspekcji pracy w tym zakresie po­
winny opierać ¡się na przepisach § 1U2 
ust. 3 rozporządzenia z dn. 6.X1.194b 
r. o ogólnych ¡przepisach dotyczących 
bezpieczeństwa i higieny pracy (Dz. 
U. R. P. Nr 62, poz. 344).

Wynagrodzenia -  płace
Wynagrodzenie za godziny nadliczbo­
we pracowników, będących w delega­

cji służbowej.
Czy pracownikom, którzy zostali 

zobowiązani do wykonywania w cza­
sie delegacji służbowej pracy w go- 
dzinacb nadliczbowych należy wypła- 
cać niezależnie od diet również wy­
nagrodzenie, przewidziane w art. Ib 
ustawy o czasie pracy w przemyśle
i handlu? . .

Okólnik Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej Nr 20/47 z dnia 18.111. 
1947 r., postanawiający, że diety, wy­
płacane za podróże ¡służbowe, obej­
mują również wynagrodzenie za go­
dziny nadliczbowe, ewent. przepraco­
wane w czasie podróży, nie dotyczy 
przypadku, gdy ¡pracownicy ¡delego­
wani do innych miejscowości zostali 
z góry zobowiązani przez zakład pra­
cy do wykonania pilnych .prac w go­
dzinach nadliczbowych.

Pracownicy tacy nie mogą dyspo­
nować samodzielnie ¡swoim czasem, 
na skutek czego warunki ich  ̂pracy 
w czasie delegacji służbowej nie róż­
nią się zasadniczo od warunków pra­
cy na miejscu w zakładzie pracy.

Toteż diety, wypłacane wymienio­
nym pracownikom, nie obejmują wy­
nagrodzenia za godziny nadliczbowe, 
lecz stanowią jedynie zwrot kosztów 
utrzymania, związanych z pobytem w 
obcej miejscowości.

Czy odszkodowanie za niewykorzysta­
ny urlop obejmuje również kwotę, 
przypadającą z tytułu zasiłku rodzin­

nego.
Czy pracownikowi — z którym zo­

stał rozwiązany, z zachowaniem o- 
kresu wypowiedzenia, stosunek pracy 
i któremu zostało wypłacone odszko­
dowanie za niewykorzystany urlop 
wypoczynkowy — zakład .pracy ma 
obowiązek wypłacić, jako część od­
szkodowania za niewykorzystany ur­
lop, również kwotę, przypadającą^ te­
mu pracownikowi z tytułu zasiłku 
rodzinnego ?

Jeżeli umowa o pracę została roz­
wiązana w sposób zgodny z przepi­
sami prawa, ¡zakład pracy nie ma o- 
bowiąziku wypłaty odnośnego zasiłku 
za okres niewykorzystanego urlopu, 
gdyż zasiłek rodzinny nie jest skład­
nikiem wynagrodzenia, przypadają­
cego od ¡pracodawcy z tytułu umowy 
o pracę. Jednak — zdaniem Departa­
mentu Pracy — względy słuszności 
przemawiają za tym, aby w takim 
przypadku pracownik otrzymał zasi­
łek z Ubezpieczalni (pismo D-tu Pra­

cy M. P. i 0."S. z dnia 8.III.1950 r. 
Nr Po 13c-7).
Wynagrodzenie pracowników fizycz­
nych w okresie wykluczenia od zajęć 

przez władzę sanitarną.
Sprawa wynagrodzenia pracowni­

ków fizycznych za czas wykluczenia 
od pracy przez władzę sanitarną zo­
stała uregulowana przez Zakład U- 
beapieczeń Społecznych (okólnik Nr 
30 z dnia 16 lutego 1950 r. Znak 
213-02/50), który wydał polecenie 
wszystkim ubezpieczalniom społecz- 
nym wypłacania zasiłków pieniężnych 
we . wszystkich przypadkach, w któ­
rych władze ¡sanitarne zarządzą przy­
musowe odosobnienie ubezpieczonych 
z powodu choroby zakaźnej członka 
jego rodziny lub domownika. Ubez- 
pieczalnie ¡społeczne dokonują wypła­
ty tych zasiłków na ogólnych zasa­
dach, przewidzianych w ustawie 0 u- 
bezpieczeniu społecznym.

Potrącanie zadeklarowanych składek 
na rzecz PZ.U.W.

Grupowe ubezpieczenia na życie 
należą do kategorii ubezpieczeń u- 
mownych, wobec czego potrącanie 
składek z wynagrodzenia może być 
dokonywane tylko za zgodą pracow­
nika.

Potrącanie zadeklarowanych przez 
pracownika składek na rzecz PZUW  
w ramach grupowego ubezpieczenia 
na życie nie jest sprzeczne z art. 38 
i 40 rozporządzenia a  dnia 16.3.1928 r. 
o umowie o pracę robotników. Wpra­
wdzie art. 38 wylicza wyczerpująco, 
jakie należności mogą być potrącane 
z wynagrodzenia pracowników, jed­
nakże przy potrąceniach z art. 38 
zgoda pracowników jest bez znacze­
nia, natomiast dokonywanie potrąceń 
na rzecz PZUW może nastąpić tyl- 
ko za zgodą zainteresowanego i w 
przypadku jej cofnięcia winno byc 
zaniechane;

Ponadto przez przystąpienie pra­
cownika do ubezpieczenia grupowego 
na życie nie nabywa PZUW żadnych 
praw do jego wynagrodzenia tak, że 
postanowienia art. 40 omawianego 
rozporządzenia nie zostały naruszone 
(¡pismo M. P. i O. S. Nr Pu 273/78/49 
z dnia 13.XII.49 r. oraz pismo M. P. 
i O. S. Nr Pu 5/74z/50 z dn. 7.II.50r.).

Dłuższe terminy wypłat dla pracow­
ników fizycznych.

Czy ¡i na jakich warunkach mogą 
być stosowane dłuższe niż 2-tygod-
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niowe terminy wypłat dla pracowni­
ków fizycznych ?

Wypłata wynagrodzenia pracowni­
kom fizycznym przy umowie zawar­
tej na czas nieokreślony powinna być 
dokonywana przynajmniej raiz na 
dwa tygodnie (art. 32 ust. 1 rozpo­

rządzenia z dn. 16.I I I .1928 r. o umo­
wie o pracę robotników — Dz. U. K. 
P. Nr 35, pcz. 324).

Dokonywtnie wypłaty wynagrodze­
nia raz na miesiąc jest dopuszczalne 
pod warunkiem wypłacania odpowied­
nich zaliczek w riągu miesięcznego

okresu płatniczego na podstawie ze­
zwolenia Min. Pracy i Oip. Społ. w 
porozumieniu z właściwymi ministra­
mi (art. 32 ust. 8 rozporządzenia z 
dnia 16.III.1928 r. o umowie o pracę 
robotników.

Czasopisma związkowe
Cała prasa związkowa poświęciła obszerne artykuły sprawie brutal­

nej napaści USA na naród koreański. Polska klasa robotnicza przyjęła akt 
agresji USA na suwerenność narodu koreańskiego z głębokim oburzeniem. 
Z łamów czasopism związkowych wyczytać można słowa potępienia dla 
marionetkowego rządu zdrajcy Ei-Syn Mana oraz jego inspiratorów i opie­
kunów — amerykańskich imperialistów, sięgających jak ongiś Hitler po 
władzę nad światem. Pisma związkowe dały jednocześnie wyraz swym 
uczuciom solidarności z bohaterskim, walczącym o swą wolność narodem 
KorcRnskiin

Niestety nie cała prasa związkowa potrafiła powiązać sprawę obrony 
pokoju z zadaniami polskiej klasy robotniczej w wykonywaniu planów 
produkcyjnych. Większość pism podała wyłącznie historię napaści imperia­
listów amerykańskich,na Koreę, poprzestając na opisie. Stanowi to poważ­
ne niedociągnięcie ze strony prasy związkowej.

Tygodnik „Sygnały“ zamieścił w 
numerze 29-ym z dnia 16 lipca arty­
kuł pt. „Nasza odpowiedź“ poświęco­
ny sprawie Korei. Artykuł omawia 
falę oburzenia i protestów jaką wy­
wołała na całym świecie, napaść na 
Koreę oraz uczucia solidarności i 
przyjaźni, jakie żywią masy pracu­
jące świata dla bohaterskiego ludu 
koreańskiego. Artykuł kończy się na­
stępującymi wnioskami, które płyną 
z lekcji koreańskiej:

— Naszą solidarność z ludem ko­
reańskim wyrazimy najdobitniej 
twórczą pracą nad wykonaniem za­
dań produkcyjnych i usługowych ko­
lejnictwa. Podnosząc bowiem wydaj­
ność i jakość pracy — wzmacniamy 
podstawy socjalizmu w Polsce i tym 
samym wzmacniamy front pokoju.

Przez aktywizację terenowych ko­
mitetów obrońców pokoju, przez de­
maskowanie rozbijaczy jedności ro­
botniczej — okażemy najskuteczniej­
szą pomoc ludom walczącym o wy­
zwolenie społeczno-narodowe. Wraz z 
wszystkimi narodami miłującymi po­
kój, wraz z wielomilionową rzeszą 
członków związków zawodowych 
ZSRR, Chin Ludowych, krajów demo­
kracji ludowej i klasowych związków 
w krajach kapitalistycznych wołamy: 
„Ręce precz od Korei“.

W dniu 15 maja br. zostały wpro­
wadzone w budownictwie nowe nor­
my. W artykule pt. Nowe normy są 
sprawiedliwe pióra Zygmunta Garn- 
kowskiego, zamieszczonym w nume­
rze _6 miesięcznika „Budowlani i Ce­
ramicy“ autor omawia wielkie rewo­
lucyjne przemiany jakie przeszło po­
wojenne budownictwo w Polsce. Au­
tor w związku z tym pisze:

Rok 1949 stał się rokiem przełomo­
wym, decydującym, jeżeli chodzi o 
wprowadzenie nowoczesnych, postępo­
wych metod murarki zespołowej, no­
woczesnych postępowych metod prac 
tynkarskich, ciesielskich, zbrojar- 
skich, instalacyjnych i innych. Drogę, 
na jaką wkroczyło nasze budownic­
two, cechuje nowy stosunek do pracy 
szerokich rzesz związkowców budo­
wlanych, wyższa organizacja i mecha­
nizacja robót, co powoduje wielkie 
tempo i rozmach robót — stałe pod­
noszenie wydajności pracy. Dzięki 
zastosowaniu nowych metod pracy 
wzrosła znacznie średnia wydajność 
pracy w budownictwie, wzrosło tem­
po pracy, a tym samym stare normy 
stały się już nieaktualne. Trzeba by­
ło przystąpić do opracowania nowych 
norm. i

Autor przytacza następnie liczne 
przykłady znacznego przekraczania 
nowych norm przez trójki murarskie 
w różnych stronach kraju, co dowo­
dzi, że nowe normy w budownictwie 
zdały egzamin i że są przekraczalne.

Autor konkluduje:
W walce o wykonanie planu budo­

wlani uzyskali już wiele wspaniałych 
wyników i na drodze do dalszych o- 
siągnięć oddadzą wszystkie swe siły, 
aby wśród polskiej klasy robotniczej 
w budowie nowej socjalistycznej Pol­
ski, zająć jedno z czołowych miejsc.

Zagadnienia korespondentów robot­
niczych i ich znaczenie w redagowa­
niu związkowego organu prasowego 
poświęca w r umerze 6-ym miesięcz­
nika „Pracownik Finansowy“ cieka­
wy artykuł. Autor, ukrywający się 
pod inicjałami T. O. Artykuł ten no­
szący tytuł. „Szeroki aktyw związko­
wy najlepszym redaktorem pisma“

zawiera szereg słusznych uwag, do­
tyczących znaczenia uuziału aktywu 
związkowego w redagowaniu pisma 
związkowego oraz samokry tyczną o- 
cei.ę aotycnczasowego sposoiDU reda­
gowania „FiaCowniKa Finansowego“ .

A u to r pisze:
Przeglądając ostatnie numery 

„Pracownika Finansowego“ trzeba 
powiedzieć sobie, że dążą one do 
szybkiego, przystępnego informowa­
nia związkowców o sprawach ich 
szczególnie interesujących, jeżeli je­
dnak przyjrzymy się zespołowi au­
torskiemu, to okaże się, że jest to ze­
spól bardzo nieliczny, nazwiska po­
wtarzają się niemal z numeru na nu­
mer, a wśród nich widzimy wiele na­
zwisk naszych towarzyszy z najwyż­
szych organów wykonawczych nasze­
go Związku, a zatem aczkolwiek 
„Pracownik Finansowy“ staje się 
niewątpliwie lepszym informatorem 
najszerszych mas związkowych, to je­
dnak nic nie ukryje faktu, że pismo 
nasze na ogół widzi zdarzenia, rzeczy 
i ludzi tylko z jednej strony, a mia­
nowicie — z góry. Stąd też pole wi­
dzenia jest z natury rzeczy ograni­
czone.

I dalej:
— A jak wygląda sprawa z kore­

spondentami a więc tymi, którzy wi­
dzą sprawy, rzeczy i ludzi od dołu?

„Pracownik Finansowy“ dysponuje 
niewątpliwie pewną ich ilością, tak 
bowiem sądzić należy z licznych in­
formacji terenowych, zamieszczonych 
na łamach pisma. Ale rzecz w tym, 
że: po pierwsze — trudno zoriento­
wać się, które z tych informacji po­
chodzą od korespondentów tereno­
wych, a które są zwykłym sprawoz­
daniem z działalności ogniw związ­
kowych na tym czy innym odcinku: 
po drugie — korespondencje przy­
chodzą najczęściej z tych samych te­
renów i dotyczą tylko terenu działa­
nia niektórych instytucji finanso­
wych; po trzecie — korespondencje 
mają w swej zdecydowanie przewa­
żającej ilości charakter sprawozdaw­
czy, informacyjny.

Autor poddaje następnie ostrej 
krytyce dotychczasową manierę pisa­
nia przez nieliczną garstkę korespon­
dentów „Pracownika Finansowego“ 
suchych sprawozdań „oderwanych od 
tła terenowego, a naszpikowanych aż
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do przesady nazwiskami dyrektorów, 
naczelników, którzy zasiadali..., któ­
rzy otwierali..., którzy „wygłaszali“ 
przemówienia. Trzeba od ogólników 
przejść do konkretów, ubojowić swo­
ją postawę, widzieć życie, pracę i 
walkę pracowników.

Autor kończy artykuł stwierdze­
niem:

Czynna i stała współpraca licznych 
i coraz liczniejszych korespondentów 
terenowych z redakcją „Pracownika 
Finansowego“, wzajemna wymiana 
zdań, wzajemna pomoc dadzą nam pi­
smo związkowe o pełnych walorach 
organizatorskich i mobilizujących.

Podwójmy numer (6—7) „Wiado­
mości Graficznych“ poświęcony jest 
w całości zagadnieniom IV  Plenum 
CRZZ, przenoszonym na Plenarne 
Posiedzenie Żarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. poligraficznego, a więc spra­
wie kadr, nowej struktury związko­
wej i współzawodnictwu pracy.

W artykule pt. „Kadry decydują“ 
W. Koczub omawia zadania związ­
ków zawodowych w dziedzinie wy­
chowania kadr. Szkoda tylko, że au­
tor nie potrafił się ustrzec od zbyt­
niego teoretyzowania, co przyczynia 
się do rozpływania się zagadnienia w 
morzu ogólników. Dopiero pod sam 
koniec przydługiego artykułu (pra­
wie dwie całe kolumny) autor docho­
dzi do sedna sprawy:

— Z brakiem kadr spotyka się też 
nieustannie nasz przemysł. Coraz czę­
ściej naczelne władze przemysłu 
zwracają się do Związku o typowanie 
robotników na stanowiska kierowni­
cze. Nie mając ludzi przygotowanych 
technicznie i ideologicznie, zapotrze­
bowania te pozostawiamy bez zała­
twienia. A zarazem wytykamy złą 
działalność dyrektorów, których w 
wielu wypadkach trzeba usunąć lub 
przesunąć, a nie ma kim ich zastąpić. 
A przecież okręgowe rady związków 
zawodowych i Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych jak i Partia słusz­
nie domagają się, abyśmy dostarczali 
im robotników przysposobionych do 
wykonywania pracy odpowiedzialnej.

Abstrahując od tego, że sformuło­
wanie zadań Związku nosi charakter 
ogólnikowy i deklaratywny, to czyż 
nie zastanawiają się towarzysze z 
redakcji „Wiadomości Graficznych 
że drukowanie takich długich tasiem­
cowych artykułów mija się zupełnie 
z celem? Że robotnik nie czyta tak 
długich artykułów? Że wreszcie na­
leży konkretnie sprecyzować w pra­
sie branżowej zadania, jakie stoją 
przed własnym związkiem zawodo­
wym, na danym etapie, a nie ogólni­
kowo i w sposób rozwlekły, mówić 
o wszystkim i niczym?

I  jeszcze jedna uwaga. Ten sam a- 
utor jest podpisany bądź pełnym na­
zwiskiem, bądź też_ — prawdopodob­
nie znowu on — inicjałami K. W., 
lub W. K. pod artykułami zajmujący­
mi około 6 kolumn. Czyż po tô  wy­
daje się pismo związkowe, aby jeden

autor wypełniał aż około 40°/o, za­
wartości pisma?

Umówimy jeszcze dwa numery je- 
dnod.nówKi Narządu Głównego Z w. 
Zaw. rracowniKow Energetyki - 
„JNasz Start“. Trudno, oczywiście dać 
kompletną ocenę czasopisma o cha­
rakterze specjalnym, jakim jest je­
dnodniówka. Chcielibyśmy jednak o- 
mowić te dwa numery jednodniówki 
ze względu na uwagi i wnioski, jakie 
nasuwają się przy ich czytaniu.

Uwaga na marginesie: „Nasz 
Start“ nie robi wrażenia jednodniów­
ki. Jednodniówka bowiem jest wy­
dawnictwem specjalnie poświęconym 
jakiemuś konkretnemu zagadnieniu 
(zjazd, rocznica, akcja itp.). W o- 
mawianych jednodniówkach znajduje­
my tak wielką rozpiętość zagadnień, 
że robi to wrażenie, jakby wydawca 
sugerował, iż sprawa stałego ukazy­
wania się „Naszego Startu“ nie sta­
nowi już kwestii podlegającej dysku­
sji. O ile nam wiadomo sprawa tak 
nie wygląda. , .

Ale wróćmy do treści. W „Naszym 
Starcie“ są artykuły na różne tema­
ty. Są one jednak potraktowane po­
wierzchownie i po największej części 
noszą charakter deklaratywny. Przy­
czynia się do tego zbytnia różnorod­
ność tematyki. W numerze np. pierw­
szym znajdujemy artykuliki dotyczą­
ce zagadnień politycznych („Podże­
gaczom wojennym ku przestrodze ), 
opis spotkania Zarządu Głównego z 
przedstawicielem energetyków ra­
dzieckich tow. Szczypinem, artykuł o 
współzawodnictwie, reportaż z poby­
tu w Gottwaldowie, artykuł o bhp. 
reportaż z elektrowni (n.b. najlepsza 
pozycja w numerze), a w końcu dwa 
większe artykuły o teatrze i filmie.

Wyliczyliśmy specjalnie jednym 
tchem treść pierwszego numeru, aby 
wskazać na to, że redakcja „Naszego 
Startu“ nie ¡rozróżnia jeszcze spraw 
ważnych od mniej ważnych, że nie u- 
świadomiła sobie ważności hierarchii 
zagadnień, które należy w  piśmie 
związkowym uwzględniać. Że tak jest, 
świadczyć może chociażby fakt, że w 
numerze drugim „Naszego  ̂Startu 
redakcja na czołowe miejsce we 
współzawodnictwie w przemyśle ener­
getycznym wysunęła sprawę współ­
zawodnictwa wśród... księgowych (o- 
czywista rzecz zatrudnionych w ener­
getyce).

Zwracają również uwagę niektóre 
niedociągnięcia stylistyczne i korek- 
torskie, szczególnie w numerze dru­
gim. Dla przykładu przytaczam zda­
nie z artykułu Bezpieczeństwo i hi­
giena pracy na nowych torach: „po­
wstał Centralny Instytut Ochrony 
Pracy w Warszawie, który na podo­
bieństwo instytutów radzieckich, 
przed którym stoi zadanie usuwania 
wszelkich bolączek i trudności jakie 
trapią nasz przemysł w zakresie 
BHP.

Albo np. takie zakończenie arty­
kułu pt. „Korea walczy“ : „Na kore­
ańskim odcinku światowego frontu 
pokoju walka przeciwko amerykań­
skiemu imperializmowi, który dziś 
rozpętał, wojnę - w Korei, a jutro 
chciałby objąć pożogą świat. Walka 
o pokój“. (?)

Na pochwałę zasługują bardzo ży­
we i interesująco napisane reportaże 
zarówno w pierwszym jak i  drugim 
numerze oraz estetyczna szata gra­
ficzna.

B. T.

6-ty zeszyt 
Professionalnyje Sojuzy»

Mamy przed sobą 6-ty numer mie­
sięcznika „Professionalnyje Sojuzy 
(Związki Zawodowe — Nr 6). Roz­
poczyna go ¡artykuł wstępny pt. „O 
kształcenie kadr związkowych w za­
kresie zagadnień ekonomicznych . 
Niezmierna aktualność poruszonego 
w nim tematu dla polskiego ruchu 
zawodowego w obecnej dobie przy­
stąpienia do wykonywania zadań 
Planu Sześcioletniego, skłoniła nas 
do przedrukowania tego ¡artykułu w 
niniejszym numerze naszego pisma. 
Artykuł wykazuje na licznych przy­
kładach w jakim stopniu staje się 
pomocnym dla wykonywania zadań 
gospodarczych w zakładach pracy 
należyte opanowanie zagadnień eko­
nomicznych przez aktyw związkowy. 
Byłoby bardzo pożyteczne aby z tre­
ścią tego artykułu zaznajomili się 
nasi związkowi pracownicy gospo­
darczy. „ . T T

W artykule „Książka W. J. Leni­
na“ Dziecięca choroba „lewicowosci 
w komunizmie“ a zagadnienia mię-

«

dzynarodowego ruchu zawodowego 
omawia G. Zadorożny nieprzemijają­
ce znaczenie trzydzieści lat temu (w 
czerwcu 1920 r.) wydanego, genial­
nego dzieła Lenina. Autor podkreśla 
wieczną aktualność sformułowań Le­
nina tyczących roli partii w walce 
klasy robotniczej, niebezpieczeństwa 
ze strony oportunistycznych żywio­
łów socjal-szowinistycznych l „le­
wych“ doktrynerów, opierających swą 
taktykę na ideologii drobnomiesz- 
czańskiej. Dzięki mądrej nauce Leni­
na — formułuje Zadorożny — Fran­
cuska i Włoska centrala związków 
zawodowych jak i ŚFZZ kierowane 
są przez partie komunistyczne i 
współdziałające z niemi lewicowe 
partie socjalistyczne.

„Organizacja związków zawodo­
wych w walce o dalszy wzrost gospo­
darki rolnej“, to tytuł artykułu oma­
wiającego rolę robotników i pracow­
ników stacji maszynowych i trakto­
rowych w wykonaniu planów produk- 
cyjnych w rolnictwie, napisanego
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przez przewodniczącego Związku tych 
robotników —- M. Jodko. Autor oma­
wiając doskonałe osiągnięcia człon­
ków Ziwiązku na polu gospodarczym, 
ilustruje je cyframi porównawczymi, 
podaje szczegóły współzawodnictwa 
Drygad traktorowych oraz opisuje 
jak się to współzawodnictwo rozwi­
jało. Omawiając dorobek członków 
swego związku, autor nie szczędzi 
słów krytyki i samokrytyki pod adre­
sem władz tych ogniw związkowych, 
które nie potrafiły jeszcze sprostać 
stojącym przed nimi zadaniom.

„Nigdy jeszcze od zakończenia 
wielkiej wojny ojczyźnianej nie było 
tak wiele wczasowiczów w sanato­
riach, uzdrowiskach i domach wypo­
czynkowych rozsianych na całym te­
renie naszego kraju, co w miesią­
cach letnich bieżącego roku“ — pi­
sze I. Uszakow w artykule „Zakłady 
lecznicze związkowe po X Zjeździe 
Związków Zawodowych“. W okresie 
działań wojennych hordy niemiec­
kich faszystów zniszczyły 300 związ­
kowych zakładów leczniczych. Dzię­
ki ogromnej pomocy partii i rządu, 
którą zaczęto udzielać jeszcze w o- 
kresie wojny, straty te zostały już 
częściowo wyrównane i WCSPS przy­
stąpiła do dalszej rozbudowy sieci sa­
natoriów i domów wypoczynkowych 
we wszystkich częściach Związku Ra­
dzieckiego. „Większość naszych sana­
toriów i domów wypoczynkowych, to 
prawdziwa kuźnia zdrowia. Obowiąz­
kiem związków zawodowych jest tro­
szczyć się aby pracowały one bez za­
rzutu“ — kończy autor.

/W artykule pt. „Więcej troski o 
działalność zakładów użyteczności pu­
blicznej“ — F. Potasznikow omawia 
zagadnienie urządzeń mających na 
celu zaspokojenie potrzeb bytowych 
i kulturalnych świata pracy. Po za­
kończeniu wojny rząd radziecki wy­
asygnował wielkie sumy na odbudo­
wę i wybudowanie nowych łaźni, ką­
pielisk natryskowych, pralni i innych 
urządzeń municypalnych, grających 
tak ważną rolę w życiu ludzi pracy.

Cała sieć tych urządzeń obejmuje 
nie tylko miasta, ale i inne miejsco­
wości. Podając wspaniałe osiągnięcia 
na odcinku obsługi potrzeb bytowych 
świata pracy, autor jednocześnie 
wskazuje na obserwowane jeszcze 
wady i usterki w organizowaniu i 
prowadzeniu tych zakładów.

Opiekę nad dziećmi i uczącą się

młodzieżą sprawują w Związku Ra­
dzieckim związki zawodowe. O tym 
jak opieka ta jest wykonywana mó­
wi na łamach „Professionalnych So- 
juzów“ M. Jewdokimowa, w artykule 
pt. „W sposób zorganizowany prze­
prowadzić letni wypoczynek wcza­
sów“. Dowiadujemy się z niego, że 
w obozach pionierskich, zorganizowa­
nych przez związki zawodowe, w ro­
ku bieżącym spędzi wakacje 2 milio­
ny 550 tysięcy dzieci, fcj. o 144 tysią­
ce więcej niż w roku ubiegłym. Fakt 
ten zawdzięcza się temu, jak to 
stwierdza autorka, że „troska o mło­
de pokolenie w naszym kraju, to 
sprawa o wielkiej doniosłości pań­
stwowej“. Autorka opisuje w swym 
artykule dotychczasową praktykę 
działalności obozów pionierskich i da­
je wytyczne jak należycie powinny 
być one prowadzone.

W dziale „Poradnictwo“ miesięcz­
nika znajdujemy ciekawy artykuł E. 
Siemionowa pt. „O komunistycznym 
wychowaniu pracujących“. Podkre­
ślając na wstępie, że „wielcy wodzo­
wie i organizatorzy partii bolszewic­
kiej i  państwa radzieckiego Lenin i 
Stalin zawsze przywiązywali ogrom­
ne znaczenie do socjalistycznego u- 
świadomienia i jego roli dla rozwoju 
społecznego i politycznej walki klasy 
robotniczej“, autor stwierdza, że bu­
dowa socjalizmu i komunizmu wy­
maga gigantycznej pracy wychowa­
nia mas w duchu komunistycznym, 
wytworzenia nowego stosunku do 
pracy, nowej świadomej dyscypliny 
społecznej. Autor ocenia pracę doko­
naną w tej mierze przez partię bol­
szewicką i pod jej kierownictwem 
przez związki zawodowe i inne maso­
we organizacje klasy robotniczej i do­
chodzi do wniosku, że dała ona wspa­
niałe rezultaty. „Ale mimo to istnieją 
jeszcze pozostałości kapitalizmu w 
psychice ludzkiej — stwierdza autor 
— i musimy je dalej plenić“.

Dział „Międzynarodowy ruch robot­
niczy“ rozpoczynają relacje D. Mo- 
nina pt. „O pokój i jedność klasy ro­
botniczej“, w których autor podaje 
przebieg majowej sesji budapeszteń­
skiej Komitetu Wykonawczego ŚFZZ. 
Sesja ta, zdaniem autora, odegrała 
poważną rolę w dalszym rozwoju 
międzynarodowego ruchu robotnicze­
go. Wykazała ona, że Światowa Fe­
deracja wciąż się rozrasta. Umocnie­
nie się organizacyjne ŚFZZ, wzrost

jej autorytetu i wpływu zawdzięcza 
się w pierwszym rzędzie wykonaniu 
przez kierownictwo Federacji uchwa­
ły kongresu w Mediolanie o powoła­
niu do życia międzynarodowych zjed­
noczeń branżowych związków zawo­
dowych (przemysłowych oddziałów 
ŚFZZ). W Budapeszcie przeanalizo­
wano antyrobotniczą politykę państw 
imperialistycznych oraz omówiono 
działalność zdrajców klasy robotni­
czej w kierownictwach central ruchu 
zawodowego Ameryki, Anglii i in­
nych krajów.

Dużo wagi poświęcono, jak to 
stwierdza autor, sprawie bezrobocia 
w krajach kapitalistycznych. Na za­
kończenie artykuł zapoznaje czytel­
nika z treścią uchwał sesji budapesz­
teńskiej.

Następną w tym dziale jest praca 
A. Panfiłowa pt. „Współzawodnictwo 
socjalistyczne w krajach demokracji 
ludowej“. Autor podaje w niej cieka­
we informacje o przebiegu współza­
wodnictwa pracy w Czechosłowacji, 
Polsce, Rumunii, Bułgarii, Albanii i 
na Węgrzech. Poświęcając każdemu 
z tych krajów oddzielny ustęp pod­
kreśla, że do rozwoju współzawodnic­
twa w tych krajach w znacznym sto­
pniu przyczyniło się wykorzystanie 
przez przodujących robotników do­
świadczeń radzieckich, gdyż delegacje 
robotnicze tych krajów niejednokrot­
nie po wojnie odwiedzały ZSRR.

„Niemiecka klasa robotnicza i za- 
chodnio-niemieccy rozłamowcy“ to ty­
tuł artykułu I. Gusińskiego, w któ­
rym autor omawia sytuację politycz­
ną w strefie rządzonej przez mario­
netkowy rząd w Bonn. Analizując 
miejscową sytuację Gusiński określa, 
że „ekonomika Niemiec Zachodnich 
nosi charakter kolonialny“ nadany 
jej przez okupantów anglo-amerykań- 
skich. Autor podaje cyfry, bezrobo­
cia nękającego tę strefę, opisuje u- 
padek produkcji pokojowej tutejsze­
go przemysłu.

Numer kończą stałe działy: — „Na 
froncie walki o pokój“, Notatki Mię­
dzynarodowe, Krytyka i bibliografia, 
w której J. Pewzner daje ocenę książ­
ki P. Krajowa „Ruch robotniczy i za­
wodowy w Japonii po drugiej wojnie 
światowej“ i wreszcie „Dziennik 
światowego ruchu robotniczego“ za­
wierający wykaz ważniejszych wyda­
rzeń, które zaszły w maju.

P. I
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